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Społeczeństwo a rząd.
Bilans ujemny.

W dalszym ciągu autor artykułu,
którego część pierwszą w numerze

niedzielnym w ,,Dzienniku" przytp-
czvliśmy^ zamieszcza bilans ujemny
rządów pomajowych. Pisze on;

Dlaczegóż w tej sytuacji kraju,
gdzie polityka rządu wskazuje pew­
ne plusv i gospodarczo kraj wydoby­
wa się zwolna z bagna przedługiego
kryzysu, słyszy się ciągłe utyskiwa­
nia na rząd, czyta sie nieomal co-

dzień w prasie opozycyjnej całą li­
tanie zarzutów przeciw rządowi,
przeciw ,,sanacji".

Otóż, powiedzmy otwarcie, są trzy
domeny, w których rząd obecny po­
rusza sje jakby w stanie ustawicz­
nego podrażnienia, wykonując sze-

reę; posunięć fatalnych, szkodliwych,
nie -zemyślanych, cz’r improwizo
wanych. Jest to dziedzina prawa,
prawa ustrojowego i sprawiedliwo­
ści. dziedzina zanad”ień wewnetrz-

no-politycznych. ze zbyt częstein na­
ruszeniem w kraju równowagi we­
wnętrznej i brakiem bezpieczeństwa,
przy równoczesnej bezkar’ności na­
pastników. a wreszcie dziedzina wy-
znań i oświaty, gdzie między opinie
większości społeczeństwa, a posu­
nięciami rządu zachodzą zbyt często
rażące dysonanse i nieporozumie­
nia,.

Stosunek rządu do ciał ustawo­
dawczych jest jakby kotłem ustawi­
cznego wrzenia sił o dużem napięciu.
Nie będziemy rozstrzygać problemu,
po czyjej stronie wina, że Sejm wy­
gląda stale, jak ,,ten, którego biją po
twarzy", a odzieranie tej władzy u-

stawodawczej z wszelkiego nimbu u

mas. może się kiedyś zemścić boleś­
nie. Walka pomiędzy rządem, a Sej­
mem, jest jakby celowo reżyserowa­
na przez ukrytych aktorów, by kon­
flikty wewnętrzne w kraju utrzymy­
wać stale w. punkcie wrzenia.

Dzięki tym ciągłym drobnym kon­
fliktom ustrojowym, zatargom kon­
stytucyjnym, rząd robi wrażenie roz-

loszczonego pieniacza, który zawsze

chce postawić na swojem, choćby
kosztem swego autorytetu i powagi.
Płynność pewnych zasad utartych,
wvjworzyła jakiś bezwład ustrojo­
wy. jak ostatnio dokoła ustaw pra­
sowych. gdzie autorytet rządu może

być znowu narażony na szwank, je­
śliby sąd stanął po stronie tych, co

twierdza, że ustawy prasowe już nie

obowiązują.
Często odnosi się wrażenie, jakby

czyjeś indywidualne widzimisie
miało wyższe prerogatywy w pań­
stwie, niż paragrafy konstytucji lub

prawa. Jeśliby to chodziło o rzeczy
zasadnicze: niestety cały autorytet
władz postawiony jest nieraz na o-

strzu miecza dla drobiazgu, niewar­
tego kwestji... gabinetowej.

To ustawiczne zaognienie i wrze­
nie między rządem a Sejmem, czy
Senatem, wytwarza zachwianie rów­
nowagi wewnętrznej. Cierpi na tem

powaga państwa, bo te igraszki sej-
mowę robią nieraz wrażenie, zwłasz­
cza na ludziach z zagranicy, że naj­
poważniejsze rzeczy w Polsce mogą
być traktowane humorystycznie, lub
złośliwie, jakby ktoś byl bardzo cie­
kaw zobaczyć, co z tego będzie, je­
śli...

Rewizje polityczne we Lwowie.
Warszawa, 3. 10. Tel. wł.). We

Lwowie dokonano rewizji u całego
szeregu członków Obozu Wielkiej
Polski. Niektóre z osób dotkniętych
rygorem, protestowały przeciwko
przeszukiwaniu ich mieszkań bez pi­
semnego nakazu. Policją zjawiła się

u sekretarza dzielnicowego O. W. P .

prof. B!ajkę, u kierownika młodych
O. W. P. Bertoniego w Domu Tech­
ników itd. W kamienicy, gdzie mie­
ści się redakcja ,,Słowa Polskiego"
w bramie i przed domem stanęły po­
sterunki policyjne.

Odkrycie autorów sensacyjnej ulotki

o gen. Zagórskim.
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). Wczo­

raj przeprowadzono rewizję w mie­
szkaniu Janiny Podlewskiej przy ul.
Zimorowicza we Lwowie i znalezio­
no w nim szafirograf przygotowany
do druku z tekstem ulotki w spra­
wie generała Zagórskiego, rozszerza­
nej w ostatnim czasie. Na stole le­
żała paczka kooert zaadresowanych

do dowódców pułków, dywizji, kor­
pusu a także do marszałka Piłsud­
skiego. W związku z ujawnieniem
miejsca powstania ulotek, areszto­
wano Pódlewską, jej szwagra i pię­
ciu studentów politechniki, m. in.
Ukraińca Hołubowicza, uwięzionego
przed kilku laty z powodu zamachu
Fedaka na Piłsudskiego.

Parjasi polscy
domagają się sprawiedliwości.

Zjazd emerytów w Warszawie.

Warszawa, X tQ, (Tel. wł.). Celem

wczorajszego zjazdu emerytów bvło
zaznajomienie delegatów z nowwm

projektem ustawy emerytalnej. U-
chwalono domagać się dodatku mie­
szkaniowego, na rodzinę, pomocy le­
karskiej i zwrotu opłat szkolnych i
zrównaie w prawach emerytów
przedwojennych. Zaprotestowano
przeciwko pomijaniu emerytów
przy przyznawaniu jednorazowych

ząpjomóg pracowników czynnej’ służ­
by Dnia 4 bm, udaje się w tej spra­
wie delegacja do ministra Czecho­
wicza.

Wielkie poruszenie wywołało nie-
udzielenie absolutorium ustępują­
cemu zarządowi i zawieszenie go w

prawach członków. Wobec okazania
się, że sprawy kasowe hvły nie upo­
rządkowanej, postanowiono zwołać
jeszcze 1 zebranie za 2 miesiące,

Paryż niechce Rakowskiego.
Paryż. 2. 10. PAT W sprawie wia­

domości, ogłaszanych zagranicą co

do odwołania Rakowskiego, miaro­
dajne koła francuskie zapewniają,
że ambasador francuski w Moskwie
został w ostatnim czasie upoważnio­
ny do zwrócenia ponownie i w spo­
sób energiczny uwagi rządu sowiec-

kiego na trudną sytuacię, jaką wy­
twarza obecność Rakowskiego w Pa­
ryżu w chwili toczących się roko­
wań. Wzmiankowt?ne koła zazna­
czała jednak, że nie chodzi tu o o-

fięjałne żądanie odwołania Rakow­
skiego.

Te konflikty wewnętrzne odziera­
ją rząd z tej powagi, jaką mógł so­
bie zaskarbić rzetelnymi wysiłkami
na innych polach, wyżej wymienio­
nych.

A potem pewien rosnący meksy-
kahizm naszych stosunków wewnę­
trznych. Bezpieczeństwo obywatela
w Polsce nie jest dziś rzeczą bez­
względnie gwarantowaną. B . mini­
ster może zostać obity przez oprysz-
ków, sprawcy niewykryci. B . gene­
rał może pewnego dnia bez śladu

zniknąć, sprawcy niewykryci. Reda­
ktor opozycyjnego pisma zostanie

napadnięty, uwięziony, obity, spraw­
cy niewykryci.

To społeczeństwo burzy S niepo­
koi. Wrogowie bezwzględni rządu
ośmieszają go i czynią go współwin­
nym conajmniej. Może to być zem­
sta kliki zbliżonej do rządu, rząd
sam może być oburz-ony na te wy­
padki. Ale opinja publiczna w du­
żej mierze potępia rząd, że w Pol­
sce takie rzeczy zdarzają się coraz

częściej i niestety pozostają bezkar­
ne.

_

A rząd niestety nie reaguje na te

wypadki, tak, jakby to czynić wi-

nien. Nie wyp,owiada się w tych ra­
zach stanowczo, nie uspokaja pu­
bliczności, milczeniem nie zrzuca z

siebie odpowiedzialności, jaką mu

inspirują ,,zasadniczy opozycjoni­
ści".

I to iest słaba strona, najczulsza
na pociski wrogów. IStaa bezprawia
w kraju zdaje się rosnąć. Rózgi lik-
torskie jakbv przestały działać. Co­
raz częściej słyszy się insynuacje, że

spraw’ców osłaniać poczyna jakaś
tajemnicza siła, której oblicza nikt
nie zna.

Jeśli dodamy do tego pewną po­
błażliw’ość czynników7 rządowych
wobec sekciarstw’a, pew’ne rażące
incydenty między zarządzeniami
najwyższych dostojników’ koście!-,
nych, a stanowiskiem ministra wy­
znań religijnych, jeśli wymienimy
jeszcze dziwną politykę wobec
mniejszości narodowych, która zmu­
siła aż do manifestacji antyrządo­
wej żyw’ioł polski we Lwowie, to bę­
dziemy mieli ten zakres problemów,
gdzie rząd porusza się ciężko, popeł­
nia błędy, ma złych doradców’, psu­
je sam w opinji społeczeństwa to, co

pracą w innych dziedzinach zysku­
je.

A te błęd,y rządu, trąbione codzień
w prasie opozycyjne j na w’ielkich

puzonach opozycyjnych, w’ytwarza­
ją nastrój odpowiedni.

A zresztą, powiedzmy to otw’arcie,
najbardziej naw’et umiarkowana i

powściągliw
’

a w sądach swoich opi­
nja ma pełne praw o domagać się ze

strony rządu poważnej rewizji do­
tychczasowego postępowania w dzie­
dzinach w’ymienionych.

W opinji mas społeczeństwa do­
datnie strony pracy rządu i ujem­
ne waża sie na szałach nastrojów.
Obaw’a jednak, że kraj nasz wchodzi
w’ okres swych dziejów’, gdzie prawo
i praw’orządność nie odzyskały nie­
stety dotąd swej granitow’ej podsta­
w’y. gdzie zausznicy sfer rządowych
narażają na szwank dobre imię pań­
stwa, wytwarza w. kraju opinję, że
nie dzieje się w Polsce tak, jakby się
dziać mogło, a błędy rządu wyol­
brzymiane może w perspektywie
dnia bieżącego osłabiają jego autory
tet w’ masach i poszeptach plotek
i insynuacyj, przekre,ślają naw’et te

walory, które są niew’ątpliw ą zasłu­
gą grona ludzi, którzy z całym wy­
siłkiem pracują dla dobra państw’a,
jako członkow’ie gabinetu premjera
Piłsudskiego.

Pożyczka amerykańska
na ukończeniu.

Warszawa, 3. 10. (Teł. wł.) . Sobot­
nia konferencja panów Monnet i Fi­
schera z marszałkiem Piłsudskim
wyjaśniła w ogólnych zarysach wszy­
stk’o zasadnicze kWestje sporne, tak
że dalsza wymiana zdań pomiędzy
przedstawicielami rządu a delegata­
mi finansistów, oraz pomiędzy nimi
a ich mocodawcami dotyczy spraw
technicznych. Dziś nastąpić winny
końcowe rozmowy w tych sprawach.

Przed wieczorem powrócił z Kra­
kowa por. Zaewilichowski, który o-

negda,j wieczorem wy’°c!iął z pis­
mem własnoręęznem. marszałka Pił­
sudskiego do Prezydenta Rzniitej.
Mówią, że list ten związany był z o-

negdajszą rowową na temat poży­
czki.

S (Herę tregicsna poety Brauna.

(z). Zakopane, 3. 9. Teł. wł. - W
czasie wycieczki zginął w Tatrach

tragjczną śmiercią znany poeta Je­
rzy Braun z Krakowa. Według po­
siadanych dotychczas wiadomości
Braun spad! z Żabiego Mnicha i po­
niósł śmierć na. miejscu. Zwłoki je­
go znalazło czechosłowackie pogo­
towie ratunkowe. Jerzy Braun był
pozatem naczelnym redaktorem

,,Gazety Literackiej" oraz współpra­
cownikiem wychod)zącego w Sos­
nowcu .,Kurjera Zachodniego".

Legioniści amerykańscy
u grobu Riezn§nego Żołnierza.

Warszawa, 2. 10. PAT. Dziś o godz.
13.15 odbyło się uroczyste złożenie
wieńców na grobie Nieznanego Żoł­
nierza przez przybyłych do Polski

przedstawicieli legjoriu amerykań­
skiego. Legjoniści amerykańscy zło.

żyli dw’a wieńce; jeden z napisem
angielskim od legjonu amerykań­
skiego, dru-gi z napisem polskim od

gwardii Kościuszkow’skiej.
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Kraków, 2. 10. PAT. W dn. 2 bm

rozpoczął tu obrady ?siódmy zjazd
inżynierów kole,jowych przy udziale
około 400 uczestników^ z całej Pol­
ski.

Poseł Jaworowski ociekł z PPS.

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł). 2 powo­
du decyzji Centralnego Komitetu
U ykonawczego PPS. zatwierdzają­
cej wykluczenie z partji ministra

Moraczewskigo ustąpił z tego komi­
tetu poseł Rajmund Jaworowski

prezes Rady Miejskiej Warszawy.

Pokaz wojny gazowej..

Warszawa, 3. 10. AW. Na rozpo­
częcie tygodnia propagandy obrony
przeciwgazowej, odbył się wczoraj
na Iptnisku warszawskiem w obec­
ności około 30 tys. osób pokaz wojny
gazowej. Pokaz udał się znakomi­
cie.

Samolot osiadł na szynach.
Warszawa, 3. 10. (Tel. wl.) . Samo­

lot wojskowy ,,Spad" musiał skut­
kiem defektu motoru lądować na te­
renie kolejki Grójeckiej, przyczem
rozbił się. Pilot wyszedł cało.

Komuniści w Wołkowysku.
Wilno, 3. 10. AW. Donoszą tu z

Wółkowyską, iż wykryta tam zosta­
ła organizacja komunistyczna, któ­
rej członkowie podejrzani są o szpie­
gostwo na rzecz wschodniego sąsia­
da. Organizacja ta pozostawała w

łączności z analogicznemi organiza­
cjami komunistvcznemi Białegosto­
ku, Grodna i Wilna, W związku z

całą aferą aresztowano tu około 20
ludzi, Śledztwo trwa.

Mączaka odprowadzono
do więzienia.

(z). Łomża, 3. 10. Teł. wł. - Wczo­
raj o godz. 12 w nocy aresztowano
na. tul. stącji kolejowej Iłersza Mą­
czaka, który przybył z wielkim
transportem bibuły bolszewickiej,
którą skonfiskowano ą M, osadzono
w więzieniu.

12 osób rozstrzelanych w G desie,
Sowiecki sąd okręgowy skaza,ł na roz­

strzelanie 12 członków bandy niej. Łoszno.
Banda ta. w krótkim czasie dokonała dzie­
sięć zabó,jstw, 47 rabunków i 4 gwałty, ()­
prócz, skazanych na rozstrzelanie, 13- osób

osadzono w wiezieniu, pode,jrzanych o ,!­
dział w rabunku.

Prezydent Mościcki na Śląsku.
Odsłonięcie pomnika ,,Powstańca Śląskiego" w Królewskiej Hucie

Katowice, 2. 10. (Pat.) Przyjazd p.
Prezydenta Rzplitej z Krakowa na Gór­
ni’ Śląsk nastąpił o godz. 9,50.

Pierwsze powitanie na ziemi śląskiej
nastąpiło w Mysłowicach. Na pięknie
udekorowanym peronie ustawiła się
kompanja honorowa, oddział powstań­
ców, przedstawiciele władz z wojewodą
Grażyńskim na czele, duchowieństwo,
przedstawiciele organizacji społecznych
związków zawodowych itd. W chwili,
gdy p, Prezydent wyszedł z wagonu, or­
kiestra odegrała hymn narodowy, a woj­
sko sprezentowało broń. Pierwszy po­
witał Głowę Państwa wojewoda dr. Gra­
żyński.

Po przemówieniu wojewody p. Prezy­
dent wśród szpaleru Sokołów i koleja­
rzy wyszedł przed dworzec, zajmując
miejsce na przygotowanym dlań fotelu.
W imieniu miasta powitał p. Prezydenta
p. Kudera, pełniący obowiązki burmi­
strza.

Po tem przemówieniu chór młodzie­
ży odśpiewał okolicznościową kantatę,
Następnie p. Prezydent powrócił na pe­
ron i wsiadł do pociągu, żegnany en­
tuzjastycznie przez miejscową ludność.

Punktualnie o godz. 10,35 p. Prezydent
przybył do Katowic. W chw’ili wjazdu
pociągu na peron art,ylerja oddała 21
strzałów powitalnych, a orkiestra ode­
grała hymn narodowy. Na peronie ze­
brali się przedstawiciele Sejmu Śląskie­
go oraz organizacje społeczne. P. Pre­
zydent przeszedł przed frontem kom-

panji honorowej, poczem w imieniu,
społeczeństwa śląskiego powitał Naj­
wyższego Dostojnika Państwa marsz,

sejmu śląskiego Wolńy.
Z dworca p. Prezydent udał Się samo­

chodem do Królewskiej Huty, gdzie od­
było się odsłonięcie pomnika ,,Powstań­
ca Śląskiego".

Na granicy miasta Królew’skiej Huty
pow’itał p. Prezydenta prezydent mia­
sta. Śpalteństein, Przy wejściu do’ ko­
.ścioła św. Jadwigi, .dostojnika .państw’a
-powitał ks. ’biskup Lisiecki, k,tóry na­
stępnie w asyście licznego duchow’ień­
stwa, odprawił nabożeństwo pontyfikal-
ne. Po nabożeństw’ie p, Prezydent udał

się do ratusza powitany przez korpora­
cje miejskie, stamtąd zaś przeszedł na

P)ac Wolności, gdzie nastąpiło uroczy­
ste odsłonięcie i poświę.cenie pomnika.
Cały p)ac przed pomnikiem zaległ ol­
brzymi tłum. Po zajęciu miejsca przez
p. Prezydenta, prezes zarządu głównego

związku powstańców śląskich Kornke

wygłosił przemówienie, które zakończył
ślubow’aniem:

,,Gdyby Polska znalazła się w po­
trzebie, staniemy wszyscy jak jeden
mąż na Tw’oje zaw’ołanie, zamieniając
młoty i oskardy na wykuty przez nas

oręż. Nie damy naszej ziemi śląskiej,
po którą w’yciągają rę.ce jej wrogo­
wie".
Po tem przemówieniu p, Prezydent

podpisał alit odsłonięcia pomnika, po­
czem przeciął sznur, podtrzymujący za­
słonę. Oczom zebranych przedstawił
się odlany w spiżu robotnik śląski, trzy­
mający w jednej ręce symbol pracy —

młot, a w drugiej — miecz. Na pomni­
ku widnieje napis: ,,Bohaterskim bo.jow­
nikom walk o w’olność Śląska — miasto

Króle,wska Huta 1919-1920--1921". Z

chwilą opadnięcia zasłony orkiestra o-

degrała hymn narodowy, a ustawione

przed pomnikiem oddziały powstańców
sprezentowały broń. Następnie ks. bi­
skup Lisiecki dokonał poświęcenia po­
mnika. W skupieniu i ciszy zebranych
tłumów’ zabrał zkolei głos p. Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej, wygłaszając
przemówienie do .społeczeństw’a ślą­
skiego.

(Przemówienie p. Prezydenta, podamy
w jutrzejszym numerze.)

Zkolei. p, Prezydent przeszedł na spe­
cjalnie przygotowaną trybunę, skąd
przyjął defiladę powstańców, w’ojska,
policji i młodzieży szkolnej. Po defila­
dzie, która zakończyła się o godz. 14,30
p. Prezydent udał się do kasyna skarbo-
fermu na śniadanie, wydane na jego
cześć przez miasto Królewską Hutę,.
Tam też w’iceprezydent miasta Dubiel

wręc?ył p. Prezydentowi pięknie upraw­
ną historję miasta.

Po śniadaniu p. Prezydent udał się
na boisko sportowe, gdzie przyjął defi­
ladę lekkoatletów, a następnie przeciął
symboliczną W’stęgę,. .Odda,jąc w ten spo

urządzeń hie :.ma równych sobie w Pol­
sce, na użytek:.miasta. Aktu poświęce­
nia boiska dokonał ks. biskup Lisiecki.
P. Prezydent z zainteresowaniem przy­
glądał się następnie za,wodom sporto­
’wym, poczem żegnany okrzykami odje­
chał w stronę Katowic, zatrzymując się
po drodze w Załężu, gdzie zwiedził ko-

lonję robotniczą. Z Załęża p, Prezydent
udał się, na lotnisko L. O . P. P. w Kato­
wicach, powitany przez prezesa woje­
w’ódzkiego komitetu LOPP p, Potykę.
Lotnisko to, ,jeszcze nie uruchomione,
pow’stało dzięki ofiarności pracującego
ludu śląskiego kosztem przeszło 1 miljó-
na złotych. P, Prezydent z zaintereso­
waniem zwiedzał wspaniały hangar
oraz dom administracyjny, poczem od­
jechał na odpoczynek do willi wojewody
ślą.skiego.

Manifestacje polityczne
w dniu urodzin Hindenburga.

Niemcy nie są szczerymi demokratami.

Beilin, 2. 10. (Pat.) Dzień 80-tej rocz­
nicy urodzin prezydenta Hindenburga
obchodzony był w całej Rzeszy Nie­
mieckiej, zwłaszcza w Berlinie w sposób
bardzo uroczysty. Wszystkie ulice
miasta były ozdobione flagami o prze­
różnych barw’ach. Instytucje rządowe
wywiesili flagi o urzędowych barwach

republiki, natomiast na domach pry­
watnych przeważały flagi o barwach

dawnej monarchjL
Uroczystość oficjalna rozpoczęła się

od składania życzeń przez przedstawi­
cieli. rządu z kanclerzem Marsem na

czele, który wygłosił do prezydenta Hin­
denburga dłuższe przemówienie. Na

przemówienie to prezydent odpowie­
dział mową, w której oświadczył m. i .

że z wdzięcznością myśli o tych wszyst­
kich, którzy składają mu dziś życzenia,
szczególną pamięć jednak poświęca w

tych myślach braciom w okupowanej
Nadrenji, której uw’olnienie od obcej
okupacji dotychczas nie dało się prze­
prowadzić ku wielkiemu rozczarowaniu
Niemiec. Po audjencji przedstaw’icieli
rządu nastąpił cały szereg dalszych
;przyjęć, które zakończyły się złożeniem

!życzeń przez przedstawicieli byłych ofi­
cerów- z gen Mackensenem na czele.

Ogólną uwagę zw’racał fakt, że gen. Lu-
deudorff ani nie zjawił się z życzeniami
u prezydenta Hindenburga, ani też nie

wziął udziału w uroczystościach na

jego cześć.

Berlin, 2, 10. (Pat.) W czasie dzi­
siejszych uroczystości z okazji rocznicy
urodzin prezydenta Hindenburga w pół­
nocnych robotniczych dzielnicach mia­
sta doszło do starć między uczestnikami

organizacji prawicow’ych i komunista­
mi. Dzienniki tw’ierdzą, że w ciągu, dnia

dzisiej.szego aresztowano około 300 ko­
munistów, którzy próbow’ali urządzić
demonstracje przeciwko prezydentowi,

Berlin, 2. 10. (Pat.) Poniedziałkow-e

wydanie ,,Lokal-Anzeiger" donosi, że. b .

cesarz Wilhelm poleci! generałow’i Cra-

monowi, aby w jego imieniu złożył ży­
czenia. prezydentow’i Hindengurgowi.

Berlin, 2. 10. (Pat.) Związek -oficerów
niemieckich urządził zebranie na cześć

prezydenta Hindenburga, w którem ten

ostatni w’ziął udział w galowym mun­
durze marszałka. W zebraniu uczestni­
czyło wielu oficerów’, którzy brali udział
w w’ielkiej wojnie m. i. Mackensen.

Gdańsk, 2. 10. (Pat.) Dziś odbyły się
tu uroczystości z okazji 80-tej rocznicy
urodzin prezydenta Rzeszy Niemieckiej
Hindenburga. Oficjalna część uroczy­
stości zorganizował senat Wolnego Mia­
sta w ratuszu. Równocześnie w’e Wrze­
szczu odbył się obchód, urządzony przez
związki nacjonalistyczne i militarne.

!Obchód zakończył się pochodem, który
przeszedł ulicami miasta,

Spotkanie Chamberlaina

z dyktatorem Hiszpanii.
Ententa Śródziemnomorska.

Madryt, 2. 10. (Pat. -Ag . Kabla,) Pra­
sa podaje z Palmy (Majorka), że jacht
,,Delfin", wiozący na pokładzie swym
sir Austen Chamberlaina, przybył do

Palmy wczoraj o godz. 17 a parowiec
,,Jaime", pa pokładzie którego znajdo­
wał się gen. Primo de Rivera o godzinie
20.30 . Primo de Rivera udał się na­
tychmiast po przybyciu do Palmy na

pokład jachtu ,,Delfin". Po zakończeniu

rozmowy Chamberlaina z, Primo de

Rivera, wręczono dziennikarzom komu­
nikat oficjalny. Komunikat tez zazna­
cza na w’stępie,- że generał Primo de Ri-
vera ,zaproszony przez Chamberlaina,
spożył obiad na pokładzie jachtu ,,Del­
fi.n". Zkolei komunikat stwierdza, że

głównym celem rozmową’ ,co do które­
go nastąpiło uprzednie porozumienie
pomiędzy angielskim ministrem spraw
zagranicznych a szefem rządu hiszpań­
skiego, było zaspokojenie życzenia wza­
jemnego poznania się, oraz gorącego
pragnienia Primo de Rivera powitania
angielskiego ministra z okazji jego
obecności na ziemi hiszpańskiej. Ko­

munikat dodaje, że niezaw’odnie w toku,
rozmowy nastąpiła wymiana, poglądów
w spraw’ach polityki św’iatowej, ,a szcze­
gólnie w tych spraw’ach, które interesu­
ją w’spólnie oba kraje, W dalszym cią­
gu komunikat zazn’acza, że według
ośw’iadczenia generała Primo de Rive-

ry, nie mówiono o żadnym układzie ani

uzgodnieniu stanowiska w sprawach,
które ,były przedmiotem rozmowy, na

co wskazuje zresztą fakt, że podczas
znacznej części rozmowy obecrja była
lady Chamberlain oraz kilka osób z ro­
dziny ministra. Komunikat kończy się
w’yrażeniem zadowolenia i w’dzięczności
generała Primo de Riyery za sympatycz­
ne przyjęcie, z jakiem spotkał się na

pokładzie jachtu ,,Delfin", oraz za

uprzejme słowa, jakie wypowiedział o

Hiszpanji w’łaściciel tego jachtu.

Chamberlain oraz towarzyszące mu

osobj’ mają zamiar odw’iedzić Walencję
i prawdopodobnie Barcelonę, poczem
udadzą sie na pokładzie ,,Delfina," do
Maroka. !

ał Pańshim łomu!
gdy znajdu,je się tam

los I. klaso
16 PaAstwewej Loterji Klasowej
zakupiony w największym i najszczęś­

liwszym kantorze w kraju

,,NADZIEJA"
Lwów, Sykstuska 6.

W ubiegłej Loterji padły główne wygrane;
Złotych -415.000 naNr. -60.373

v- 200.(/0- , , 96.042

,, 100.000 n ,, 34.360.
B 100.000 , , 31.778

60.000 n ., 3.931
60.000 na Nr. 9.169. 30.000 na Nr. 18 .733,
30.000 na Nr. 22.411, 50.000 na Nr. 48 216
50.000 na Nr. 101 .750, 50.000 na Nr. 104 641,

W bieżącej Loterji ’wygrane zostały
znacznie podwyższone.

Ołówna wygrana
650.000 złotych.

Ponadto wvgrape po
zł 400.000, 250.000, 100.000, 75.000,

60.000, 50.000, 40.000, 3Ó 0 0,
25Ot0, 15000, 10?00,5.000it,d.
Co drugi Sos wygrywa.

Tysiącom ludzi przynosi Państwowa

Loterja Klasowa rokrocznie bogactwo
i dobrobyt.. Naszej feolekjurze spi-s ’,yją;
nadzwyczajne . szcz .ęście, . Przewiduje, się ,

!Wk TatńićrźłĆMniW ,W
W- naszej ’kolek turze, fliećŁlfj jeszcze- tfźiS-

zamówi. Na zamówienia wysyłamy na:

tyehmiast losy oryginalne, załączając plan
gry i nasz blankiet P. K. O . na bezpłatną

przesyłkę na!eżytości.
Ciągnienie już 10 i 11 n. m .

Ceny Sosów: Ćwierć losu zł 10, pół losu

zł 20, cały los zł 40. (23048

j W tem miejscu wyciąći przesłać nam w liście

KAPTA ZAMÓWIEŃ D. B .

,NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6.
Zamawiam: losów całych po zł 40

... ... ... ... losów połówek po zł 20
losów ćwiartek po zł 10

Nulcżytośe złotych uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K . O ., przez

firmę mi przesłanym.

Imię i nazwisko................................ ...... ,,

Adres.....................................;.. ... ... ... ... ... ... .. .



Między swoimi.
Uroczystość żałobna w katedrze

poznańskiej.

Poznań, 30 września

Pomnę, gdy czasu wojny zamknę!
oczy śp. ks. arcyb. Likowski. Były to

chwile, gdy Niemcy stały - zda się —

u szczytu potęgi i powodzenia wojenne­
go.

Społeczeństwo nasze nie wierzyło, bo

sercem czuło, że nadejść musi godzina
sprawiedliwości.

Tymczasem butny i pyszałkowaty ce­
sarski Wilhelm na uroczystości pogrze
bowe orkiestrę wojskową przysłał, jako
dowód wyróżnienia. A że już zawsze

nie umieją Niemcy odczuć taktu chwili,
przypominam sobie, jak orkiestra za­
grała przed pałacem arcybiskupim
chrześcijański coprawda hymn, ale pro­
testancki: ,,Jesu, meine Zuversicht".

Pomnę, ile goryczy milczącej targało
wóczas sercami polskiemł. A uczucie

to potęgowało się, gdy patrzeć musiełiś-

my, jak za trumną Prymasa Polski but­
nie kroczyli prus-cy generałowie z osła­
wionym gen. Burhąrdtem na czele, któ­
ry wóczas okręgu poznańskiego był do­
wódcą.

Chwile te smutne przyszły "ttii na

myśl, gdym patrzał na wczorajszy kró­
lewski powrót arcybiskupa-męczennika
gdym patrzał na wylew uczuć czci i
hołdu społeczeństwa i patrzał na na­
szych szarych, kochanych żołnierzy­
ków, którzy Bohaterowi Obowiązku Ka-

płanowi-Rycerzowi bez trwogi i skazy
także z całem społeczeństwem składali
cześć i hołd.

Tak kilkanaście zaledwie minęło lat...
Ale — i znów potwierdza życie proro­
cze słowa krakowskiego kanonika —

losy są zmienne, a Bóg sprawiedliwy...
Głębokie znaczenie uroczystości ża­

łobnych tkwi w tem, że Sprawiedliwości
nieśmiertelnik oddawaliśmy hołd.

Tak je pojmowały szerokie koła spo­
łeczeństwa i dla tego tak powszechny,
tak żywiołowy i wczoraj wieczorem i
dziś rano brały udział widząc w powrocie
szczątków śp. kardynała Ledóchow­
skiego tryumf Boskiej Sprawiedliwości.

Nawiązując do wczorajszego opisu,
dodać należy, że do północy defilowały
rzesze przed trumną, spoczywającą w

prezbiterjum katedry na wysokim ka­
tafalku, przed trumną, znaczoną emble­
matami godności i arcybiskupiej i kar­
dynalskiej. A około trumny straż ho­

norową czyniły organizacje przygotowa­
nia wojskowego.

One też dziś rano stanęły u trumny,
a wśród ich szare mundury, padał blask
złoceń i czerwieni kawalerów maltań­
skich i szambelanów papieskich.

Po wigiljach, które o y29 się rozpo­
częły, uroczystą mszę św. żałobną w

asyście odprawił ks. kard. Prymas Pol­
ski Hlond. Powagę nabożeństwa pod­
nosił wspaniały śpiew mistrzowskiego
chóru katedralnego.

Po mszy św. z ambony pożegnał dro­
gie szczątki śp. kardynała, uwydatnia­
jąc znamiona męskiej jego działalności
w obronie wiary i Ojczyzny — ks. bi­
skup Lisiecki z Katowic.

Nastąpiło tzw. castrum doloris, któ­
rego dokonał szereg ks. ks. biskupów z

ks, kard. Hlondem.
Wśród śpiewu psalmu żałobnego w

pogrzebowym pochodzie, poprzedzanym
duchowieństwem licznem oraz wszyst­
kimi biskupami z ks. kard. Hlondem

przeniesiono trumnę na miejsce wiecz­
nego spoczynku w podziemiach katedry
tuż pod pomnikiem śp. zmarłego.

I spoczął — jak pragnął — do snu

nieprzerwanego Kapłan i Pasterz Mę­
czennik między swymi...

Niech — powtarzając słowa biskupie­
go kaznodziei — śpi w spokoju w tej zie­
mi, którą nie tylko kochał, ale za którą
i cierpiał. ;

Wasz.
! fis

Kongres misyjny.
(Drugi i tifeeci dzień).

Poznań, 30 września.

Uroczystości pogrzebowe ku czci
ś. p . ks. kard. Ledóchowskiego prze­
sunęły program o wie, że dnia wczo­
rajszego — drugiego - nie odbyło
się drugie plenarnej zebranie.

Poza szeregiem spe,cjalnych sekcyj
(akademicka, kapłanów, sodalicji,
nauczycieli, pań, kupców itd.) odby­
ło się tylko jedno p)ppoł. plenarne
zebranie, na którem kyeśłił historję
pracy misyjnej w Polsce ks. dyr. Li­
kowski, ks. arcyb. Guebriant zajmu­
jąco zilustrował ,,Wędrówki przez
pola misyjne", a w znakomitym
wykładzie potężne znaczenie kultu­
ralno-społeczne pracy misyjnej u-

wydatnił Ojciec Konbowicz.

Dzisiejszego — trzeciego — dnia

piątkowego poprzedziło plenarne ze­
branie znów szereg zebrań komisyj­
nych.

O 4.30 rozpoczęły się wśród prze-

Kraków jest naisolidniejszą podwaliną
polskiej państwowości.

Odpowiedź prez. Mościckiego na przemówienie
burmistrza Rollego.

Kraków, gdy był stolicą Rzeczypospolitej, spełnił swe zadanie

dziejowe ku chwale o;czyzny. — A w czasach niewoli był
skarbnicą naszych walorów duchowych. - W Police odrodzonej

stał się ostoją politycznej równowagi i dojrzałości.
Rad jestem, że rzeczywiście mogę ser­

decznie podziękować Panu za cieple i ser­
deczne przyjęcie, jakie Kraków mi zgoto­
wał, jak również za podniosłe myśli prze­
mówienia Pańskiego, w którem tak pięknie
skreślona- została rola dziejowa tej dru­
giej stolicy Polski. W nazwie tej niema wca­
le zbyt daleko posuniętej dumy, gdyż hi­
storja usprawiedliwia je w całej pełni.

Gdy Kraków był jeszcze formalnie sto­
licą dawnych królów naszych, tu w epoce
Kazimierzów i Jagiellonów rodziła się i rea­
lizowała polska idea państwowa, a zasięg
miała tak szeroki, że działanie jej trwało
wieki całe, obejmując obszary- aż po Dniepr
i Dźwinę, po wschodnie krańce cywilizacji
europejskiej. Tu jednocześnie wypracowa­
ne zostały wartości kulturalne, które pod­
nosiły i zespoliły duchowo ziemie nietyl­
ko przez Polaków zamieszkałe, ale i przez
pobratymcze nam narody sąsiednie.

Ta rola wielka Krakowa i ten jego ruch

zdrowy i silny dotrwały do ostatnich chwil

dawnej Rzeczypospolitej. Wszak tu na kra­
kowskim Rynku zabrzmiały słowa wieko­
pomnej przysięgi Kościuszki, które były nie­
tylko manifestacją ostatniej walki w obro­
nie niszczonej przez w-rogów państwowość,
ale i zapow’iedzią Polski nowej wszystkie
stany do służby Ojcyżnie powołującej.

Później, gdy przez długie i smutne la­
ta zdawało się że narodowość polska tyl­
ko w mauzoleum przechowywana być mo­
że, to Kraków stał się tem mauzoleum,
pe!nem pomników’ przeszłości i kul ury. Gdy

twórczość polska przemocą ograniczona zo­
stała tylko do dzidziny duchjwej. Kraków’

był dla całej Polski, zwłaszcza w ostatnich

dziesięcioleciach niewoli i pracownią nau­
kową i źródłem blasków poezji i sztuki.

Ale nie ograniczy! się ten grunt tylko do ta­
kiej roli czysto pokojowej. Gdy nadszedł

czas podjęcia na now’o wałki orężne; o wy­
zwolenie państwa, Kraków s;ał się główną
bazą organizacyjną, z której pod komendą
Twórcy swego i Wodza, wyrnaszerowały na

pole walk pierwsze zastępy żołnierzy odra­
dzającej się Polski.

Te piękne karty nr eszioś-i, czynną z

Krakowa miasto w psinom znaczeniu bisto-

rycznem. A historja, h nietylko nagroma­
dzenie pomników, i w-spomnień, to również

bogactwo specjalnych uzdolnień ducho­
wych i moralnych. Gdy patrzę tu na pię­
kne pomniki przeszłoś ;i, i gdy wśród mu­
rów tych brzmią echa wielkich i ważnych
wydarzeń, to mimowTi, jak Pan to pięknie
wyraził, ,,myśl państwowości wchodzi w

krew waszą11. Musi:ie więc w wypadkach
bieżących uczestniczyć w bardziej dojrzały
niż ktokolwiek spo- .ńb, ostre niekiedy kf.n-

ty aktualności nie będą wain zasłanit-ly
szerokiej perspektywy pn!jęizj pracy i za­
dań. Jeśli więc o żąda,),e chodzi, to od was

obywatele Krakowa, Polska n;a prawo wy­
magać, byście do zapału waszego i wy­
trwałości wszystkich oby wi-,ni dolali wię­
cej niż inni dojrzałości, spokoju i równo­
wa,gi, która, wszystkim w’ obecnym rozw’oju
życia polskiego potrzebna jest jako czyn­
nik, zapewniający trwałość budowy.

pełnionej sali uniwersyteckiej dal­
sze obrady plenarne, na których ks.

biskup Okoniewski w przepięknym
odczycie idee misyjne i prace dla

niej przedstawił.
Głębokie wrażenie wywarły nastę­

pnie porywające wywody Jezuity O.
Charlesla (Szarla) z Lowanjum w

Belgji, nagrodzone frenetyczneini o-

klaskami, gdy wskazał na ko­
nieczność akademickiej pracy mi­
syjnej i współpracę katolickiej Pol­
ski z katolicką Belgją. — Zapał
z którym przemawiał, zdobywał —

mimo, iż po francusku przemawiał
— serca i umysły wszystkich. Mów­
cy takiego nie słyszał jeszcze Po­
znań. To też czeka na jutrzejsze so­
botnie wywody O. Jacka Woroniec-
kiego z głębokiem zaciekawieniem.

Dzisiejsze obrady zakończały spra­
wozdania krajowe, które Wypowia­
dali delegaci poszczególnych krajo­
wych zrzeszeń w swoim języku oj­
czystym, co tworzyło mozaikę żywą
i barwną, ilustrującą naocznie po­
wszechność Kościoła-^6łrfvstusowe-
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,,Ba Nina"
Film fantastyezno-egzotyczny

w 2 częściach.

(Ciąg dalszy).
Setka halabardników nastawiła

swe długie oręże. Stojące po obu
bokach oddziały wżarły się dwoma
klinami w ciżbę i rozszczepiły ją jak
ostrze siekiery rozszczepia szczapy
drzewa na opał przygotowanego.
Mrowisko ludzkie przystanęło za­
trzymane przez żywy mur zbrojnych
mężów, lecz nieoczekiwany opór roz­
pętał -huragany gniewu, wściekłości,
oburzenia. Tłumy zaczęły wyć prze­
raźliwie, świstać, obsypywać woj­
sko soczystemi epitetami. Tu i ów­
dzie wyprysnął kamień. Było moż­
na przewidzieć, że ludzie ci są goto­
wi na wszystko i nie cofną się przed
uderzeniem na falangę żołnierzy...

Królowa powstała nagle z twarzą
rozjaśnioną. Oto nadarzała się jedy­
na okazja do podbicia serc tłumów.
Hamilkar osłonił jeńca, ona zaś...

- — Cicho! Cicho!... Othe chce mó­
wić... Słucha,jcie!... — nawoływali się
wzajemnie najwięksi krzykacze, nie­
baczni, że sami robią wrzawę naj­
gorszą. Wreszcie uciszyło się jako
tako. Ten i ów sarkał jeszcze pół­
gębkiem, że zapewne królowa będzie
się ujmować za olbrzymem...
- Ludu mój wierny! - zabrzmią!

srebrzysty, lecz silny głos Othe. ,

- Chcąc wam dać dowód mej
wielkiej miłości, wydaj ę tego cie­
miężcę w wasze ręce.... Postąpcie z

nim tak, jak na to zasłużył... Hej
straży! Odprowadzić mi tego czło­
wieka tam, na dół... Żołnierze, zrób­
cie miejsce!...

Warunki akustyczne na ,,,Placu
dwustu kolumn" były świetne, więc
krótkie przemów’ienie królowej sły­
szeli nawet ci, co stali w ostatnich

szeregach. To też kiedy skończyła
i za skinieniem jej dłoni zwarte sze­
regi żołnierzy poczęły formować
szpaler. tłumy ogarnęło najpierw
zdumienie przeogromne, a potem
strzeliły ku niebu płomienie zapału,
entuzjastycznego zachwytu...

Jeżeli byli jeszcze tacy, którzy po­
dejrzewali, że Othe ulękła się wpra­
wdzie chwilowej przewagi powstań­
ców, lecz ich zdradzi w stosownym
momencie, to teraz mogli się przeko­
nać najdowodniej o szczerości jej in­
tencji. Wszakże przez ten krok an­
gażowała się osobiście w akcji po­
wstańców i s,tawała na czele nieprze­
jednanych wrogów piegowatego ol­
brzyma. Hans nie przebaczyłby
śmierci ulubionego towarzysza, na­
wet dawnej swej kochance.

Lecz nagle zaszedł wypadek, któ­
ry mógł mieć nieobliczalne następ­
stwa.

Nikt ze strażników nie zauważył
tego, że Muller w czasie drogi rozlu­
źnił sobie więzy, że ręce miał w rze­
czywistości wolne zupełnie, że tylko
rozmyślnie nie odrzuca więzów’, czy­
hając na okazję do ucieczki.

A Niemiec widział postawę tłumu
i słyszał każde słowo przemówienia
królowej. Dzieliło go od niej przecież
piętnaście metpów zaledwie. Zrozu­
miał, że o ucieczce nie może być mo­
wy że śmierć nadeszła nieuchron­
nie. Postanowił więc drogo życie
sprzedać i ukarać przykładnie naj­
większą wiarołomczynię, Othe.

Tygrysim skokiem runął na plecy
jednego z wartowników, wyrwał mu

halabardę i zaczął siać wokoło strasz

liwe spustoszenie,. Ósemka żołnie­
rzy wraz z dziesiętnikiem wiła się
po chwili na ziemi. Droga do tronu

była wolna. Tłum oniemiał. Życie
młodej władczyni zawisło na włos­
ku. lecz ona stała spokojnie, jak gdy
by lekceważąc straszliwe niebezpie­
czeństwo. Hamilkar znajdował się
właśnie dość daleko, gdyż zszedł po­
rozmawiać z setnikami... Biegł teraz

na pomoc, przeskakując po kilka

stopni naraz, potrącając w drodze

uciekających dworaków... Sycheus
i jego syn zabiegli drogę napastni­
kowi. Ale cóż znaczyło tych dwoje,
wobec siły mocarnej zrozpaczonego i

oszalałego olbrzyma... Legł poważny
Sycheus z głową rozpłataną na dwo­
ję. Upadł na wznak Raes, kopnięty
w brzuch butem potężnym...

— Giń, suko! — ryknął Niemiec,
podnosząc w górę zakrwawioną ha­
labardę. Niektórzy z tłumu przym­
knęli oczy. Taki cios musiałby zmia­
żdżyć czaszkę słabej kobiety... Gro­
bową cisza zaległa plac i marmuro­
we stopnie.

Błyskawicznym ruchem wysunęła
Othę z pomiędzy fałd szkarłatnego

płaszcza dłoń, uzbrojoną w jakiś
przedmiot błyszczący...

Zabłysło coś!... potem huk!...
chmurka dymu!...

Nim wyniosły fronton świątyni
odpowiedział echem, olbrzymi Nie­
miec runął na wznak z przestrzelo­
ną piersią. Głowa jego trzasnęła o

płvtv kamienne. Wypuszczona z rę­
ki halabarda potoczyła się ną dół
z łoskotem...

Na ,,Placu dwustu kolumn" cisza

była tak wielka, że słyszałbyś brzę­
czenie skrzydeł owadów. Zastępy
doświadczonych wojowników trwa­
ły w osłupieniu niemn,iejszem, niż

tysięczne rzesze przygodnych ga­
piów...

A Othe stała blada, jakby trochę
przestraszona czy zdziwiona rezul­
tatem strzału, ale zwycięska i dum­
na. Dzierżąc dymiący jeszcze rewol­
wer w dłoni, zawołała bardzo głoś­
no:

— Tak zginie każdy, któryby się
ośmielił podnieść rękę świętokradz-
ką na swoją królowę.

Nieopisany entuzjazm zapanował
wśród mrowia ludzkiego. Widok

straszliwej broni w rękach rodaczki,
widok skutków celnego strzału o-

szołomił i olśnił zebranych w spo­
sób trudny do przedstawienia. Othe

wydała im się w tej chwili istotą
wyższą, półbogiem... boginią, Asze-
rze potęga dorównującą... Tłumy ze­
pchnęły kordony wojska wstecz tak

daleko, że tylne szeregi stanęły tuż

przed królową...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dla ścisłości kronikarskiej dodać na­
leży, że obok szeregu polskich bisku­
pów (ks. kard. Hlond, ksks. Radoński,
Laubitz, Nowowiejski z Płocka, Owcza­
rek z Włocławka, Przeździecki z Łodzi,
Lisiecki z Katowic, Łoziński z Kielc,
Okoniewski z Pelplina) obecnymi byli
wszyscy księża i dostojnicy kościelni

zagraniczni, przybyli na kongres misyj­
ny (ks. arcyb. de Guebriant, gen. prze­
łożony Misji Zagr. ksks. bisk. Baudril­
lart (Bodrijar) z Paryża, Robu z .Ru-

munji, Buks z Finlandji, Gonri z Malty
i inni) z pełniącym obow’iązki nuncju­
sza w Polsce ks. abligatem Chiarlo na

czele.

Niepoślednia rola Polaków na kongre­
sie Międzynarodowej Konferencji Praco-

wników Umysłowych.
. Paryż, 1. 10. PAT. W ostatnim dniu kon­
gresu międzynarodoweJ konferencji pracowni­
ków umysłowych zastanawiano się nad sprawa,
umów zbiorowych, omawiano sprawę wpływów
polityki celnej na interesy zawodowe praco­
wników umysłowych itd. Pozatem na podstawie
połączonych wniosków francuskiego, polskiego
i angielskiego przyjęto określenie pracownika
umysłowego. Przed zamknięciem obrad wygło­
sił przemówienie prof. Rygier, zapraszając ze­
branych na przyszłoroczny kongres pracowni­
ków umysłowych do Warszawy. Na bankiecie

na cześć uczestników kongresu przemawiał ze

strony Polski dr. Woroniecki.

Ty!ko dla prawdy.
(Od naszego korespondenta.)

Prawie w całej prasie naszej pojawiła
się wiadomość o śmierci duńczyka, Trosls
Hołten Andersena. ,,Dziennik Bydgoski"
poświęcił w numerze 220 zmarłemu bardzo

sympatyczne w?spomnienie, mówiąc o jego
przyjaźni dla Polski. Niewątpliwie..! Hol­
ten-Andersen niemiai względem nas wro­
gich uczuć, Z polskiem wychodźctwem se-

zonowem (obieźysasami) spotykał się wstecz

przed 1914 r. jako kierownik biura, dostar­
czającego ziemianom polskiej siły roboczej.
Jednakże warunki, stworzone prz,ez to biuro

dla naszych, Bartków i Kasiek nie przypo­
minały bynajmniej Resperjr i szczególnej
troski o sprowadzonego pracownika.

Raz i;o razu odzywały się przed wojną
narzekania’ nja złe odżywianie naszego par-
jasa (mleko g: , pod) centryfugi, zgniłe kar­
tofle) i gdzipriiegalie" nieludzkie zachow’-a­
nie się t. zwćśnadzorców. I JąRźe często mu-

siało interwenjować,,pusSlstwo austro-wę-

gierskie w ItópenTKądze, ujmując się za ga-
licyjskimi^Syw?ate(ami! Wiele mogłyb. po
wiedzistf akta tego przedstawicielstwa,
znajdujące się obeęnie prawdopodobnie w

archiwum ministerstwa’”’-,spraw zagranicz­
nych w-- tyiddniu, wiem konsulowie, przy­
dzieleni ortei do t,ego pĄŚel/twa, dziś dyplo­
maci polsc%/ro. Jurystowski, August Hal­
ler, ,Okęęki. )

Trzeb:i przyznać, że poselstwo nadmie­
nione zabiegało o polepszenie bytu ąbieży-
sasów właśnie za pomocą biura, na któ­
rego czele stal ś. p, Holten-Andersen i kon­
sekwentnie zmuszało ,je do zmiany kontrak­
tów? na korzyść naszej najemnej siły. Hol­
ten-Andersen o tyle w czasie wojny należaj,
do duńskiego komitetu pomocy Polsce, że
komitet ten, zwłaszcza !owczy nadworny,
Tesdorff, posługiwał się nadmienionem biu­
rem, jako czynnikiem kancelaryjnym dla

załatwiania spraw bieżących dobroczynnego
zamierzenia.

Niemałe też panowało zdziwienie, gdy
nieboszczyk dostał komandorię ,,Polski Od­
rodzonej", zatem w?ysoką dekorację, którą
otrzymują u nas wysoce zasłużone nazwi­
ska lub dygnitarze! W przecież był tylko
kierownikiem agentury dla sprowadzania
sezonowego pracownika. Niejednokrotnie
też słyszałem z najbardziej pewnego -?-ódła,.
że w naszym Urzędzie Emigracyjnwm w i

Warszawie wiedziano to i owo o ,,sympa­
t.iach" Andersena dla Polski! .. Scysje były
nieraz dość znaczne i rozdżwię1”- widocz­
ne. Ale wobec świeżo usypanej mogiły tam^

n,ad f)eresundem, nieehcę wprowadzać"
zgrzytów, i lać wody mrożonej na nieświa­
dome notatki.

Jeżeli nie m "tern patrzeć się na usado­
wienie mylnych informacyj, to tylko z tego
powodu, że kiedyś badacz, grzebiąc w sto­
gach bibuły, wyciągnie z niej materjał na­
prawdę rozchodzący się z rzeczywistością
Przecież my jesteś.my kapitalni, o ile trzeba
sadzić kwiaty na cuchnących grobach, a,

!już mnie.j ciekawi przy konieczności uronie­
nia łzy u stóp własnych kopców. Da-’a za­
służyła sobie na dużą wdz,ięczność za do­
!broczynność nam okazaną w czasie wojny
!i ten tytuł wystarcza, aby o nim wspo-

iceinano z pominięciem ubocznej prop?°?andy.
’Warszawa, we wrześniu.

W. K.

Wiadomości x ferajn.
Nowy zarząd Związku Zawodowego

Kolejarzy.
W wyniku przeprowadz.onych wybo­

rów na kongresie do zarządu głównego
Związku Zawodowego Kolejarzy W"ybra­
ni zostali p. pos. Kuryłowicz, Maksamin

Grylowski, Buczek, Wernikowski, Ma-

stek i inni.

Budowa wspaniałego gmachu Banku

Gospodarstwa Krajów, w Katowicach.

Bank Gospodarstwa Krajowego, od­
dział Katowice, przystąpił do wzniesie­
nia, własnego wspaniałego gmachu w

centrum miasta przy ul. Mickiewicza
ze względu na niezw’ykle szybki rozwój
agend bankowych. W gmachu tym
prócz pomieszczeń biurowyc.h mieścić

się również będą mieszkania dla powa­
żnej części personelu biurowego.

Bandytka - kobieta grasuje
pod Warszawą.

W napadzie na szosie Warszawa-Ra-

dzymin na niej. Czesława Polata., któ­
remu zrabowano 200 zl uczestniczyła
kobieta.

Zamach na policjanta.
Ze Lwowa donoszą: Dwaj notowani

policyjnie osobnicy Kowalski i Lenard
zadali 4 ciosy nożem w plecy przecho­
dzącemu ulicą Lwow?ską wywiadowcy
policyjnemu Piasec.kiemu, Napastników
aresztowano. Piaseckiego w stanie gro­
źnym przew’ieziono do szpitala.

Bardzo,, kosztowna gazeta.
Z Warszawy donoszą: Janow?i Mie-

larzew?skiemu dyrektorowi departamen­
tu leśnego, skradziono z w’agonu w?aliz­
kę z różnymi rzeczami, wartości 1000 zl.
w chw’ili, gdy wyszedł na peron, aby
kupić gazetę.

Wybuch granatu.
Na pastwisku pod Warszaw’ą kolo

Babic 63-letni Jan Koperski i 58-letni
Jan Matuszewski znaleźli granat. Gdy
poczęli go rozbierać — granat wyhuch-
nął, raniąc obu bardzo ciężko.

Tajemnicze zatrucie NPR-owca
w Warszawie.

Do jednej z piwiarń w Warszawie
wszedł jakiś trupio blady mężczyzna
i krzyknąwszy - otruli mnie -- u-

padł na zie.mię nieprzytomny. Byl to

Władysław Majchrzak, członek N.
P. R. -Iewicy, u którego stw’ierdzono
zatrucie kwasem solnym, zmiesza­
nym z w?ódką. .Policja w?szczęła śle­
dztw?o.

Samolot komunikacyjny polskiej
konstrukcji.

Wydział lotniczy Ministerstwa Komuni­
kacji zawarł" 1 umowę z podlaską wy­
twórnią samolotów, która ma w ciągu
5 miesięcy wygotować plany konstruk­
cyjne 6-osobowego płatowca komunika­
cyjnego podług pomysłu majora Mali­
nowskiego.

Taksówka zrobiła ,,młynek11.
Dnia 30 ubim na szosie wiodącej do

Wilna zepsuła się kierownica u taksów­
ki, którą jechała żona oficera pani Roz­
wadowska. Skutkiem gwałtownego za­
hamowania, samochód zrobił ,,młynka”.
P. Rozwadowska ciężko ranna, Szofer

uległ ogólnemu potłuczeniu.

Niesumienny listonosz skazany na 10

miesięcy więzienia.
W Łodzi Sąd Okręgowy skazał 28-let-

niego Jana Ambrożyńskiego, listonosza
na 10 miesięcy więzienia za przywła­
szczanie sobie wartościowych listów.

Posterunkowy zabija swą żonę.
Dnia 30 uhm. w godzinach popołud­

niowych rozeszła się w Wilnie wiado­
mość o ponurem morderstwie. B. przo­
downik Bolesław Piekarski, zwolniony
ze służby za łapownictwo, a następnie
osadzony w .więzieniu za usiłowane;
morderstwo, zgładził ’swą żonę Helenę,
z którą ożenił się przed 4 miesiącami.
Teściowa znalazła córkę swą nieżywą
powieszoną na. piecu. Zbrodniarza are­
sztowano.

Zjazd emerytów kolejowych.
W niedzielę dnia 2 października w

Wai’szawie odbył się zjazd, emery­
tów kolejowych dyrekcji warszawskiej
w lokalu przy Al Jerozolimskiej nr.

101. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem
w kaplicy szpitala Dz. Jezus.

Tematem obrad poza sprawami orga-
Aizacyjńemi, była sprawa zaopatrzę-;
nia mneiytow, dodatków mieszkanio-

wych dla wdów, pomoc-y lekarskiej etc,

Sejm śląski.
Katowice, 30. 9 . (tel. wł.) Dziś o godz

16 odbyło się pierwsze po 3-miesięczn-;j
-przerwie posiedzenie Sejrnu śląskiego. Po

z,ałatwieniu spraw formalnych marszałek

Sejmu Wolny w serdecznych słowach uczcił

pamięć zmarłej niedawno posłanki śp. O -

mańkowskiej. Przemówienia tego Izba wy­
słuchała, stojąc.

Tragiczne polowanie na KresaEh IBschodnicli.
Liczne towarzystwo, składające się z

myśliwych; wybrało się z Łucka na po­
lowanie do gminy Polonka. Jeden z my­
śliwych p, W., strzelając do kuropatwy,
ugodził całym nabojem w czoło prze­
chodzącego przypadkiem w miejscu cę-
du strzału uczestnika polowania A. Kre-

chowięckiego, urzędnika starostwa łuc­

kiego. Krechowiecki padł trupem na

miejscu. Mimowolny sprawca zabój­
stw’a, zdawszy sobie sprawę z tragicz­
nego skutku sw’ego strzału, chciał się
pozbawić życia. Jedynie przytomności
towarzyszących mu myśliwych, którzy
zdołali mu odebrać broń, zawdzięczać
należy uratowanie drugi’ego życia.

Chciell udusić KoWsti pod p!erzyną.
W nocy dwaj nieznani sprawcy

wtargnęli do domu gospody’ni Anto­
niny Wierdak w Dragonowie koło
Krosna. Wszedłszy do mieszkania,
przystąpili do jej łóżka i zażądali
wydania wszystkich pieniędzy. Gdy
Wierdakowa usiłowała zaświecić

lampę, jeden z bandytów’ pobił ją
motyką po głowie, poczem napast­

nicy jej głow’ę owinęli pierzyną, są­
dząc zapew’ne, że Wierdakow’a w ten

sposób udusi się.
Następnie ’bandyci rozbili kufer,

z którego zabrali garderobę i w go­
tów’ce 100 złotych. Po tyni czynie
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Poranioną Wierdakową odstawio­
no do szpitala w Krośnie.

Jeszcze o oszustwie 140000 zł

w P. K. 0. w Katowicach.
Sprawa sfałszowania czeku na 140000

zl z nadrukiem Syndykatu Polsicb Hut

Żelaznych nie została dotychczas wy­
św’ietlona. Ekspertyza grafologiczna
wykazała, iż podpisy i pieczątka były
sfałszowane, natomiast formularz cze­
kowy jest oryginalny. Śledztwo toczy
się obecnie w trzech kierunkach albo

przestępstw’o popełnione zostało przez
kogoś z P. K. O. albo, z personelu syn­
dykatu. lub też w porozumieniu z oso­
bami, pracującemi w obu instytucjach.

Nadmienić należy, iż ta serja czeków,
której użyto do fałszu, znajduje się w

zapasach P. K. O. Dyrekcja centrali P.
K. O. wystosowała specjalnego delegata
dla zbadania całej sprawy, wyznacza­
jąc równocześnie nagrodę 6 000 zł za

odzyskanie podniesionej sumy. Kato­
wicki oddział P. K . O. oświadczył, że do
czasu wyświetlenia sprawy, kwotę 140

tys. zł uważa za podjętą, i nie będzie
honorować czeków? na tę sumę.

Zawziętość dyrekcji Banku:

Dyskontowego.
Warszawa, 1. 10. (tel. w’l.) Strajk w Ban­

ku Dyskontowym trwa bez przerwy. Głó­
wna dyrekcja okazuje nieustępliwość. In­
terwencja inspektora pracy nie wydala
skutku. Obecnie zająć Się ma spraw’ą dru­
ga wyższa instancja, Ministerstwo ;Pracy,
Związek Bankowców wezwał wszystkich
członków, do nieprzyjmowania posad opusz­
czonych przez-strajkujących.

Po ataku — rejterada.
Warszawa, 1. 10. (tel. wŁ) Skut-kiem ’i-

stu otwartego Naczelnego Komitetu Akade­
mickiego do Prezyderia Rzeczypospolitej w

sprawie generała Zagórskiego wycofała
Centrala Bratnich Pomocy przedstawicieli
swoich z komitetu. Centrala Bratnich Po­
mocy liczy na ogół 26.000 członków’.

Szkarlatyna w Wilnie.

Warszawa, 1. 10. (tel. wł.) W Wilnie za­
rejestrowano wybuch szkarlatyny. Władze

izolowały chore dzieci.

Okropna tragedja rodzinna

w Łodzi.

(Z.) Łódź, 1. .10. godz. 10.30 (tel. wł.)
Wczoraj o godz. 11.30 w nocy przy ul. Na­
wrot. 70 rozegrała się straszna tragedja ro­
dzinna: W dniu tym bow’iem pow’tórzyły się
znowu kłótnie, między miodem małżeń­
stwem Sładzińskimi. W pew’nej chwili

Sładzińska, schwyciwszy, jednoroczną có­
reczkę, skoczyła z. nią na parapet okna i
nim mógł mąż przeszko.dzić, sko.czyła na

bruk. Dziecko zginęło na, miejscu, .matka

w kilka chw’il później. Zrozpaczony mąż
chciał odebrać sobie życie, jedna-k ,policja
temu przeszkodziła.

Z Rosji Sowieckiej.
Ostateczne warunki opozycji.

Opozycj,a, .opierając się na ustawie partji
komunistycznej, za-żądała od partji ulega. -

lizowania opozycji jeszcze przed zwołaniem

kongresu komunist-ycznego. Krok ten opozy­
cji nosi charakter ultimatum. Obecnie opo­
zycja postanowiła działać niezależnie od te­
go, czy partja. przyzna, lub,’,nie jej żądanląr

Zlikwidewańie ?psrt]r tereHystycznej; ::??
Ż Kijowa dońosżą, że C. TP.’ U. zliKwife-”

wał oddział terórystycźny w Berdyczowie,
który dokonywa! zamachów ha; W’yższych
urzędników administracji sowieckiej. Do

oddziału tego należało 70 osób. W uągu
pięcioletniego okresu swej działalności, od­
dział ten nie dokona! ani jednego zamachu
dla celów osobistych. Zgładzi! on przeszło 50

w?yższych funkcjonarjuszy sow’ieckich głó­
wnie naczelników milicji i prezesów sowie­
tów? miejskich.

Proces ,,pięciu".
Proces pięciu kontrrewolucjonistów w

Petersburgu, został zakończony. Do oskarżo­
nych należą następujące osoby: Bałmasow,
Solski, Strojew, Samojłow i Aderkas. Pro­
kurator zażąda! dla wszystkich kary śmierci,

Komunistyczna ,,jaczejka".
W tych dniach została aresztowana z

prezesem sowieta wiejskiego na czel,e, ca­
la. ,,jaczejka" komunistyczna we wsi Jako-
wlcwie. ,,Jaczejka" w ciągu półtora roku,
zajmow?ała się bandytyzmem, i wymusza­
niem pieniędzy od chłopów, oprócz tego
przez członków tejże ,,jaczejki" zostali za­
bici agent milicji kryminalnej, sekretarz

rejonow?ego komitetu, który chciał przepro­
wadzić śledztwo wśród członków ,,jaczejki"
oraz przedsiębiorca G!azów, u którego za­
bójcy skradii 7.000 rubli.’

Protest Budiennego.
Budzienny, przejeżdżając przez Ekateri-

nodar, w. rozmowie z członkiem. miejsco­
w?ej partji komunistycznej, oświadczył z po­
wodu wystąpień opozycjonistów, i zespołu
komsomolskiego c?erwonej armji, że on nio

miesza się do sporów partyjnych i że

nie dopuści, aby przywódcy tego lub innego
odłamu partji wykorzystywali armję dla
sw’oich klubów Wszelka agitacja w wojsku
powinna być ukrócona, bo w przeciw?nym
razie mogą się utwórzć kluby woskowe,
które , dla osiągnięcia swoich celów? chw?ycą
za broń.

Skutki trzęsienia ziemi w Krymie.
Po zbadaniu. przez specjalną komisję

trzęsienia ziemi w Krymie ustaiono, że d?
Jałcie zostało bez dachu nad’ głową 10.000

osób, a w okolicach Ja!ty 17.000. . Postano­
wiono pobudować baraki dla bezdomnych
i rannych. Aby pomóc ludności, która po­
stradała mienie od trzęsienia ziemi, zarządz.
zbieranie, składek w całej Rosji. Również
w tym dŚIu w?ładze sowieckie nałożyły po­
datek na bilety tramwajow’e, autobusową

j i teatralne.
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(Zagadka rozwiązana!(
Każdy może osiggnąc ,,Złote Runo’1 i bogactwo, kto zakupi szczęśliwy g

1 los I. klasy 1
16 Państwowej Loterji Klasowej w kantorze

| ,,RUNO" Rawicz i Ska, Lwów, Akademicka 3 I

I Główna wygrana 850.000 złot. 1
= Ponadto wygrane po zł- 400/00, 250.000, 100.000, 75.000, 60.000, 50.000, i
| 40. 00, 30.000, 25.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. |

Wygrane powiększono z 16 miljonów na 20 miljonów.
Ciągnienie przeprowadza publicznie Komisja rzą,dowa w Generalnej Dyrekcji
Loterji Państwowej przy współudziale dwóch obywateli miasta, przez

Prezydenta miasta Warszawy zaproszonych. 23226

Co drugi los musi wygrać.
Ceny losów:

Ćwierć Iow

zloiydi 10. -

Pół losu

zfołyth 20. -

Catj los

złotych 40.-

i Ciągnienie jui 10 i 11 n. m.

Na zamówienie wysyłamy losy wraz

i z blankietem P. K. O. wolnym od
i porta, celem wpłacenia naLżytości.

Polecamy zamawiać natychmiast.
^l!il!l!lllllinilin!l!llll)nillli!!f!l!IIIII!l!l(lliHlinililli!!ll!ll!nil!llllllllllllllllll!lllll!lll!!IIHll!lljlil!IIIIlllllljlllllinillllllinillll!IIIIIIIIini!n^

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

Karta zamówień D. B.

,,1000" Rawicz i S-ka. Łwdw. ftadeinicka .3
Niniejszem zamawiam:

............... losów całych po zł 40,—

............... losów połówek po zł 20,—
.. ... ... ... .. ... losów ćwmrtek po zł 10,—
Należytośe złotych................ uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem P. K. O
przez firmę razem z losami przesłanymi
Imię i nazwisko..............

Dokładny adres.

Z Górnego Śląska.
Dalsze wyniki egzaminów szkolnych,

Gó.nicy otrzymali podwyżkę, ale za to węgiel
drożeje. — Wszędzie szpiedzy; ujęcie nowej
szajki. — Zwołanie Sejmu ślęskiego. — ,,Pro­

sówka" dla palaczy śląskich
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Szwajcarski pedagog dr. Maurer, ustanowio­
ny przez Radę Ligi Nar. egzaminatorem języka
niemieckiego dla dzieci szkół mniejszościości
na Śląsku Polskim, wrócił niedawno z urlopu
i zaraz rozpoczął na nowo egzaminowanie, W

ciągu ostatnich kilku dni zbadał on 243 dzieci,
z których tylko 93 uznał za władających dosta­
teczni,e językiem niemieckim, podczas gdy zna­
czna większość, bo 141 dzieci, jako nieznają-
cych języka niemieckiego ze szkoły niemieckiej
musi wrócić do szkoły polskiej.

Na tyle przydała się Niemcom szalona ich a-

gitacja za szkołą niemiecką! W jakim świetle
wobec tego przedstawia się ich propaganda i
co sądzić o ustawicznych ich skargach na tl­

i, cisk szkolnictwa niemieckiego przez władze

polskie?
Górnicy śląscy ostatnio uzyskali małą pod­

wyż.kę swych płac, około 8 proc, Podwyżka
nastąpiła mocą orzeczenia komisarza rządowego
gdyż właściciele kopalń nie zgodzili się na

żadną podwyżkę i z tej przyczyny nie mogło
dojść do porozumienia między pracodawcami i
robotnikami. Nowa podwyżka obowiązuje od
16. bm.

Z powodu podwyżki plac pracodawcy, jak
tego z góry oczekiwać należało, żądają teraz ze

swej strony zgody rządu na podwyżkę cen wę­
gla i zamierzają podwyżkę zaprow’adzić już z

dniem 1 października. Rząd wysłał na Śląsk
komisję, która ma zbadać stosunki na kilku

większych kopalniach i orzec, czy podwyżka cen

za węgiel jest uzasadniona.
Przed kilku dniami odbyły się w Katowi­

cach aż trzy większe procesy o szpiegostwo, a

już donoszą o ujęciu nowej szajki szpiegów’.
Tym razem sićdliskiem były Mysłowice, gdzie
aresztowano niej. Bednarka wraz z dwoma in­
nymi członkami jego bandy. Bednarek w chwi­
li aresztowania go stawił opór i dobył rewol­
weru, lecz mu broń wytrącono. Przy areszto­
w’aniach policja znalazła podobno znaczny ma-

ferjał obciążający.
Sejm Śląski po kilkudniowych przymuso­

wych wakacjach, spowodowanych zawieszeniem

sesji przez Prezydenta Rzeczypospolitej, został
teraz na nowo zwołany, żeby uchwalił budżet
i załatwił inne ważniejsze sprawy. Prasa śląska
przy tej sposobności znowu zastanawia się nad

racją czy nie — racją bytu tego sejmu, Pod­
czas gdy jedni, głównie Niemcy, ale także i
niektóre sfery polskie, jak Ch. i N . P, R,, żą­
dają utrzymania Sejmu i popierają swój po­
stulat nawet dość poważnemi argumentami,
prasa obozu sanacyjnego a nawet socjalistyczna
,,Gazeta Robota." stanowczo są za zniesieniem

Sejmu śląskiego jako ciała rzekomo nieproduk­
tywnego i niepotrzebnego, całkiem zbytecznego.
Organ wojewody śląskiego ,,Polska Zach." z o-

kazji ponownego zwołania Sejmu śląskiego
przestrzega posłów przed wywlekaniem na fo­
rum publiczne swych waśni partyjnych i żeby
przez to nie zmuszali rządu do ponownego zam­
knięcia lub rozwiązania Sejmu,

Wreszcie palacze śląscy otrzymają swoją u-

lubioną ,,presówkę", to jest prasowany tytoń
w całych ilościach (niekrajany), bez którego
obyć się musicli dotąd od czasu przejęcia Gór­
nego Śląska przez rząd polski. Tytoń ten o

bardzo mocnym smaku Górnoślązacy przekła­
dają nad wszelki inny. Obecnie w handlu bę­
dące gatunki monopolowe są im za ,,słabe", to

też w Warszawie uzyskano stały kontyngent
,.presówki" dla Górnoślązaków.

Aleksy Pająk

Ks. Oraczewski chce zostać

polskim papieżem.
Dziś Już żyruje się jaka papież Adam !I.

Bydgoszcz, 2 października.
Osoba ks. Oraczewskiego znaną

jest naszym Czytelnikom. Przyjeż­
dżał on i do naszego miasta z odczy­
tami. Póki odczyty jego godziły się
z zasadami religji i trzymały się
zdała od spraw zbyt ziemskich —

,,Dziennik Bydgoski11 nie odmawiał
X. Oraczewskiemu poparcia. Gdy je­
dnak wystąpienia jego budziły coraz

większą wątpliwość i władze ko­
ścielne wystąpiły przeciw jego pre­
lekcjom, nie miał X. Oraczewski i w

naszej redakcji czego szukać. Aż na-

stanił znany a tak skandaliczny a,k­
ces X. Oraczewskiego do partji so­
cjalistycznej. Widząc jednak, że
czerwoni towarzysze traktują go ja­
ko humorystyczną figurę wycofał
się X. Oraczewski z ich towarzystwa
i wvnłynał obecnie w Ameryce,
gdzie próbuje założyć nowy kościół,
a sam chce zostać — papieżem pol­
skim. Dowiadujemy się o tych jego
zamiarach z prasy polsko-amery­
kańskiej. Między innymi czytamy
w ,,Pittsburczaninie11:

Papież Oraczewski, albo —^według

własnego tytułowania się — ,,Papież
Adam II11 zakłada nowy kościół, a

nazywa go ,,Świętym Kościołem Po­
wszechnym11! W zasadzie przyjmuje
on większość dogmatów rzymsko­
katolickich, znosi tylko celibat księ­
ży i zakony męskie, a z żeńskich za-

konnnic tworzy djakonki, któremi

mogą pozostać również wszystkie
pielęgniarki, o ile zostaną przez nie­
go pobłogosławione.

Hierarchja w tym nowym koście­
le tworzy się automatycznie. Wszy­
scy księża zaraz po wyświęceniu zo­
stała biskupami i mają nosić fjole-
tawe szaty i birety. Po 10 lat. stają
się arcybiskupami i przywdziewają
oprócz purpurowych szat, czerwoną
taśmę, czerwoną piuskę.

Po 20 latach służby kapłańskiej
arcybiskupi przebierają się w szaty
czerwone i tytułują się kardynała­
mi, a po 10 latach kardynalstwa
zmieniają szaty na białe z czerwoną

opaską i stają się apostołami. ,,Pa­
pież11 zaś, wybierany przez aposto­
łów, nosi białe szaty, nawet białe

pantofle - i w takim to ,.uniformie11

fotografowany jest ,,Papież Ora­
czewski11 na okładce broszury, którą
rozesłał do wszystkich pism pol­
skich, w nadziei, że rozpoczną one

agitację za jego nowym kościołem,
Słusznie zaznacza ,,Jedność-Polo-

nja", że wszystko to zakrawa na far­
sę, poza którą kryje się żądza dola­
rów. ,,Papież Adam II11 proponuje
mianowicie zebranie 100 miljonów:
dolarów i za te pieniądze pragnie
nabyć około 50 tysięcy akrów ziemi
w pobliżu Washingtonu, aby założyć
niezależne państewko papieskie z

dostępem do morza, a pod protekto­
ratem Stanów Zjednoczonych, zbu­
dować ,,Watykan11 — bazylikę św.
Piotra — za 25 miljonów1, dolarów’
i pałac papieski za 30 miljonów do­
larów (dla siebie lepszy niż dla św.
Piotra!) — słow-’em chce stworzyć
w Ameryce to samo, co jest w Rzy­
mie, no i panować sobie spokojnie do

końca swych dni. a ponieważ liczy,
obecnie 44 lat, to jeszcze mógłby dłu­
go panować.

Jak jednak przypuszcza prasa a-

merykańska, samozwańczy ,,papież11
nie zbierze ani miljona dolarów, ale

być może, znajdą się naiwni, którzy
dadzą mu kilkaset, a może kilka ty­
sięcy dolarów7, więc opłaci się wykła­
dać białe szaty i białe pantofle...

Min. Moraezewski wyrzucony z partji
P.P.S.

Warszawa, 1. 10. (AW.) Centralny Korni-
te Wykonawczy PPS. zatwierdził w dniu

wczorajszym decyzję sądu partyjnego, wy­
dalają,ca, min. robót publicznych Moraczew-

skiego z PPS.

Tasiemcowe rokowania.

Warszawa, 1. 10. ’(AW.) W dniach naj­
bliższych spodziewane jest wznowienie ro­
kowań polsko-niemieckich, w sprawie trak­
tatu handlowego. Rokowania te w’znowio­
ne zostaną, po wtorkowej radzie gabineto­
wej w Berlinie, na kórej mają, być ustalone
dalsze instrukcje dla posła Rzeszy w War­
szawie p. Rauschera.

Skiadkowski w Gdyni.

Gdynia, 1. 10. (AW.) Wczoraj przybył do

Gdyni, dla dokonania inspekcji, minister

spraw wewnętrznych gen. Skiadkowski. W,
tych dniach oczekiwane jest, przybycie do

Gdyni minist.ra rolnictwa Niezabytowskie-
go, który również zwiedza podległe mu urzę­
dy w Wojewódzwie Pomorskiem.

Ueznłakł gimnazjalne w roli

sabotażystów.
Warszawa, 1. 10. (tel. wŁ) W wojewódz­

twie stanisławow’skiem stwierdzono wy­
padki sabota,żu. Ostatnio dokonano zama­
chu na linje telefoniczne i telegraficzne pod
Śniatynem. Zwalono na ziemię 7 slupów.
Pod Kołomyją patrol policyjny przytrzymał
na torze kolejowym kliku uczni gimnazjal­
nych, którzy nieśli przyrządy do piłowania
żelaza. Zarządzono szereg aresztowań.

Brudne plamki na słońcu przyjaźni
polsko-francuskiej.

Od czasu dó czasu bija, w Polskę ze

strony pewnego, powiedzmy odrazu szcze­
rze, germanofilskiego odlanu społeczeń­
stwa francuskiego, jadem nienawiści za­
trute strzały Ni stąd ni zowąd, bez naj­
mniejszego powodu i racji, wyrywa się z

francuskich konopi jakiś nieznany przed­
tem nikomu, złośliwy i w złośliwości swo­
jej podły Filip i na kartach swojej, w wy­
raźnym ce!n zdyskredytowania w oczach

świata naszego narodu i państwa napisa­
nej, napastliwej broszury miota, w stronę
Polski najobrzydliwsze i najwstrętniejsze
obelgi, oskarżenia i oszczerstwa.

Czytelnicy nasi pamiętają z pewnością
jeszcze ową nikczemną napaść, jakiej się
dopuścił względem narodu i państwa na­
szego niecałe dwa lata temu pismak frau

cuski, niejaki D’Etschogoyen w swoim

niecnym paszkwilu p. L ,,Pologne1. Niec­
na, nikczemna i podia w treści swojej
książka ta, natychmiast przetłumaczona
na język niemiecki, krążyła wówczas w

szczególnie obfitej ilości egzemplarzy na

naszem Pomorzu, mając naturalnie spełnić
t,am upragniony cel pruskich Ąąkatystów,
mianowicie mając poderwać w !ńdności na­

szego Pomorza zaufanie i wiarę w Polskę,
w jej przyszłość a zwłaszca w ostateczne,
trwałe przyłączenie tej dzielnicy do nasze­
go państwa.

Cel, w jakim wówczas paszkwil ten w

,ńelkiej ilości egzemplarzy rozrzucono na

naszem Pomorzu, w najmniejszym nawet

stopniu nie został osiągnięty, wiary ludno­
ści Pomorza w trwałe jej zaślubiny pań­
stwowe z Polską nie zdołano poftw\wć,
przeciwnie na,wet zespolenie tej po/acAkra-
ju z caią Polską i z państwowości j/l§ką
w ostatnich czasach jeszcze się ’bardziej
wzmocniło, nie przestając zresztą być ni­
gdy od powstania państwa polskiego do­
brem i silnem.

Jadem nienawiści zatruty strzał pana

D’Etschogoyena chybił zupełnie i cel jego
okazał się wyraźnie nieosiągalnym. Ale

nie wyczerpało się źródło jadu, którym
p. D’Etschogoyen bryznął tak niezgrabnie
a nikczemnie naszemu narodowi i pań­
stwu w jego czyste oczy. W ślad za, podłą
książką, p. DEtschogoyena poszedł drugi
Filip z francuskich konopi, niejaki Jean

Renaud, podobno nawet, jak się sam po­
daje, oficer armji francuskiej, który w

książca swojej p. t, ,Lł,omme ou łoup11
(,,Clowiek-wilk") obrał sobie za wyraźne
a niecne zadanie zohydzenie narodu i pań­
stwa polskiego.

Nikczemna treść książki p, Jean Re-

naud nie odbiega nićzem od podłej treści

paszkwilu p. IPEtschogoyena, jest może

tylko silniejszym w słowach tych samych
poglądów swego autora wyrazem. W pa­
szkwilu swoim nie pozostawia p. Jean Re­
naud dosłownie"suchej nitki na dzisiejszej
niedawno z jnłlityczn(yoiŁK^u powstałej
Polsce. Ni? WicŃih s’yta inczem i z ni-

tóm/miotaJ}tcA tfcnl najobrzydliwsze obelgi
Aos3ierstwa rfh nasz charakter narodowy,
!Ta naszą dzielną armję, na nasze miasta
i wsi,’ na polskie kobiety, na wszystko, co

nam jest drogie i święte, bo praca wie­
ków i wysiłkiem ’wielowiekowej kultury
stworzone.

Powieść p. Jean Renaud p. t. ,,I/Homme
ou loup" zakreśliła sobie w swojej nik­
czemnej intencji zupełnie wyraźne cele, z

jednej strony ma ona zohydzić w oczach
świata czyste imię Pol’ski, z drugiej ma

rzucić czarny, niezwykły cień na słońce

przyjaźni polsko-francuskiej. Możemy
niecnego autora podłego paszkwilu zapew­
nić, że i tym razem strzał jego w Polskę
wymierzony chybi.

Świat nie będzie "się uczył psychologii

duszy polskiej z nikczemnego, jadem nie­
nawiści zatrutego elaboratu p. Jean Re-

naud, obelgi zaś jego i oszczerstwa wprost
potworne nie sięgną czystej i jasnej tar­
czy polskofrancuskiego, duchowego i po­
litycznego sojuszu. Niepoczytalne wybry­
ki kilku germanófilstwem podszytych i

,,pour le roi de Prusse" Polskę zohydzić
pragnących francuskich paszkwilantów nie

są w stanie zachwiać we Francji lub w

Polsce potężnemi podstawami obopólne,j
sympatji i wiernej przyjaźni.

Prawdziwi Polacy i prawdziwi Francu­
zi nie dążą posłuchu podłej, nikczemnej
treści brudnych, oszczerczych s!ów p, Jean

Renaud, bo wiedzą oni dobrze, że, ;jak z

oblicza kosmopolitycznej, z różnych naro­
dowości i różnych ras składającej się lud­
ności Paryża, nikomu nie wolno wysnu­
wać W’niosku o moralnej stronie głęboko
prawego, francuskiego narodu( tak z za-

wnętrznego oblicza również różnojęzyczne.j
i różnora,sowej Warszawy nikomu nie wol­
no pow’ierzchownie i płytko sądzić o istot­
nej moralnej głębi duszy polskiego narodu.

Pan Jean Renaud przeli,czył sie wyraź­
nie w swoich niecnych rachubach, podła
w’ tendencji i treści pow’ieść jego nie za

ciemni zdrowych podstaw polskofrancu-
skiej przyjaźni a zjedna niezawodnie swe­
mu autorowi miano nieuczciwego, wro­
gom Polski się wysługującego, podłego i

z gruntu nikczemnego paszkwilanta.

1SL-
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Kronika telegraficzna.
Warszawa, 1. 10. (tel. wl.) Długoletni dy­

!rektor kasowy Ministerstwa Skarbu p. Czan-
dema przechodzi na emeryturę. Wicemi­
nister skarbu p. Góra, mianowany został

prezęsem Izby Skarbowej w Warszawie.

Warszawa, 1. 10. (tel. wł,) Dotychczaso­
wy poseł Rzeczypospolitej w Helsingforsie
p. Tytus Filipowicz, ma objąć z końcem

grudnia stanowisko posła przy rządzie bel­
gijskim.

Warszawa, 1. 10. (teł, wł.) Na skutek

protestu posła Chądzyńskiego polecił pro­
kurator Sądu Okręgowego przeprowadzić re.

wizję w zapieczętowanym lokalu NPR., w

celu poszukiwania skonfiskowanych uchwal
NPR. Pieczęcie zdjęto. Uchwal nie znale­
ziono.

Inspektor szkolny zabił się.
Na skutek otrzymanej dymisji inspek­

tor szkolny z Czartkowa Budykowski
popełnił samobójstwo, strzelając do
siebie z rewolweru. Śmierć nastąpiła
natychmiast.

Półtora roktt więzienia za nadużycia.

Sąd okręgowy w Częstochowie skazał

niej. Klabisza za oszustwa przy zbiera­
niu ogłoszeń do ,,Wiadomości Małry-
monjalnych" na półtora roku więzienia.

Strajk urzędników bankowych.

Bankowcy w Krakowie solidaryzując
się z Warszawą urządzili 2-godzinny
strajk demonstracyjny, domagając się
regulacji poborów.

Ofiary wybuchu kotła parowego.

W Białymstoku w tartaku Czarny
Blok nastąpił wybuch kotła. Pięciu ro­
botników odniosło bardzo ciężkie rany,
zaś dwóch — lżejsze.

Nieszczęśliwa miłość kelnera.

W Lublinie w jednym ż gabinetów re­
stauracyjnych zastrzelił się kelner Ta­
deusz Wójcik, który ochał się nie­
szczęśliwie.

Sensacyjna ucieczka z więzjania
wojskowego w Równem.

Przed paru miesiącami aresztowano

bandę, niezwykłych rzezimieszków, w

osobach ułanów Rutkowskiego i Szulca,
oraz szeregowego Rubla. Osobnicy ci w

szczególniejszy sposób zaopatrywali się
,w gotówkę.

Oto kradli konie, w’yprowadzali tako­
we w pole, tu je zabijali, a uzyskane z

nich skóry sprzedawali. Cała okolica

Równego była poruszona masową kra­
dzieżą koni, aż wreszcie cała ta krwa­
wa trójka została zdemaskowana i are­
sztowana.

Jak się dowiadujemy, zbiegli oni jed­
nak z więzienia wojskowego w Równem.

Ślady ich ucieczki prowadzą do granicy,
tak, że zachodzi podejrzenie, iż ukryli
się ńa terytorjum sowieckiem.

Kobiety weterynarzami
w Anglji.

2 odbytego teraz zjazdu weterynarzy
w Torguay dowiedzieliśmy się, że wiele

panien w ostatnich latach po skończeniu

szkól zapisało się na wydział weteryna­
ryjny w uniwersytetach i teraz już pracują
jako weterynarze miejscy lub powiatów
w tych miejscowościach, w których nie

było mężczyzn na tych posadach. Dalej,
że spełniają swą funkcję ku powszechne­
mu zadowoleniu, starannie i sumiennie;
wreszcie, że leczą nietylko konie, bydło
rogate, świnie, owce, ale także psy, koty,
króliki i ptaki w kurnikach i w klatkach,
z czego ludność jest ogromnie zadowolona,
a do czego mężczyzn weterynarzy nie

śmiała używać. Otworzyło się więc nowe

pole dla działalności kobiet, pole prący in­
teligentnej i nie wchodzącej w kolizję z

pracą mężczynzn. Nazywają już je wete­
rynarzami of smałler animałs (mnie,jszych
zwierząt) i nadzwyczaj chwałą ich dzia­
,łalność. ,,Mają - powiadają w urzędowych
sprawozdaniach magistratów - delikat­
niejszą rękę, większą cierpliwość i umieją
porozumieć się z gospodyniami i babami,
podczas gdy weterynarze mężczyźni trak­
towali swój zawód bardzo wynieś)ć i dum­
nie"j

W

Tajemnicza kradzież

statuy św. Mirlysa.
Posąg, który kilkakrotnie zmienia! swoje miejsce, znikną!.

Paryska dyrekcja policji wysłała do

miejscowości Henanbihen najzręczniej­
szych swoich detektywów, celem wy­
jaśnienia równie tajemniczej jak oso­
bliwej kradzieży. Chodzi tutaj o posąg
św. Mirlysa, który zniknął wśród za­
gadkowych okoliczności.

Święty Mirlys jest przedewszystkiem
patronem par zaręczonych. Według
starej tradycji miejscowej, zaręczyny,
które odbywają się przed posągiem te­
go świętego, mają prowadzić do trwa­
łych i szczęśliwych małżeństw. To też

tysiące par młodych z całej Francji
przybywa do Henanbihen, aby się tam

pod opieką cudownego posągu zaręczyć.
Od ośmiu dni wszystko się zmieniło,:

posąg w niewytłomaczony sposób bo­
wiem zniknął. Jest on cenną relikwją,
pochodzącą z początku XI stulecia.

Statua przez, w’iele lat stała ukryta
w’ niszy kościelnej, dopóki pewnego
dnia nie zwrócono na nią uwagi. Le­
genda opowiada, że statua wzruszona

łzami pewnej nieszczęśliw’ej młodej ko-

biety, opuściła swój piedestał. Zdu­
miony zakrystjan znalazł następnego
dnia posąg stojący w innej niszy, świę­
tego Mirlysa przeniesiono na miejsce,
gdzie się znajdował uprzednio, ale w

trzy dni potem przeniósł on się znowu

do innej niszy.
Księża polecili tedy posąg otoczyć

cienką kratą drucianą, co jednak nie

przeszkodziło posągowi zmienić miejsce
pobytu jeszcze tej samej nocy. Posąg
opuścił kościół i znaleziono go w odleg­
łości kilometra od kościoła na skrzy­
żowaniu dróg w pobliżu małego mostu.

Tam tedy zbudowano kapliczkę dla cu­
downego posągu i od tego czasu kaplica
stała się celem licznych pielgrzymek.

Przed ośmiu dniami relikwja znik­
nęła. Wyłoniło się natychmiast przy­
puszczenie, że cudowny posąg znowu

udał się na wędrówkę. Przeszukano ca­
łą okolicę, jednakowoż bez żadnego
wyniku. Policja sądzi, (a prawdopo­
dobnie ma rację!), że to złodzieje skra-
dli silnie pozłacaną statuę.

Szpieg, Który i swoich wywodził w pole.
Przed kilku dniami zbiegł z więzie­

nia w Bukareszcie niej. Vizon Rosescu,
jeden z największych oszustów poli­
tycznych i prowokatorów’ ,jakich zna

historja współczesna.
Vizon Rosescu wypłynął na w’idow’nię

polityczną w chwili, gdy wojska nie­
mieckie zagarnęły część Rumunji. Zo­
stał on wtedy konfidentem wywiadu
niemieckiego. Wielu patrjotów ru­
muńskich zaw’dzięcza mu więzienie,
prześladowanie i pobyt w obozie jeń­
ców. Nic więc dziwnego, że po odw’ro­
cie niemieckim w Rumunji, Rosescu

był zmuszony wyjechać z Bukaresztu.

Podążył w ślad za swymi przyjaciółmi
i znalazł się w Wiedniu, gdzie nawią­
zał stosunki z poselstwem .sowieckiem.

Po jakimś czasie zjawił się w Berli­
nie i ofiarow’ał ówczesnemu rządowi
dokładną listę działaczy komunistycz­
nych w Niemczech. Oferty jego nie

przyjęto, więc obrażony na Niemców,
przeniósł sie do Paryża, gdzie wynajął
wspaniały siedmiopokojowy aparta­

ment, Teraz dopiero rozpoczął szanta­
że w w’ielkim stylu, wciągając w swą

matnię najwybitniejsze osobistości.

Orientując się doskonale w polityce
bałkańskiej, zgłosił się do króla grec-
c,iego Jerzego i zaofiarował mu za cenę

80 000 franków sprzedaż pewnego do-

kumentu, który skompromitowałby do­
szczętnie prezydenta ministrów Venize-

losa, zaciekłego wroga, dynastji. Król

Jerzy dał się wywieść w pole i wypła­
cił żądaną sumę. Dokument jednak
okazał się falsyfikatem.

Następnym klijentem szantażysty był
rumuński minister Duca. Przez po­
średników zaofiarował mu Rosescu

kupno listu Cziczerina, pisanego do po­
sła sowieckiego" w Wiedniu. W piśmie
tem stwierdz,a rosyjski komisarz spraw
zagranicz,nych, że partja chłopska w

Rumunji pozostaje na żołdzie moskiew­
skim, a przewódca jej dr. Łupu otrzy­
muje oś! bolszewików dolary. List Czi­
czerina pisany był na urzędowym pa­
pierze, a podpis komisarza nie budził

żadnych wątpliwości, tak znakomicie

był sfałszowany. Oszustwo jednak wy­
szło po jakimś czasie na jaw, ale nie

ujawniono go, aby nie wywołać skan­
dalu, dobrze jednak zapamiętano sobie

szantażystę
Rosescu pewny, iż udało mu się fał­

szerstwo. wyjechał do Rumunji, celem
odwiedzenia staruszka ojca, ubogiego
krawca w Bukareszcie. Ledwie jednak
oszust przekroczył granicę, aresztowa­
no go i osadzono w więzieniu, z którego
wydostał się obecnie w zagadkowy spo­
sób.

ZE ŚWIATA KOBIECEGO.

Z tajników mody.
Ntezawszc potrze.ba jest matką wynalazków —

czasem jest nią omyłka. — Historja o włosach

koloru lila,

Madame Charlotte, dyrektorka znanej firmy
paryskiej Fremeta, była jedną z pierwszych ko­
biet w Paryżu, prezentujących z całą swobodą
zupełnie siwe włosy, okalające twarz m!odą i

świeżą. Pewnego dnia łryzjer jej, myjąc głową
dolał do wody trochę za wiele niebieskiego bar­
wika, którego używa się, aby siwym włosom
nadać odcień niep,okolanej białości. Włosy przy­
brały kolor liią, ch w,yglądało wprost okropnie.

Madame Charlotte, której się ogromnie spie­
szyło, ponieważ musiała i|ć do pracy, zamówiła

fryzjera na wieczór, celem pąnownego zażycia
włosów. W ciągu całego popołudnia dyre!Ąprka
nie zdjęła z głowy małego obcisłego kapelusika
który szczelnie zasłaniał włosy.

Wieczorem fryzjer zjawił się, umył włosy
wodą, rożnem! wodami toaletowemi i wszelkie­
go rodzaju ingredjencjami i ostatecznie udało
mu się zmyć to zabarwnienie, jednak niezu­
pełnie. Pozostał pewien lecintki odcień lila,
którego się już ftie udało usunąć. Madame

Charlotte wpada w razpacz, ponieważ była za­
proszoną do księżnej P., u której miała wygło­
sić odczyt o najnowszej paryskiej modzie.

Gdy Madame Charlotte zjawiła się w salonie

księżny , ta ze ździwieniem zapytała:
— Ach, cóż to takiego? Włosy pani mają

kolor lila?
I wtedy madame Charlotte zdobyła się na

odwagę, uśmiechnęła się i rzek!a:
— A księżna pani nie wie o tem, że to Ula

zabarwienie włosów, to ostatnia nowość mody
paryskiej?

- No wreszcie jakaś efektowna moda
rzek!a z uznaniem księżna.

Następnego dnia wszystkie dzienniki, zamie­
szczające sprawozdanie z przyjęcia u księżnej,
wspomniały o Kijowych włosach madame Char­
lotte.

Fryzjer zaś, który popełnił taką niezręczność
nie mógł poprostu opędzić się klijentkom, któ­
re pragnęły nfarbować sobie włosy na lila.

2 DZIEDZINY MODY

Zmierzch g!ówki i la garęonne?
Od kilku tygodni w świecie kobiecym panu­

je prawdziwe wrzenie. Sprawa fryzury dam-

skiej pozostaje nierozstrzygnięta. Kobieta, któ­
ra uprawia sport, czy też pracuję, nie może

zbyt wiele czasu poświęcić swej fryzurze, dla

tego może ,,główka chłopięca" utrzymała się
tak długo. Nie można powiedzieć, żeby w krót­
ko bbfciętych włosach kobieta wyglądała ładnie,
odb)!adza toi kobietę, ale zarazę,: pozbawia
ją tego czaru kobiecości, jakim są długie sploty
włosów. Dzisiejsze panie poświęciły swe dłu­
gie warkocze dla wygody, przytem zrobiły to na

rozkaz wszechwładnej mody.
Dziś kapryśna moda pragnie zaprowadzić

zmianę w fryzurze damskiej: Obecnie włosy
na dzień pozostaną krótkie, a na wieczór przy­
pinać się będzie, przy pomocy specjalnych a-

grawek, dwa pasma włosów, ułożone w węzeł,
lub też gotowe loczki, które są tak twarzo­
we i dodają wiele kobiecości. Tego rodzaju
zmiany postanowił francuski instytut fryzjerów.
Zmiana w fryzurze, będzie zapewnie mile po­
witane przez całą masę fabrykantów, grzebieni
i różnych ozdób głowy, które w ostatnich cza­
sach zupełnie wyszły z mody. Ceny na włosy
pójdą zapewne szalenie w górę, już obecnie

płaci się w Paryżu znaczne sumy za pasma
długich włosów kobiecych

Kraj, w którym niema g!ówek
3 ia garęonne,

Piękność Hiszpanek. — Życie rodzinne w Hisz­
panji. - Zwyczaje haremowe.

Czy możliwy jest taki kraj? O tak! I to w

dodatku w Europie. W tej cudnej Hiszpanji,
w kraju, w którym oczy kobiet są tak namiętnie
piękne, bowiem w nich jest żar słońca afry­
kańskiego i w którym ujrzeć można przedziwne
kunsztowne fryzury. Ani jedna Hiszpanka nie
została dotąd garsonkę, nie złożyła swych kru­
czych warkoczy na ołtarzu mody.

Hiszpanki słyną z piękności, nietylko oczy,
ile i włosy ich porywają i cera i wąskie posta­
cie. Tylko niestety, krótkotrwała jest ta pięk­
ność. Hiszpanka więdnie prędko, jak wszystkie
kobiety wschodnie. Nawet i glos jej srebrzysty
nabiera ostrych tonów. Zostają one oczy gore­
jące, opiewane zawsze przez poetów Andaluzji.

Winą tej szybkiej przemiany jest sposób ży­
cia. Hiszpanka, po wyjściu zamąż, dzieli swój
czas między dzieci i kuchnią. Tam kobieta,
mająca tylko dwoje dzieci, jest poprostu wy­
śmianą! Matka dwanaściorga dzieci — oto

ideał żony!
,,Żona ma siedzieć w domu", twierdzą mężo-

vie, którzy czas swój spędzają w biurach, klu­
bach czy kawiarniach. Dlatego też Hiszpanka
nie dba o swój strój, w domu chodzi ubrana

jak najnieporządniej, bo komuż ma się podobać
jeśli osiągnęła swój cei

Cywilizacja europejska nie wykorzeniła
afrykaósko-haremowych zwyczajów. Kobieta
w Hiszpanji trzyma się zdała od polityki, od

życia społecznego, tylko artystki teatralne bio-

rą w niem udział. W ogólności kobieta hiszpań­
ska jest nudną, a rozmowa z nią to nic inte­
resującego. Dziewczęta młode są bardzo sta­
rannie wychowane i strzeżone. Młodzieńcy,
którzy się nie oświadczą o rękę panny, nie mo­
gą bywać w domu ich rodziców. Nawet po za­
ręczynach młodzi wprawdzie widują się co­
dziennie — zwyczaj nakazuje, aby narzeczony
przychodził pod okno umiłowanej o pewnej po­
rze, — a!e są z daleka, okno zakratowane i

tylko urywane słowa łączę ich serca, marzą­
ce o po’całunku ust.

Gospodarstwo domowe.

Gosposiu, będzież miała czystą bieliznę!
Nowy wynalazek: Mydło benzolowe.

Wszechstronnie przeprowadzone doświad­
czenia naukowe w celu wytworzenia środka
do prania i mycia, któryby nietylko usńwał
skutecznie brud w postaci pyłu, ale również

rozpuszczał tłuste plamy, nie odniosły pożąda­
nego skutku. — Mianowicie starano się już da­
wno przenieść wypróbowaną siłę czyszczenia
i rozpuszczania tłuszczów benzyny i terpentyny
ca mydło. Niestety rozczyny te ulatniały się
szybko a zarazę mznikała ich zdolność czyszczę
nia.

W ostatnim czasie dopiero zdołano pokonać
napotykane przeszkody i spreparować mydło
idealne o podwójnem działaniu, które nietylko
oczyszcza z brudu tkaniny, ciało ludzkie i inne

przedmioty, lecz, co najważniejsze, rozpuszcza
z nadzwyczajnym skutkiem wszelkie tłuste

plamy. Mydło to, zawierające składniki ben­
zolowe, bieli również bieliznę śnieżno-biało, nie

niszcząc jej jednak, ’którą to wadę posiadają
proszki do prania t. zw. samopiorące czyli utle­
niające.

Używanie takiego mydła wyklucza wreszcie

wypadki i eksplozje, spowodowane benzyną,
gdyż mydło benzolowe jest niezapalne.

Rozpozna się to mydło po swoim specy­
ficznym zapachu benzolowym, które jednak nie
udziela się bieliźnie, gdyż po praniu się ulatnia.

Dzięki składnikom pochodzenia benzolowego
mydło to również gruntownie dezynfekuje pra­
ne i czyszczone przedmioty,

Na zachodzie, szczególnie w Niemczech i

Szwecji, ten gatunek mydła szybko się zapro­
wadził w kołach kosumncyjnych, gdyż jest
on z powodu jego wyżej wyłosżczanych zalet
bardzo ekonomiczny: 3 kg. mydła benzolowego
zastąpią 4 kg. najlepszego mydła rdzeniowego,

Oficerowie otrzymają wyższe dyety.
Wkrótce zaczną. obowią,zywać następują­

ce stawki dyet w podróżach służbowych:
generał broni 50 zł., generał dywizji i bry­
gady 35 zł., pułkownik 25 zł,, podpułkownik
i major 20 zł., kapitan 15 zł,, porucznik 13

zł., podporucznik 11 zł,, st. sierżant, sier­
żant i plutonowy 9 zł,, oraz kapral 6 zl. na

dobę. Nowe te stawki, w porównaniu z do­
tychczas obowiązującemi, wyższe są prze­
ciętnie o 45%. Dyety niezawodowych woj­
skowych będą wynosiły dla podchorą,żych
i podoficerów 2,50 zl., dla starszych szere­
gowców i szeregowców zaś 2 złote, a więc
będą również wyższe od dotychczasowych.
Podwyższenie dyet ma znaczenie ’

nietylko
odnośnie podróży służbowych, lecz także w

wypadkach odkomenderowania i przenie­
sienia do innego garnizonu. Równocześnie
z podwyżkjfcdyet wejdzie w życie podwyż­
szenie ryqptu za dojazd do i od dworca,
oraz na bagażowego.
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Powstańcy i Wojacy okrggu bydgoskiego
praootowwcie na wielki ilaid i zawody okręgowe, których termin

i miejsce ostatecznie ustalono na diieib 1 października do Bydgoszczy.
Z PROWINCJI.

MAMLICZ. Wczoraj odbyła, się tutaj
uroczystość poświęcenia sztandaru miejsco-
wego Tow. Powstańców i Wojaków. Święto
wojackie udało się zupełnie i miało prze­
bieg poważny oraz okazały, tembardziej, żo

pogod a dopisała, i pozwoliła na pochód do

odległego 7 kilometrów kościoła parafial­
nego. - Szczegóły z tej uroczystości podamy
w najbliższym numerze ,,Dziennika".

SKOKI, (Król żniwny). Godność króla żniw­
nego otrzymał w tym roku brat Przykucki, któ­
ry po zakończonem strzelaniu wyprawił ucztę
dla braci.

RAWICZ, (Osobiste.) W dniu 1. bm. ob­
chodził w naszem mieście niezwykły jubi­
leusz senior obywatelstwa Rawicza p. Józef
Ciesielski. Oto w dniu tym upłynęło 50 lat
od czasu, kiedy jako urzędnik państwowy
Domu Karnego zamieszkał w Rawiczu, i od­
tąd przez pół wieku przebywał tu jako czyn,

ny nauczyciel, następnie emeryt, a w końcu

polski kontraktowy dyrektor zakładu kar­
nego. Przeżył w tym czasie wraz z miastem
i krajem różne chwile aż przy zdrowiu i si­
łach doczekał się swobody i niepodległości
Ojczyzny. Odchodzą,cy z Rawicza Niemcy zo­
stawili mu serdeczna pamiątkę w postaci
5,gościny w Żeganiu" i możności obchodzenia
tam 70 rocznicy urodzin, życzymy mu ,,ad
multos annos".

BOBOWO, pow. starogardzki. (Wieczór
pleśni polskiej) W Bobowie odbędzie się
w niedzielę, dnia 2. października br. o godz.
8. wiecz. w sali p. Piłata ,,Wieczór Pieśni

Polskiej11 tow. śpiewu ,,Lutni" ze Staro­
gardu.

Inowrocław.
Złoty jubileusz pracy organistowskiej

obchodzi znany i bardzo ceniony obywatel
p. Piotr Surzyński, zamieszkały w Inowro­
cławiu od 42 lat, obecnie przy parafji św.
Mikołaja. Przed objęciem urzędu organi

’siły śpiewacze z Inowrocławia. Otrzymał za

szpikach, następnie , w Buku, późńićj w’Mo­
gilnie, a od,l. 10. 1886 roku w Inowrocławiu.
W czasie panowania niemieckiego, zajmo­
wał p. Surzyński wcale poważne stanowisko

społeczne i udzielał się społecznie w różnych
towarzystwach, przyczem uczył śpiewu w

towarzystwie śpiewu ,,Moniuszko" oraz w

oddziale śpiewu, utworzonym przy ,,Sokole".
Chór kościelny stał swego czasu na wyży­
nach, gromadząc niejednokrotnie najlepsze
siły śpiewacze z lowrocławia. Otrzymał za

to kilkakrotnie pochwały i odznaczenia od

władz kościelnych. Jest on bratem zmarłego
śp. ks. prałata Surzyńskiego z Kościana, wy­
bitnego muzyka i kompozytora oraz bratem

znanego śp. Mieczysława Surzyńskiego, pro­
fesora muzyki, przy Akademji Muzycznej
w Warszawie.

P. Piotr Surzyński ma troje dzieci, z któ­
rych syn jest lekarzem w Poznaniu, a córki

nauczycielkami, jedna przy Państwowem

Konserwatorjum w Poznaniu, druga przy
szkole powszechnej Panny Marji w Inowro­
cławiu.

Z okazji tak doniosłego dla niego ju­
bileuszu, życzymy z naszej strony dalszego
czerstwego zdrowia i pracy na chwałę
Bożą!

Znln.
Z powodu nieprzewidzianych trudności

komunikacyjnych, i wynikłej stąd niemo­
żności przybycia referenta z Bydgoszczy,
wiec Ch. D. odłożono. Obywatelstwo żniń-
skie za ten zawód przepraszamy i zapowia­
damy, że wiec ten odbędzie się nieodwołal­
nie w czasie najbliższym.

Zarząd Rady Okręgowej Ch. D.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

BIAŁOŚLIWIE. Zebranie organizacyjne
Ch. D. odbędzie się w środę, dnia 5. paź­
dziernika br. o godz. 7 wieczorem, w lo­
kalu p. Sawińskiego.

WYSOKA^ Zebranie organizacyjne Ch. D.

odbędzie się w czwartek 6. października br
o godz. 7 . wieczorem w lokalu p. Stankie­
wicza.

JANÓWIEC. Wielki wiec Polskiego Stron-
nictwa Chrzęść Dem. odbędzie się w ni 3-

dziełę, dnia 9. października br. o godz. 11 .30
zaraz po nabożeństwie w sali Domu Towa­
rowego, jako referenci przybędą prezes o

kręgu p. prof Kaźmiercz^R i p,-Fiolka.
Szanownych naszych MKjbw i sympa­

tyków Ch, D. gorąco p.rosffly; o liczny a-

dział w tych zebraniach i wiecach.

Zjazd Kupiectwa Pomorskiego.
(Telefonem od specjalnego sprawozdawcy)

Brofelea. Wczoraj rozpoczg.ł się
obrady Związek Kupiectwa Pomor­
skiego. Po mszy św. odprawionej
przez ks. Tcngowskiego w kościele

klasztornym, prybyli delegaci z Za­
rządem głównym, starosta Olszew­
skim i burmistrzem Jeżykiewiczem
udali się na groby poległych w bo­
jach z bolszewikami, gdzie złożyli
wspaniały o biało-amarantowych
wstęgach wieniec.

Następnie skierowano się do

Strzelnicy, gdzie obradowali delega­
ci. Po skromnej zakąsce w sali Do­
mu Katolickiego zagaił Zjazd prezes
komitetu Biżan, poczem przemawia­
li orezes Marchlewski witając przed­
stawicieli władz rządowych i komu­
nalnych, prasę dość licznie repre­
zentowana, i przybyłych gromadnie,

bo w 85 proc, reprezentowanych w

Związku towarzystw — delegatów i

gości, wreszcie z ramienia woje­
wództwa przemówił fnż. Celichow-
śki. Po powitaniach wygłoszono
dwa znakomicie opracowano refera­
ty i to na temat: ,,Kredyt handlowo-

przemyslowy na tle obecnej sytuacji
gospodarczej", dyr. M, Pacoszyński
i ,,Dezyderaty Kupiectwa Pomor­
skiego w dobie obecnej" T. Mar
chlewski. Nad referatami wywiązała
się dyskusja, po której powzięto sze­
reg rezolucyj mających na celu re­
gulacje życia handlowego na Pomo­
rzu. Szczegółowe sprawozdania po­
damy w najbliższych numerach.

Dziś trwają narady poszczególnych
branż.

Za uslfowane zabó}sfwo ahflszerhl z Choinie

skazany na 3 lafa więzienia.
Przed Sądem Okręgowym w Chojni­

cach stanął niej. Jan Ro!le oskarżony
o usiłowańe zabójstwo akuszerki obwo­
dowej Janiny Jankowskiej. Według
zeznać delikwentki J. Janikowskiej
sprawa zabójstwa miała się następująco

W dn. 30 czerwca br. zawezwano ją
nocą do chorej. Gdy wyszła z domu,
zastała jakiegoś mężczyznę, który na

nią czekał oddalony o kilkadziesiąt
kroków od bramy, który ją począł pro­
wadzić do rzekomej chorej poprzez pola
w stronę Zakładu Poprawczego. Naglę
ów jegomość rzucił się na niąr uderza­
jąc ją jakiemś tępern narzędziem.
Wówczas zbrodniarz, widząc ją zemdlo­
ną, zaciągnął swą ofiarę do żyta i tam

zadał jej dalsze ciosy.

Napadnięta, ciężko poraniona, udała

zabitą, Szczęśliwym zbiegiem okollez
ności przejeżdżająca jakaś furmanka

spłoszyła zabójcę.

Oskarżony do czynu się nie przyznał.
Świadek Rarnik zezna!, iż w więzieniu
zwierzał mu się oskarżony, że usiłował
zabić kobietę i zgwałcić, zapytując,
jaka kara go za to czeka. Sąd pod
przewodnictwem dyrektora Juńskiego
uznał winę oskarżonego i skazał go na

3 Jata ciężkiego więzienia oraz na utra­
tę praw na przeciąg 10 lat.

Oskarżał prokurator dr. Drozdowski,
który wnosił o 2 lata ciężkiego więzie­
nia dla oskarżonego.

Katastrofa Kolejom na linii Kgnholewo-beszno.
Dnia 29 ub. m . o godz. 11,30 wykoleiły

się na sz!aku Konkolewo - Leszno Jo-

komotywa pociągu towarowego nr.

1181, brankard i 13 ładowanych wago­

nów, które uległy częściowemu rozbi
ciu. Wypadku z ludźmi ani przerwy w

ruchu nie było. Przyczyna wykolejenia
narazie nie jest, ustalona.

Ze zjazdu ogrodników
i pomocników w Grudziądzu.

Zjazd ogrodników i pomocników zapowie­
dziany na niedzielę, 25 września do Grudzią­
dza wywołał wielkie zainteresowanie, czego
dowodem przyjazd z całego Pomorza wielu de­
legatów, którzy ochotnie przyklasnęli potrze­
bie posiadania własnego związku. Ogrodnictwo
w ogólności, jako jeden z najpiękniejszych za

wodów, mogłoby w dobie tak widocznych na

katdem miejscu wysiłku z poszczególnych dzie­
dzin życia gospodarczego, wykazać większy
rozmach twórczy, gdyby ludzie, którzy poświę­
cili się tej gałęzi pracy mieli własną centralę,
w której z pożytkiem dla siebie i ogrodnictwa,
mogliby czerpać wiedzę i potrzebną pomoc iń-

formacyjną,
W opłakanym wprost stanie przedstawia

się np. sprawa uczni ogrodniczych, którzy do-

stają dyplom fia pomocników bez egzaminu,
wobec czego tacy młodzi ludzie wypuszczeni
w świat, nie mógą sprostać wymaganiom kie­
rowników dobrze. prowadzonych ogrodów, i

b!ąkające się po miastach, powiększają tylko
szeregi mniej użytecznych pracowników.

Gdy inne zawody zcentralizowane w

Izbach Rzómięślnićżych dbają przez cechy i

związki o wyszkolenie swych ,pracowników,
gdy Inspektoraty Pracy mocą sw’ej kompęfęncjś
wywierają wielki ’wpływ w różnych sprawach
zawodowych, to Ogrodnictwo pożostawióne na

uboczu, jakże w w’ielu wypadkach wymyka się
z koniecznej potrzeby dbania o swą reputację
i dobrowolnie wycofuje się na ostatnie miej­
sce,

Mało słyszy się na Pomorzu o zjazdach o,

grodniczych a jęszczę^mniej o !f”r ach ogrodni­
czych, wycieczkach naukowy.ch, kursach do­
kształcających i t. p, nic więc dziwnego, że

w Polsce ubogo przedstawia się wydawnictwo
pism fachowych i dzieł ogrodniczych.

Każda inicjatywa, która zmierza do łącze­
nia ogrodników w celach zawodowych powinna
mieć pow’odzenie i życzyć sobie ty!ko naieży,
by wszędzie powstawały takie ośrodki zawodo-

wo-kulturalne, gdyż wtedy, jak to przyznają
sami ogrodnicy, pięknie przedstawiać się bę­
dzie dorobek z tej dziedziny gospodarczej.

Ostatni zjazd odbyty w Grudziądzu zwołał
. insp. ogrod. miejskich p, St. Wodwud, on też

w obszernym referacie uzasadnił korzyści, wy­
nikające z posiadania dobrze prowadzonego
Zw. Ogrodników i pomocników. Delegaci z ró­
żnych stron Pomorza poruszali ,bardzo wiele

bolą.czek, wyrazili życzenie urządzenia w wię­
kszych miastach takich zjazdów i powzięli ,u­
chwałę, założenia w Grudziądzu oddziału Cen­
tralnego Związku Ogrodn. i pomocników chrze­
ścijańskich, z prawem zakładania podobnych
oddziałów we wszystkich większych miastach

pomorskich. W skład zarządu wchodzą insp.
Wodwud jako prezes, p. Szczutkowski ogrodnik
miejski jako sekretarz i kierownik szkółek w

Okoninie p. Nowak jako skarbnik.

Zapoczątkowana w Grudziądzu akcja we­
źmie dobry obrót, i już na najbliższem ze­
braniu zostaną wygłoszone referaty ogrodnicze,
uruchomioną będzie obrona prawna i sekre­
tariat. Przypuszczać więc można, że ogrodnicy
pomorscy poprą tak pożyteczną akcję i przy-

"ieszą zakładanie takich oddziałów w poszcze­
gólnych miastach powiatowych. W sprawach
tych najlepiej zasięgnąć informacji wprost w,

Grudziądzu, zwracając się do przewodniczącego i

Zarządu. |

Toratói.
Stowarzyszenie ,,Rodzina Wojskowa" zapra­

sza,... W dniu 5 października br. we środę, o

godzinie 17 w sali teatru żołnierskiego (Wola
Zamkow,-a 14) odbędzie się miesięczne zebranie
członkiń rzeczywistych i członków nadzwyczaj­
nych Koła toruńskiego Stowarzyszenia ,,Rodzina
Wojskowa”, W pierwszym punkcie porządku
dziennego odczyt (z przezroczami) prof. J . Gra­
bowskiego pt. ,,Historja dwuch miast”.

Dzieci wznieciły pożar, Onegdaj w mie­
szkaniu Zarembskich przy ul. Frańciszkaóskiej
nr. l, zapaliły się portjery u okien i bielizna,
Ogień, który spowodowali dzieci, ugasili domo-

wnicy.
Kradzieże i oszustwa zgłosili, Firma Lenar­

towicz i Ska z Torunia przy ulicy Chełmińskiej
nr. 2, zgłosiła kradzież broni palnej, wartości
1900 z!. — Malasińska Bronisława, zam, przy
ulicy Piekary 21, zgłosiła o popełnionem oszu­
stwie na sumę 100 zł, przez G. A .

Znowu katastrofa lotnicza

pod Toruniem,

Dnia 30 z. m. około godz. 11 przed
południem w ,miejscowości Lulkowo
pod Toruniem, tuż obok lasu, spadł
aeroplan, prowadzony przez pil. por.
Łabęckiego z 4 p. 1. Samolot uległ
rozbiciu. Ciężko rannego porucznika
odwieziono do szpitala.

Dlaczego nie wygrałeś (23129
dotychczas w loterji państwowej?

Bo nie kupiłeś losu w kolekturze

Pawła Bi!lorfa przy Rynka Kow.

Co 2. !as wygrywa, a można wygrać 650,000 zł.

400.080, 250.000, 100.900, 71600 i W.bIb innysh.
Losy I. k!asy już są do nabveia. Cena =

10zł, 1/, - 20zł. ł/j=40zł. P.K.O.907924
Poznań. P!an gry wysyłam nażąd. bezpłatnie

Grudlzladz-
Z wyścigów. W niedzielę, dnia 25. zm . odby-

’

się na szosie Chełmińskiej wyścigi o mi­
strzostwo urządzone przez sekcję kolarską

Sport. ,,Olympja" w Grudziądzu. Jako

pierwszy przybył do mety i zyskał tem samem

mistrzostwo swego klubu na szosie p. Waśkow-
skś, jako drugi p. Neumann, Trzecie i czwarte

miejsce zajęli seniorzy sekcji kolarskiej, pp.
Cberek i Popiel kapitan drużyny. Sędziowali:
pp. Kolczyk, Winiecki i Zysnarski. Sędziowie
kontrolni: pp. Kujawa, Scheer i Diesing; kie­
rownik pogotowia sanitarnego p. Kleszczyński.
Bezpośrednio po zawodach, w sali nowowybu-
dowanej Strzelnicy tut. Bractwa Strzeleckiego
przy szosie Chełmińskiej, po krótkiem przemó­
wieniu naczelnika sekcji kolarskiej p. M . Wi-

nieckiego, nastąpiło rozdanie nagród przez wi­
ceprezesa Tow. sport. ,,Olympja", p, Kolczyka.
Mistrz tegoroczny na szosie, p. Waśkowski o-

trzymał jako nagrodę wspaniałą wstęgę jedwa­
bną z- odpowiednim, misternie haftowanym na­
pisem — dar pani Cherkowej, żony długolet­
niego członka klubu. Pozatem otrzymali wszy­
scy zwycięzcy żetony pamiątkowe ofiarowane

przez wiceprezesa p. Kolczyka.

Tczew.
Miejski Urząd policyjny przy Magistracie

wydał rozporządzenie do właścicieli domów o

obowiązkowem czyszczeniu ulic na jezdni jak
i chodnikach. Odnośne rozporządzenie nie obo­
w’iązuje tylko w środy i soboty, ale ulice mają
być bezwzględnie czyste, choćby zachodziła po­
trzeba kilkakrotnego ich zamiatania.

Nadzwyczajne walne zebranie Vereins-Ban-

ku Sp. i o, o, Tczew. W poniedziałek, dnia 3
października rb. zwołuje Rada Nadzorcza ,,Ver-
eins-Banku" Sp. z. o . o . Tczew nadzwyczajne
walne zebranie w czerwonej sali Hali Miejskie,
o godzinie 6 wieczorem.

t ’

Szmusiel tytoniu zagranicznego.
W ostatnich czasach znowu zauważono

wzmożenie się szmuglu tytoniu z zagranicy.
Tytoń ten przedostaje się do Polski z Ho-

landji drogą morską na Gdynię, oraz z Li­
twy i Łotwy przez Wilno. Tytoń szmuglo-
wany z Litwy pochodzi z fabryki Szer?-

szewskiego, który po wprowadzeniu w Pol­
sce monopolu otworzył dużą fabrykę około
Kowna i w Rydze, jak również dawniejszy
rosyjski fabrykant Mesaksudi.

Niepożądane to zjawisko wywołało ko­
nieczność rozciągnięcia większej kontroli
nad granicami. W związku z tem, pułk.
Pasławski zajęty jest reorganizacją straży
celnej.
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Kandyda.
Jutro we wtorek Frar ciszka z Asyżu.
Wschód słońca o godzinie 6. 08.
Zachód słońca ,o godzinie 5. 28.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 3. bm. do ponieś-’alk u

10. bm. dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę. .

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141 otwarta cod/ ^nnie od godz
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w poniedziałek ,,Zemsta Nie

tc^erza", przyodziana w szaty prze­
pięknej muzyki J. Straussa w świet-
nvrn zespole wykonawczym pod wó­
dz” kapelmistrza Lewickiego.

Jutro, we wtorek tragedia w 12-tu
obrazach J. Słowackieg’o ,,Lilia We-
neda", która dzięki swej wartości
artvet’mzuei. doskonałości wykona­
nia i świetności wystawy jest stale

owacyjnie przyjmowana.
W pełnych próbach pod kierun­

kiem M. Melinv doskonało komedja
Savoira ,,Wie!ka księżna i chłopiec
hotelowy" z p. Iza Kozłowska, świet­
na przedstawicielka roli tytułowej.
Premjera w końcu bieżącego tygo­
dnia.

— Kazimierz Bartoszewicz w Bydgoszczy.
Znakomity historyk i publicysta, Kazimierz

Bartoszewicz, przybył w sobotę do naszego
miasta. P. Bartoszewicz od paru miesięcy
podróżuje po całej Polsce, zbierając mater­
iały do swych prac naukowych. Dla ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" przywiózł on szereg nad­
zwyczaj zajmujących i barwnie napisanych
felietonów, o zupełnie nieznanych kwestiach
z dziejów dawnej Polski. W’niedzielę p.
Bartoszewicz był w Teatrze Miejskim na

przedstawieniu ,,Lilii Wenedy". O insceniza­
cji tej pod każdym względem tak trudnej do

wystawienia sztuki wyraził się z wielkiem
uzna’ ’em. Zdaniem jego, inscenizacja, dy­
rekt,ora ?tomy należy do najlepszych, ja­
kie dotychczas widział, a gra artystów w

niektórych odsłonach wybijała się nawet

ponad stołeczny poziom.
— Uroczystości Franciszkańskie. Jutro

w’e wtorek odbędzie się w kościele św Trój­
cy na zakończenie franciszkańskiego roku

jubileuszowego, suma z nauką, o godz. 8,30.
Wystawienie Najświętszego Sakramentu z

procesją, poczem nastąpi całodzienna ado­
racja Najśw. Sakramentu. Zakończenie ado

racji o godz. 7. wieczorem. Uprasza się o

liczny udział.

- Napad bandycki. W dniu 1. paździer­
nika Czesław Śliwiński, stały mieszkaniec

Katow’ic, doniósł policji, że tego dnia o go­
dzinie 16-tej w lesie koło Fordonu dwóch o-

sobników’ napadło go i zrabow’ało portfel
z dokumentami osobistemi i gotówką w

kwocie 260 złotych. Śledztwo w tej sprawie
prowadzi policja.

- Tow. śpiewu ,,HALKA", które w roku
1926 dla pewnych uzasadnionych powodów
wystąpiło ze Związku Kół Śpiewaczych, na

nadzwyczajnem wałnem zebraniu w dniu

1. października rb., po wszechstronnem wy­
jaśnieniu spraw’y przez nowego prezesa ”-

kręgowego p. Biskupskiego, cofnęło swą

dawniejszą uchwałę. Spodziewać się należy,
że odtąd zapanuje harmonja w wielki”j ro­
dzinie śpiewaczej i godziwe ’współzawo­
dnictw’o zniweczy pry’w’atę.

Ostatnie zebranie zasłużonej ,,Halki" byd­
goskiej miało charakter niezwykle uroczy­
sty, bowiem zeszli się licznie w lokalu Jar-
natha starzy i młodzi, aby uczcić za 25-le-

tnią przynależność do towarzystwa trzech
członków: Franciszka Gutkowskiego, Stani­
sława Ganasińskiego i Wojciecha Sowiń­
skiego. Obecnie urzędujący prezes n. Gut­
kowski Marian, (bratanek Jubilata), wręczył
imieniem zarządu każdemu z nich ozdobny
dyplom i pamiątkowe żetony. Chór pod
batutą kapelmistrza p. Masełkowskiego ura­
czył Jubilatów wiązanką pieśni, kUre od

wielu lat w ,,Halce’1 się śpiewa, oraz kilko­
ma nowemi utworami. Na zakup nut, z!"’­
żyli Jubilaci, chcąc towarzystwu przyjść Z

pomocą, 60 złotych. Po złożeniu im serdecz­
nych życzeń przez szereg mówców, odbyła
się w miłym nastroju tradycyin- fidułka,
podczas której urzędował znany wszystkim
,,ojciec Bibuła".
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Pięco!ecie Powstańców i Wojaków
w Jachcicach.

Bydgoszcz, 3 października.
Jedno z najhartowniejszych ogniw

Związku Powstańców i Wojaków —

towarzystwo w Jachcicach - obcho­
dziło wczoraj pięciolecie swego ist­
nienia. Na uroczystość tę podąży’ł
do Jachcie bratnie towarzystwa byd­
goskie: Macierz, Szwederowo i Wil-
czak-Okole; delegacje z sztandara­

mi przysłały Białebłota, Osowagóra
i Maksymilianowo. W pochodzie do
kościoła i stamtąd do grobu Niezna­
nego Powstańca zauważyliśmy jesz­
cze sokołów z Jachcie, tamtejszą
,,Lutnię” z starym sztandarem z Bre-

meny oraz drużynę harcerską. Do­
wódcę 15 dywizji po-dczas uroczysto­
ści zastępował godnie p. major Zgli-
niecki. zarząd okręgowy Powstań­
ców i Wojaków pp. Jan Kaszubow-
ski i red. Nowakowski, zarząd obwo­
dowy zjawił się w komplecie. Po-

chód prowadził komendat obw. Mi­
chalak. Orkiestrę stawili kolejarze.

Po złożeniu wieńca na grobie Nie­
znanego Powstańca pomaszerowano
z powrotem do Jachcie, gdzie po
wsnólnej fotografji odbyło się pod
przewodnictwem p. Lewickiego uro­
czyste posiedzenie w sali Jutrzenki-
Trzebiatowskiego. Histor,ię towarzy­
stwa pr,zedstawił zebranych p. Dem-

kow, miejscowy referent oświatowy.
Reprezentanci władz wojskowych i

związkowych, tudzież pokrewnych
organizacyj, złożyli Jubilatce życze­
nia. zachęcając ia do wytrwałości
i niezrażania sie niczem.

Owację, na którą w zupełności so­
bie zasłużył, zgotowano przy tej o-

kazji p. Komarowi. dawniejszemu
komendantowi oddziału w Jachci­
cach (obecnie chorążemu Macie­
rzy").

Wyrok na ukraińskich bombiarzy.
Borysiewicz i Groński skazani po 8 lat ciężkiego więzienia.
Jak już wpomnieliśmy w poprzednim nu­

merze, w sobotę, dnia 1. października, toczy}
się przed Sądem Okręgowym proces prze
ciwko Andrzejowi Borysiewiczowi, i Jó­

zefowi Grońskiemu, oskarżonym o zbrodnię
zdradystanuz§86k.k,i zbrodnięz§7
ustawy o środkach wybuchowych. Obaj ’)­
skarżeni zostali zasądz-eni za zbrodnię z § 7
o środkach wybuchowych na karę ciężkiego
więzienia przez lat 8, z zaliczeniem dotych­
czasowego aresztu śledczego, pozbawienie
czci i praw honorowych obywatelskich,
przez lat 10. Ponadto po myśli § 11 ustawy
o środkach wybuchowych, orzeczono konfi­
skatę odebranych od podsądnych wybucho­
wych materjałów. Od zarzuconej im zbro­
dni zdrady stanu, zostali oskarżeni uwol­
nieni.

Przewodniczył rozprawie sędzia Radłow­
ski. Rozprawy poprzednie, prowadzono zwy­
kle przez dwa dni. Sobotnią rozprawę za­
kończył p. przewodniczący już o godz. 4,15
po południu. Oskarżenie wnosił prokurator
Metelski. Jako obrońca oskarżonych wystę­
powa! adwokat Sawicki. W charakterze
znawców ze strony D, O. K. VIII . występo­
wali kapitan Wilczewski i porucznik Ro­
siński, tudzież z Warsz-awy chemik inżynier
Sikorski i z Bydgoszczy dr. Gartńer.

Obaj oskarżeni, jak na poprzednich roz­
prawach, tak i na ostatniej do winy nie

przyznawali się. Widać na ich twarzach,
przy odpowiedziach na pytania Sądu cy­
niczny uśmiech, wskazujący jakby na to.

że niektórych momentów w dochodzeniach,
zresztą dla sprawy obojętnych nie zdołano
ustalić. Ogólnie maluje się na ich twarzach

rezygnacja i przygnębienie. Bronią się goło-
słownem zaprzeczaniem ustalonej istoty za­
rzucanych im czynów. Tłomaczenie się, ich

nielogiczne, bezwartościowe, ale dla zasady
powtarzają, obronę ze śledztwa, wstępnego.

Świetne pod każdym względem było u-

zasndnienie wyroku p. sędziego Radłów

skiego. Pan przewodniczący wskazał, że o-

parcie ustaw karnych ze strony Państwa o

zdradzie stanu i o środkach wybuchowych,
podyktowane jest instynktem samozacho­
wawczym, jak u jednostki. Instynkt, to baza

jego legalizacji, utwierdzonej drogą ustawy,
a podyktowanej wolą ogółu narodu. Każdy,
kto tę wolę bezprawnie, a więc w ramach

własnych celów zbójeckich gwałci, musi

konsekwencje tych rygorów ustawowych
ponosić, czy on jest swoim, czy obcym.

Takimi właśnie okazami, to oskarżeni,
którzy należeli do części społeczeństwa za­
mieszkującego Polskę, a niemogącego stra­
wić prawnego istnienia naszej Ojczyzny. Do

tego wybrali sobie środki, które miały przy­
nieść mord, pożogę, a w dalszych skutkach

jeżeli nie grób, to w każdym razie przygo­
towanie dla naszej państwowości tego grobu,
Przychwyceni w dniu 3. marca 1924 roku
z materjałami wybuchowymi w ilości kil­
kudziesięciu kilogramów, materjały te po­
siadali, aby sami, albo inni tacy sami przy­
jaciele Polski zagrażali mieniu, zdrowiu,
a nawet życiu Polaków.

To wyczerpuje’wszelkie znamiona z§?
ustawy o środkach wybuchowych i w ślad
za tem, należało ich uznać winnymi tej
zbrodni.

Szata i treść tej zbrodni, to konieczność

pominięcia wszelkich okoliczności łagodzą­
cych. Dlatego nieuznano ich istnienia i wy­
mierzono im po 8 lat ciężkiego więzienia,
uważając tę karę za odpowiednią-

Jeden błysk fortunny, ma treść tej ponu­
rej historji dla Państwa Polskiego. Zdławio­
no hydrę jadowitą zawczasu. Przypadek nie

dopuścił wykonania zbrodni zdrady stanu,
której nitki śledztwo uchwyciło do ra,k, ale

tę też przypadek przerwał.
Stąd też jemu tylko zawdzięczają oskar­

żeni, brak wysta.rczających podstaw do są­
du nad zbrodnią zdrady stanu, z której to

przyczyny zmuszony był Trybunał co do tej
zbrodni uwalniający wydać wyrok.

Ustawa wymaga wyraźnie publicznego
pozbawienia podobnych jednostek, jak (}­
skarżeni praw honorowych obywatelskich
i czci, czemu Trybunał, orzekając konfiskatę
środków wybuchowych, dał wyraz w osta­
tnim ustępie swego wyroku.

Streszczone uzasadnienie wyroku p. sę­
dziego Radłowskiego na oskarżonych wy­
warło ogromne wrażenie. Przysłuchująca, się
rozprawie publiczność, z zapartym odde­
chem słuchała uzasadnienia, z którego prze­
bijała się nietylko obrona ustawy z punktu
widzenia prawnego ale i obywatelska tro­
ska o całość naszego Państwa.

- O konkursach hippicznych 16

pułku ułanów specjalne sprawozda­
nie dla braku miejsca odkładamy
do jutrzejszego numeru’,,Dzienni­
ka14.

- Bal jesienny młodzieży kupieckiej.
W Bydgoszczy istnieje jedyna organizacja
zawodowa, pracowników umysłowych, za­
trudnionych w przedsiębiorstwach handlo­
wych, przemysłowych, bankach i innych in­
stytucjach społecznych, opartych na zasa­
dach kupieckich. Tem zrzeszeniem jest od­
dział Związku Pracowników Kupieckich w

Poznaniu. Jak wiadomo, imprezy tej sympa­
tycznej organizacji już od lat cieszą się w

naszem mieście nadzwyczajnem powodze­
niem. W przyszłą sobotę, 8. października
nadarza się sposobność spędzenia kilku mi­
łych chwil w gronie naszej młodzieży ku­
pieckiej. Mianowicie w Strzelnicy odbędzie
się doroczny bal jesienny. Zaproszenia mo­
żna otrzymać za pośrednictwem członków

Związku Pracowników Kupieckich, wzglę­
dnie w sekretariacie przy ul. Mazowie -

kiej nr. 43,

— Zebrania kontrolne rezerwistów. Zwra­
cani uwagę na obwieszczenie dowódcy O.

O. K. VIII., rozlepione na. slupach reklamo­
wych, a dotyczące zebrań kontrolnych re­
zerwistów. Dla szeregowych rezerwy i po­
spolitego;, ruszenia z bronią,, zebrania kon­
trolne odbędą się w terminie od 15. do 31.

października w lokalu ujeżdżalni 8 Dyo-
nu Samochodowego przy ulicy Za Cmenta­
rzami. Dla oficerów’ rezerwy i pospolitego
ruszenia dnia 4. listopada w lokalu P.K.U.

przy ulicy Generała Bema.

— Kradzież kieszonkowa. Dnia 1. paź
dziemika. na poczcie, w chwili, gdy Franci­
szek Pawłowski starszy sekret-arz poczto­
wy otrzymał należną mu emeryturę, jakiś
opryszek wyciągnął mu portfel z zawarto­
ścią 247 złotych z dokumentami.

Tego samego dnia, leśniczemu Eugenju-
zowi Szomdtowi, również na poczcie skra­
dziono portfel ze 170 złotymi, książeczką
wojskow’ą i kartą łowiecką.

- Kradzież pieniędzy, Panu Leonowi

Czechowiczowi, (Promenada 15) skradziono

z zamkniętego mieszkania 70 złotych.

Pokłosie niedzielne.

Trudno będzie pisać pokłosie z niedzieli nie

zawadziwszy o sobotni wieczór, który był na­
prawdę atrakcją dla Bydgoszczy. W dniu tym
Stowarzyszenie Emerytów Wojskowych, chcąc
zasilić kasę, by przyjść z pomocą tym, którzy
znajdują się w ciężkiej sytuacji, urządziło pod
Orłem bal jesienny. Przy dźwiękach orkiestry
Rapackiego elita Bydgoszczy zabawiała się o-

choczo. Tańce prowadził porucznik Rudnicki
z 16 pułku ułanów. Zabawa przeciągnęła się
do białego rana. W Resursie Kupieckiej bawili

się urzędnicy sądowi, u Patzera odbył się wie­
czorek chóru drukarzy.

Ranek był cudowny i ciepły. To też nauczy­
cielstwo nasze zajęte kwestą na rzecz kolonji let­
nich w Jastrzębiu, miało zadanie bardzo ułat­
wione. Publiczność pozostająca pod wrażeniem

ciepłych promieni słonecznych, nie skąpiła dat­
ków. Nie widać też było na ulicy przechodnia
na którego ubraniu nie widniałby znaczek za­
kupiony — widomy znak że obowiązek swój
spełni!.

Wszystko zaczyna już zasypiać na zimę. U -

biegłej niedzieli B. T. W, zamknęło swój sezon,

wczoraj zaś ,,Gryf" oświadczył miastu, że idzie
na spoczynek do wiosny. Na zakończenie se­
zonu urzędzono zabawę, tylko pytanie jedno:
dlaczego w niemieckiej sali Wicherta, przecież
mamy dużo sal polskich.

Nasi biali ułani pod każdym względem ma­
ją szczęście. Urządzili wczorajszej niedzieli —

jako zakończenie sezonu sportowego — kon­
kursy hippiczne, które pod każdym względem
udały się. Publiczności bardzo dużo. Wszy­
scy podziwiali brawurową jazdę szesnastaków.

Należy też wspomnieć o uroczystości rozda­
nia nagród zwycięzcom turnieju tennisowego o

mistrzostwo m, Bydgoszczy. Rozdanie nagród
połączone było z herbatką i tańcami w aparta-
mentach Klubu Polskiego, Sokoli z Macierzy
napewno są zadowoleni z urządzenia zabawy,
która im sukces kasowy przyniosła. Były też

zabawy: Absolwentów Szkół Handlowych w

Strzelnicy, Katolickiego Towarzystwa Robotni­
ków na Bielawkach, ,,Moniuszko" w Resursie

Kupieckiej. Jednem słowem, gdy letnia praca
w towarzystwach zamarła, zaczynają się wszy­
scy bawić. A bawią się dla tego, by choć na

chwilę zapomnieć o troskach codziennego ży­
cia.

Kronika artystyczna.

Wynik dywizyjnych rozgrywek przedkonkurso-
wych polskich muzyk wojskowych na obszarze

pomorskiego D. O, K. VIII,

Wczonj, to jest w niedzielę, dn. 2 paździer­
nika odbyły się w Bydgoszczy rozgrywki
przedkonkursowe muzyk wojskowych pułków
59, 61 i 62, należących do XV. dywizji. Wła­
ściwy konkurs odbędzie się w Toruniu 5. bm.
a staną do niego tylko te zespoły, które w po­
szczególnych dywizjach (Grudziądz, Toruń i

Bydgoszcz nr. XV.) otrzymały w tych przedkon-
kursowych rozgrywkach pierwsze miejsca.

Zanim podamy szczegółowe sprawozdanie z

przebiegu ich, ogłaszamy tymczasem rezultat z

tych wczorajszych zawodów, Przedstawia się
on następująco,

Jury w skład której powołano: p, K. Lewickie

go kapelmistrza tut. Teatru Miejskiego, p. Win-
terfelda dyrektora bydg. Konserwatorjum mu­
zycznego, oraz Kapitana J. Koseckiego, kapel­
mistrza 15 p. p. (Dęblin) przyznała pod prze­
wodnictwem pułkownika p. Załuski, dowódcy
szkoły oficerskiej w Bydgoszczy:

I miejsce orkiestra 62 pp.

(por. Grabowskiego).
za wzorowe wykonanie następujących utwo­
rów: l) Litolf: Uwertura do tragedji ,,Robes^ie-
rc". 2) Noskowski: ,,Step" poemat symfonicz­

ny. 3) Paderewski: ,,Menuet",

ii miejsce (poza konkursem) przy­
znano orkiestrze 59 pp.

(kplm. Skupiński)
?imół ten uznano za nieodpowiadający warun­
kom konkursu z powodu nie przepisowej ob­
sady (28 podoficerów zamiast przyzwolonych
14) i ćlaiego nie aspirował o nagrodę a przy­
znanie mu II. miejsca w tych zawodach jest tyl­
ko t, zw. sukcesem moralnym (succćs destime).
Orkiestra ta wykonała następujące utwory: Że­
leński: ,,Tatry" uwertura koncertowa. Chopin:
Polones Es mol i Walc Cis mol. Wagner: ,,Po­

lonia",

III miejsce nrzyznaito orkiestrze
61 pp. (por. Dawińowicz).

Zespól ten wykonał: Glucka: Uwerturę do op.
,,Ifigenja w Aulidzie". Nowowiejskiego: ,,Swa­
ty" symf. poemat. Dworak: Taniec słowiański.

Przed południem odbyły się na dziedzińcu

koszarowym 62 p. p. zawody A obejmujące:
mustrę formalną, ustawienie się do gry, marsz

z graniem, defiladą, hymn narodowy oraz marsz

generalski.
W tych zawrttófcpułkowi 62 przyznano ró­

wnież pierwsz^^^H}e.

flp 2 G-u-
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Nowa placdwka Ch. D.

w Bydgoszczy.
W sobotę 1. bm, zwołano zebranie do

lokalu p. Mellera ,,3. Maja", na którem p.

prof. Kaźmierczak wygłosił bar,L;, :;)!tresu­
jący referat, poezem nastąpiła dyskusja.
Następnie przystąpiono do zapisywania
członków, poezem nastąpił wybór arządu,
w skład którego weszli: pp. Jan Sikora,
Bocianowo 34, jako prezes, Wincenty So­
snowski, Świętojańska 18, wiceprezes, Fr.

Graj, Bocianowo 11, sekretarz, Grabowski,
Kościuszki 47, zastępca, Onufr Lewandow­
ski, Hetmańska 12, skarbnik, Józef Fiszer,
Hetmańska 26 i Florjan Piotrowski, Ka­
szubska 13, jako ławnicy.

Po wyborze zarządu i objęciu przewo­
dnictwa przez prezesa nowego koła p. Si­
korę, nastąpiła dłuższa, bardzo miła po­
gadanka. W końcu prezes koła Wilczak-O -

kole p, Woźny, życzył nowej placówce na

północy jaknaj lepszego powodzenia, po­
ezem p. prezes solwował zebranie słowami:

,,Szczęść Boże!".

Z zebrania Sokolic oddział V.

Dnia .30 września odbyło się w szkole na

Wilczaku zebranie sokolic oddziału V. aa któ­
rem omawiana były różne sprawy organizacyj­
ne, jak urządzanie w każ-dy ostatni piątek mie­
siąca zebrań, o charakterze towarzyskim, na

których byłyby wygłaszane odczyty, referaty i

t, p. W tym celu postanowiono zaprosić na

członkinie niećwiczące panie nauczycielki, któ­
re będą mogły nadać zebraniom charakter wła­
ściwy, Omawiano sprawę odznak i jednolitego
umundurowania. Proponowano, ażeby składki

wpłacane przez druhny do kasy pogrzebowej,
obracano na wiano dla druhen wychodzących
zamąż; sprawa ta w formie wniosku, będzie
przedstawioną zarządowi gniazda do rozpatrze­
nia. Trzeba przyznać, że wniosek bardzo rac­
jonalny. Największy kłopot ma towarzystwo z

niemożnością wyzyskania sali do ćwiczeń i ze­
brań. Zmuszone one jest tułać się po różnych
lokalach, z miejsca na miejsce w celu urządzenia
zebrań; sali zaś do ćwiczeń nie posiada wcale,
a mimo to nie stygnie w zapale. Czy to nie

wstyd dla społeczeństwa polskiego, aby towa­
rzystwa sportowe, te czynniki zdrowia i jędr-
ności narodu, zmuszone były szukać przytułku
dla siebie często po restauracjach? Czy władze

miejscowe i odpowiednie czynniki nic rozumią
tego, że tu chodzi o zdrowie fizyczne i duchowe
narodu, że tąk mało doceniają tę sprawę? Ma­
my nadziej?,. Że znajdą się kierownicy szkół,
lub instytucji. którzy udzielą towarzystwu sali

bodaj na parę godzin w tygodniu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
P. Pajzderski, Mrocza. Jest to sprawa

czysto prywatna.

— Na wymalowanie kościoła św. Trójcy
złożyli w dalszym ciągu p. Gierszewski sę­
dzia poi. 20 zł., N. N. 10, p, Franciszek Le­
wandowski 10, p. Wilczewski sędzia poi. 15,
p. Woliński 5, p. Cyprys 5, N, N, 2, N. N. 18,
N. N. 10, p, Wójcikowa Marjanna 4, p. Kle-

wenhagen 5, p. Nadolny 2, p. Gorzeńska 5,
N. N, 5, pp. Brodowscy 5, N. N. 10, p. Si­
korska. Marja 10, p. Gierszewski sędzia poi.
25, p. Zieglerowa 20, p, Talkowski 10, Ży­
wy Różaniec Ojców 22, p. Adaszkiewicz Fe­
liks 15, p, prof. Stryszowski 50, p. Gierszew­
ski sędzia poi. 20, N, N. 2, p. Kawałek 3,80,
N. N. 7, p. Marja Paszut 30, N. N, 2, p. Wil­
czewski sędzia poi, 100, N, N. 4, N. N.’ 5 żł/

Ofiarodawcom składam serdeczne ,,Bóg
zapłać".

Ks. SSconieczny, proboszcz.

WYSTAWA RADJ0WA
Warszawa, Golina Szwajcarska

8 17 października. 21S2;i

PROGRAMY RADJOFONICZNE.
WTOREK, 4 PAŹDZIERNIKA.

POZNAŃ 270,3 w.

12.30— 14.00 Koncert południowy. Trio instru­
mentalne z udziałem cymbalisty p. Constanti-
no Vladcscu i tenora Ciuseppy Vusio.

13.00 W przerwie koncertowej komunikat me­
teorologiczny.

14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
15.45— 17.00 Koncert popołudniowy.
17.00—17.25 I-sza lekcja kursu elementarnego

języka angielskiego, wykłada Dr. M . Arend,
lektor U. P,

17.45— 19.00 Transmisja koncertu z Warszawy.
19.00—19.10 Nadprogram i komunikaty,
19.10—19.35 Odczyt pt. ,,Krajobraz i pamiąt­

ki historyczne ziemi nowogrodzkiej, wygłosi
dyr. Kilarski.

19.35— 19.55 Komunikaty gospodarcze.
19.55—20.20 Odczyt p. t, ,,Czego należy szukać

w filmie" wygł. p . J. R. Ulatowski.
20.30— 22 .00 Koncert wieczorny.
22.00 Sygnał czasu.

WARSZAWA 10 Kw. 1111 m

16.00—16.25 Odczyt pt. ,,Polityka w m. Gdań­
ska" — wygł. dr. Michał Sokolnicki.

16.40—71,05 Odczyt pt. ,,U źródeł łowiectwa
na ziemiach polskich" (Cykl ,,Łowiectwo w

Polsce") — wygł. p . Juljan Ejsmond.
20.30 Jan Gilbert: ,,Cnotliwa Zuzanna”, ope­

retka w 3 aktach,
19.35—20.00 Odczyt pt. ,,Wycieczka w okolice

Warszawy" (z cyklu ,,Krajoznawstwo") -

wyg}, prof. Aleksander Janowski.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków, Byd­
goszcz, ,,Macierz". Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w poniedziałek, 3 października o 7-ej
wiecz. w sali p. Patzera, św. Trójcy 8-9. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw oraz interesujące­
go referatu uprasza się o kompletf

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole
Zebranie w czwartek, dnia 6. bm. o godz. 7 wie­
czorem w lokalu ,,Zoty Róg". Uprasza się o licz­
ny udział,

Bydgoskie Tow. Wioślarskie, We wtorek,
dnia ’łpaździernika o godz. 8 wiecz. odbędzie
się plenarne zebranie w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej. Uprasza się o liczne i punktu­
alne przybycie,

S. M . P, ,,Gwiazda" przy kościele św. Trójcy.
Zebranie zarządu’ dziś ’w poniedziałek, po nabo­
żeństwie pa,ździernikowem w biurze parafjal-
nem. .

Baczność, Powsf. i Wojacy, Szwederowo!
Zebranie plenarne w środę, 5, bm. o godz. 6,30
wiecz. w lokalu zebrań u drh. Kołodzieja, u!.

Ugory. Z powodu ukompl. zarządu uprasza się
o gremjalne przybycie. Przypomina się cz}on­
kom, by brali gremjalny udział w uroczystości
5-!ecia Tow. Powst. i Wojaków Jachcice,

Oddział kolarzy ,,Sokół" V. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się we wtorek, 4. 10, o godz.
20-tej w Starej Bydgoszczy.

Sokół V. Okole-Wi!czak. Zebranie plenar­
ne urozmaicone aktualnym wykładem druha
Dr. Sielużyckiego, odbędzie się w środę 5. bm.
o godzinie 8 wieczorem w sali p. Kleinerta, Dnia

tego o godzinie 7 wieczorem zebranie zarzą­
du tamże.

Zebranie filji krawców Z, Z. P, w ponie­
działek, o godz, 8-ej w lokalu p. Jaśniewskiej,
ul. Poznańska 20. Bardzo ważne sprawy, na

które prosimy szan, kolegów przybyć.

Bydgoski Klub Pływacki. Dnia 3, bm. od­
będzie się zebranie plenarne w lokalu p. Lotza

przy ulicy Poznańskiej o godzinie 8 wieczorem.
Związek Pracodawców zawodu krawieckiego

w Bydgoszczy. Zebranie odbędzie się dzisiaj
wieczorem o godzinie 8 w lokalu p. Luckwalda
Jagiellońska 9. Komplet konieczny.

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Posiedzenie
kwartalne w poniedziałek 3 paźdz. o godz. 6,30
wieczorem w Ognisku. Z powodu obszernego
porządku obrad komplet i punktualność po­
żądana, Wpis i wypis uczni o godzinie 7,15.

Towarzystwo Muzyczne. Walne zebranie
T-wa odbędzie się w poniedziałek, dnia 3-go
października br. o godzinie 8 wieczór w lo­
kalu T-wa Kupców, ul. Jagiellońska 25 (Resur­
sa Kupiecka), parter prawo, W razie nieprzy­
bycia dostatecznej ilości członków w oznaczo­
nym terminie, następne zebranie odbędzie się
pół godziny później, prawomocne bez względu
na ilość obecnych. O liczny udział uprasza za­
rząd.

Bydgoski Klub Wędkarski. Miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w środę, dnia 5 paździer­
nika o godzinie 8 wieczorem w lokalu restau­
racji 3 Maja przy u!acu Piastowskim. Z powodu
ważnych spraw komplet .pożądany.

Towarzystwo Kupców Defalistów branży
spożywczej, Zamówienia oraz gotówkę na tu­
ki ir i wszelkie inne dotychczasowe t-’w,ry
przyjmuję nieodwołalnie do wtorku poł. dnia
4 bm Bank Ludow’y, Stary Rynek 11, tel 938.

Nadzwyczajne walne zebranie Związku Niż­
szych Funkcj. Państw. R, P,, Kolo Bydgoszcz
odbędzie się 4 bm. o godz. 6,30 w lokalu p,
Jaśniewskiej, ul. Poznańska 20. O punktualne
przybycie prosi wszystkich członków i sympa­
tyków zarząd Koła.

,,Sokół" IH. We wtorek, dnia 4 bm. o go­
dzinie 19,30 (7,30) wieczorem posiedzenie ple­
narne gniazda w hotelu Lengninga, ul. Długa nr.

56. na które zaprasza się wszystkie druhny,
druhów i sympatyków.

Baczność, żeńskie Tow. gimn Sokół. Pier­
w’szy W’ieczór naukow’y odbędzie się we wtorek
dnia 4. bm, o godzinie 7,30 w. sekretarjacie
Dworcowa 2, na który wszystkie druhny ćwi­
czące stawić się powinny, druhny nieęw’iczące
o ile im czas pozwoli, bardzo prosi Naczelniczka

Pcdoficercwie Rezerwy. Dziś, 3. bm. odbę­
dzie się w Strzelnicy o godzinie 7 wieczorem

nadzwyczajne walne zebranie Koła, na które

obow’iązkowo każdy członek stawić się powi-
nień.

Sokół I. Zebranie zarządu odbędzie się ju­
tro we w’torek, 4. bm, w lokalu drh. Żółkiewi-
cza o godzinie 8 w’ieczorem. Zebranie plenarne
odbędzie się ,w czwartek, 6. bm. w’ lokalu Pą-
tzgrą,, o. godzinie 8 W’ieczo.rem.

,,HALKA", Dziś lekcja śpiewu. Uprasza,
się o regularne i punktualne uczęszczanie,
W przyszłą sobotę, t. j, dnia 8. bm. urządza
Tow’arzystwo fi dulkę na którą szan. człon­
ków czynnych jak i nieczynnych zaprasza.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 4. 10. o 7.30 Lilia Weneda.
Środa 5, 10. o 7.30 Zemsta Nietoperza.
Czwartek 6. 10. o 7.30 Lilia Weneda.

Piątek 7. 10. o 8-ej Koncert Henri Marteao.

Sobota 8. 10. o 7.30 Wielka księżna i chło­
piec hotelowy (premjera).

Bank Polski płacił dn, 3 października za

dolary amerykańskie . 8,88-8,87
funty szterlingów 43,32
franki szwajcarskie 171,66
franki francuskie 34,93
marki niemieckie 211,83
guldeny gdańskie 172,65
szylingi austrjackie 125,56
liry włoskie 48,58
korony cze.skie 26,39
wwBMMa^wwmignBsse^giBaflaBa^^ r, - .

- c-.rirmiirmiwwi -1

PŁODY ROLHICZE
Berlin dnia 1 października 1927.

Zboża, i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta

za 100 kg.
Pszenica n:ouacgijska . . . . 252,00— 256,00

wrzesień............................. - 269,50-269,25
październik....... 272,50—272 .00

grudzień - -

................. -275,50
Zyto marehijskie ....... 237,00—240,00

październik. ....... 246,75-246,50
grudzień ......... -242,75
:marzec .......... —247 ,50

Jęczmień jary ........ 220 ,00—265,00
Jęczmień zimowy ...... 217,00-224,00
Jęczmień pastewny ......

—

Owies marchyjski ...... 196,00—209,00
wrzesień .........

—

październik ........

-—

grudzień ........ .—

Kukurydza loco
Berlin -

......... 193,00—195,00
Mąka pszenna ........ 32,25- 35,15
Mąka żytnia..................... ... 31,75— 33,75
Otręby pszenne .......

— 14,50
Otręby żytnie............................. 14,25- 14,50
Rzepak .. ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 300,00—310 ,00
Groch Yictoria ........ 47,00— 56,00
Groch jadalny polny -

. . .

- 28,O)—31,Oo
Groch pastew’ny -

..................... 21,00— 22,00
Peluszka -

.....................

° ’

21,00— 22,00
Ro!i polny..................................... 22,00— 23 ,00
Wyka ,...... ..... 22,00- 24,00
Łubin niebieski ....... 15,00— 16,00
Łubin żółty .........

—

Se,radela nowa ........

—

Makuch rzepakow’y ...... 16,00- 16,40
Makuch lniany . ... ... ... ... ... ... ... ... 22,40— 22,80
Wytłoki suszone......................... —

Śrót Soya..................................... 19,80— 20,50
Płatk:i ziemniaczane ..... 22,60— 23,00

Giełda warszawska
z dnia 3 października

Papiery państwowe i obligacje :

5-proc. poź. kouwersyjna 000,00 000,00 062,00
5-proc. poż. prem, do). - 000,00 000,00 O(h ,20
pożyczka kolejowa - - - 000,00 000 ,00 102 ,50
pożyczka kol. konw’ - - 000,00 000,00 058,00
pożyczka dolarowa .

- - 000,00 000 ,00 085,00

Akcje: w złotych:
Bank Polski............................. . . . 147,00-146,50
Bank D,yskontowy ....... -133 ,00
Bank Handlowy

’
-

....... -123,00
Bank Zachodni .......

— 25,00
Bank Zw. Sp . Zarób. ..... 90,00- 89,00
Siła i Św’iatło .........

- 103,00
Czersk................. ...

__

ot 15
W.T.F.Cukru- ....... 05.46- 5 ,30
Wysok:i- -

.... ... ....

- - 135,00-138,00
W. T. Węgła ........ . 101,00-103,50
Nobel,- ........... 50,50- 50,00
Cegielski - -

........

- 42,go
Lilpop .............................................. 33,00- 33,25
Modrzejów .................................... 09,45- 09,30
Parów ozy ......... _ 54,00
Pocisk ................................ 02,90- 03 ,00
Rudzki ..................... .... ^stóO,OO
Starachowice ........ 69,00 - 70 ,50
Ż,yrardów’ ........... — 18,30
Borkowski .................. .

-

. 03,40- CS,55
Spirytus........................ 3,100 - 33 ,CO

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 1 października 1927 roku.

8% oblig. miasta Poznania 91,—
8% dolarow’e listy Pozn. Ziem. Kred,

- 93,50 (za 1 dolar .

6 proc. i. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 24,25
Bank Przemysłowców I—II cm 1,15
Cegielski H, I. em . 43,-45,50
Herzfeld Yiktorjus I em. 56-57,—
Lubań, Fabr. przet, ziemn. I-IV em. ICO,—

103,-
Dr. Roman May I-V em. 110,—
Tri I—III em. 23,50

Tendencja bez zmiany.

Od3.X.do1O.A.1921
urządzam wielką

reklamową sprzedaż trykotaży
Koszule męskie, damskie - kalesony - reformy . kaftany - staniczki - kombinacje d--ziecięce
Pozatem polecam w wielkim wy­
borze i po niebywale nisk ch cenach

swetry damskie

pul!owery
kamizelki rbrgawam;

Wszystkie artykuły po cenach tylko o 10 procent
wyższych od cennika fabrycznego

10Z uii BIELIZNA BENGER’A
Prof Dr. Jagera

!O%f
eel e

tfh%fSgos%cz
Plac Teatralny

Telefon 1438.

tZygmunt Uiza

sweterki
sukienki
kamizelki i

!płaszczyki dziec.
(23404

ul. 27 Grudnia 5

Telefon 1719,
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Kino Nowości
Mostowa 5. Telefon 386.

Premjera dawno nie widzianą gwiazdą
filmową K. EOA WOłA
i HANS MIERENDORFEM pod tyt. f) 1 opinia" ,,Wróg hobief”

komedja i świat cudów zatoki Neapolitaft skiej
Cnłośt: )S ulaiO-sw. (231

SoiBfilttlSiOL

Wykonanie robót przy odbudowie kładki na rzece

Brdzie w oddziale 193 Nadleśnictwa Gołąbek zamierza
się zlecić przedsiębiorcy. Do podania o zarys koszto­
rysu należy dołączyć zł 2,- .

Ofertę zamkniętą pieczęcią lakową z nadpisem
,Oferta drogowa Gołąbek11 należy przedłożyć najpóźniej
w sobotę, dnia 8 października do godziny 10 przed
południem. Do ,oferty należy dołączyć gwarancję ban­
kową na złożone wadium w kwocie zł 300. (23369

Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy.

Płaszcze damskie
i dluerse manufakturę

pochodzącą z mas upadłościowych wy-

przedaje codziennie od godz. 4—8 po poł.

Leon May,
23286) zarządca upadł. Plac Wolności 1.

Magistrat miasta Chojnic poszukuje do Elek­
trowni, Gazowni i- Wodociągów Miejskich

książkowego
z kiłkoletnią praktyką księgowości i umiejętnością
pisania na maszynie;

’

.

Zgłoszeniu wrak z podaniem odpisów świadectw
oraz poświadczeniem obywatelstwa polskiego i nieska­
zitelnej przeszłości wnosić należy do dnia 7 paździer­
nika 1927 r. do’ Magistratu w Chojnicach.

Do posady przywiązane jest uposażenie XI-X grupy
i ewentl. ló% dodatku komunalnego.

Odpisy wymanych dokumentów muszą być uwie­
rzytelnione.

Wnioski ni euwzględni one pozostaną bez odpowiedzi.
Inwalidzi mają pierwszeństwo.
Chojnice, dnia 26 w’rześnia 1927 r,

Magistrat. (23446

Magistrat miasto Chojnic
poszukuje do Wydziału Budownictwa

technika
z ukończoną szkołą budownictwa naziemnego.

Zgłoszenia wraz z podaniem odpisów świadectw,
oraz poświadczeniem obywatelstwa polskiego i nieska­
zitelnej przeszłości wnosić należy do dnia 7 paździer­
nika 1927 r.

Do posady przywiązane jest uposażenie !X grupy.
Odpisy wymaganych dokumentów muszą być uwie­

rzytelnione.
Wnioski nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Inwalidzi mają pierwszeństwo.
Chojnice, dnia 23 września 1927 r. (23447

Magistrat.

We wtorek, d. 4 . 10.
br. sprzedawać będę w To­
ru i!i u w hali aukcyjnej,
ul. Rabiańska 15 od go­
dziny 10 23444

jadaiki, sypialki,
lustra, kanapy,
stoły, krzesła,

łóżka etc.,
17 tomów leksyko-
nu niemieckiego.

Toruń,
Żeglarska nr. 28.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.
drosne OGtGsmsA
Ogłoszenia większe pod niniejszą zubiyką oblieza się na mm o 18u°/0 drożej.

tesii lahrytzna
w Nakle, 4800 m2, budynek fabryczny, gospodarczy,
dom mieszkalny (14 pokoi) murowany, instalacja elek­
tryczna. ogród, nadająca się na składy rolnicze, tanio
na sprzedaż. Informac.ja w firmie: J. Dziembowski,
Bydgoszcz, Plac Wolności 1 i Pokorski, Naklo,
Jackowskiego 330. (11838

Pasieka podolska
firmy 210

StttltB i Sb, laraoool
Kraszewskiego 33

wysyła odwrotną pocztą
za zaliczką

w puszkach blaszanych
po3kg.za 10zł.50gr.
po5kg. za 14zł. -

polO kg. za 27 zł. —

Niniejszem składam Szali ’",
p. Antoniemu Bogackiemu
Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy
nr. 30, serdeczne dzięki za

wyleczenie choroby ócz

trapiącej mnie od 6 lat.
Tam, gdzie zawodowi le­
karze okuliści nie mogli
nic pomóc, zioła Jego,
któremi jedynie leczy,

sprowadziły szczęśliwy
skutek. Dziś patrzę na

świat zdrowem okiem i

mogę prowadzić studja
dalsze bez obawy kalec­
twa. Za to wziął tylko
jedno Bóg zapłać. Stani­
sław Janczur, Bydgoszcz,
Nakielska 1. 23438

KZEsSai

Czapki
koszule, krawaty, skar­
petki. kołnierzyki i wszel­
kie artykuły męskie po­
leca Magazyn Konfekcji,
Poznańska 34 przy Wełn.

Rynku. 23391

D. A. M. ,,Psteia”
poleca swoje działy jak:
pośrednictwo . nierucho­
mości, mieszkań, o,brony
prywatnej, porady udziela

się bezpłatnie,, sprawy
wojskowe, emerytalne i
inwalidzkie, wywiadownię
handlową Biura Król. Ja­
dwigi nr. 4 . (F-12464

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

2 domy
w Rynku w każdym za­
prowadzony interes, na

sprzedaż. Oferty pod ,,K,.3" d, Dz, Bydg, (22767 kotep^,"b",,itowi

m__, |do złożenia egzaminu z

przytem 2 morgi ogrodu, matematyki i łaciny. Bpie-
oraz dobrze zanrowadzonv szne oEerty z Podaniem

?°/zezaprowwzony ceny pod ;jMatematyka.,
skład bławatów, w dużej dQ Dziennika B’ydg
kościelnej wiosce z P°’ Dw’orcowa 2 (K-l 2467
wodu choroby korzystnie Il v orcow a ^-U4b7

na sprzedaż. Gdzie wska­
że Dzień. Bydg . 230341 W/W POSADYEZ^2

Dom
piętrowy, z kawianią i! Potrzebni
cukiernią, drugi skład, kamasznik i szewcy na

3 pokojow’e mieszkanie męską szytą i reperacje,
wo-lne 18.000 zł. sprzeda | plac Poznański 12. (23259
biuro Centralne, Dworco­
w’a 69, Now’akowski tel. 8501 Potrzebny

D-12456 !zaraz czeladnik piekarski

6S0 morgow
majątek dobrej żieuii z

zabudowaniem, inwenta­
rzem żywym i’ martwym
260.000, wpłaty 120.000 zł.
lub zamiana na odpow’ie
dnią kamienicę.

109 morgowe
gospodarstwo pszennej
ziemi w Chełmińskiem
z zabudowaniem, kompl.
inwentarzem żywym i mar­
twym i zbiorami 42.000 zł.

Spieszne zgłoszenia biuro

,,Pogoń", ul. Dworcowa 80
telefon 18-15.

zaraz

znający i cukiernictwo
zeehce się zgłosić Byd
goszcz, Promenada nr. 39 .

”- (23415

Służąca
umiejąca gotować i do
wszelkich prac, domowych
potrzebna. (Szwederowo),
Orła 61, skład rzeźnicai.

23412

Służąca
potrzebna zaraz od lat
16—17 najchętniej z wio­
ski. Ul. świętojańska 16,

ptr. pr.
’

(F-12450

Panienka
do szycia, także uczen­
nica potrzebni. Nowy
Rynek, pracow’nia kon­
fekcji. (23420

Służąca
otrzebna Gdańska 36.
kład towarów krótkich.

(23422

Planista
i skrzypce z humorystą
na każdą zabawę wolne.
Sowińskiego 2. 12440

Biuro
telefonem przy Gdań­

skiej do w’ynajęcie za

udział w pracy. Zgł. do

filji Dzień. Bydg . Dwor­
cow’a 2 pod ,,Dzielna".

23420

2 pokoje
eleg. umebl. z telefonem,
centr. ogrzewaniem itp.
zaraz lub później do wy­
najęcia. Dworcowa 30,111.

(12441

Pokój
z oddzielnem wejściem
dla solidnego pana. Gdań­
ska 47, III ptr. oficyna.

(12434

D|a wdówki
lat 22, bardzo sympatycznej
posiadają-ej piękne miesz­
kanie umeblowane i 5 tys.
zł gotowki pokzukuje od­
powiednie,j partji. Piotr
Mrćwkn Bydgoszcz, Gdań.
ska 24. (2340p

Pokój
umebl. do wynajęcia. Li­
powa 5a, II p. 12435

Składy
z mieszkaniem odda ko­
rzystnie .,Orient", Lipowa
nr. 3. ’

(F-12463
-^-7--_____i . psszukule

. , . . , dzielnego pomocnika fry-
sypialnie, jadalnie, szafy, I zjet.sk;eg0 od io. x. b . r.

stoły, krzesła, lustra, ka- sniadecgich 47. part Nahs.

napy,leżanki w wielkim! 28418
w’yborze najtaniej, naj­
wygodniej śprżedaje Zie-1 Stslapaa
liński, Śniadeckich nr. 43 pOgzlłkujg 1}a Cudownie

i’-l24o7I Grunw’aldzka 101, stolar-

,, nia. (23420PćSsssorki 1

wyjazdow’e i robocze nai Pomocnika
sprzedaż. Szubińska 8. fryzjerskieg0 poszukuje

Służąca
dobrem gotow’aniem i

ranieni poszukuje zaraz,
t. Jabłońska, ul. Niedź­

wiedzia 4, zakład fryzjer­
ski. (23423

Poszukuie -

się eclem wydzierżawienia
ubiitaeje nadające się na

warszteły mechaniczne przy
ulicy Dworcow’ej lub w’ po
bliżu. Karol Tyczyński, ul
Wrocławska 5. (23419

Pokój
skromnie umebl. ż oso­
bnem wejściem bez po­
ścieli do w’ynajęcia. Sw.
Trójcy 16, gospodarz.

23411

Dla panienki
młodej, przystojnej, wy­
kształconej, bardzo inteli­
gentnej i miłego usposo­
bienia. niezależnej, posia­
dającej 7 tys. zł gotówki
poszukuje odpowiedniej
partji. Piotr Mrów-ka Byd­
goszcz, Gdańska 24. (23410

23437 Kessu, Grunwaldzka 7.

Dziewczę
do posługi potrzebne. Ul.
Śniadeckich nr. 55, II ptr.
lewo. (23433

Szewski warsztat
wraz z maszynami, na­
rzędziami z klijentami
do’ wynajęcia zaraz lub

przyjme czeladnika. Fli­
sacka 16, K!aja. (23434

Pokój
umebl. z kuchnią, słone­
czny, św iatło elektr., oso­
bne wejście, zaraz do wy­
najęcia. Telefon 1814. Ul.
Łokietka 18. 23376

Dla Górmoźlązaczkl
pos ada,jącej 2 kamienice,
i większe przedsiębiorstwo
handlowe w dużem mieście

peszukuje odpowiedniej
partji. Piotr Mrówka Byd­
goszcz, Gdańska 24. (23407

Służąca
sumiennna z dobremi po
leceniam’, która umie go­
tować, potrzebna zaraz.

Zgłoszenia: Budzińska, ul.

Jagiellońska 65/66. (23428

!R hikmmJS
2 pokojowe

mieszkanie z meblami z

powodu w’yjazdu natych­
miast do odd-ania. Adres
wskaże filj i Dzień. Bydg .

Dworcow’a 2. (F-12442

Pokój
umebl. do W’ynajęcia. Ul.
Mazowiecka 41/42, I. p,.
brania w’jazdowa (front.)

12461

Dia panny
lat 30, z dobrej rodziny po­
siadającej Salon Mód, oraz

piękne mieszkanie umeblo-
owane i fortepjan poszuku­
je odpowiedniej partji. Piotr
Mrówka Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (23405

Pokój
umebl. do w’ynajęcia. Het­
mańska 13, II ptr. prawo.

F-12460

Dom
fabryczny, duże ubikacje,
ogróg owocowy sprzeda
za 16000 zł. Nowakowski,
Dw’orcow’a nr. 69, tel. 850.

F-12455

Majątek
1000 mórg pszennej ziemi
w Poznańskiem natych­
miast sprzeda biuro Cen­
tralne, Bydgoszcz, Dwor­
cow’a 69, tel. 850 . (F-12455

Sprzedam
PK n-wszorzędne rzeżnictwo
wzorc wo urządzone z za­
pędem - ,potorowym, własną
nowocze^,ą ehłodownią z

domem na bardzo dogo­
dnych warunh :a(.h Wszej.
kie szkoły na n iejgcu. Zgł

nek.
___ ____(23445

Wiia
8 pokoi, 5 mórg ogroo,
liczne zabudow’ania sprze

’

da za 9500 zł. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. w

Grudziądzu pod ,,

(28421

2 ptase j Panienką
pod budowę korzystnie biegłą w języku polskim
odda biuro ..Orient", Lipo- i niemieckim tak jak i w

wa nr. 3. (F-12462 piśmie poszukuję zaraz

do składu kolonjalnego,
Br. Sieradzki, Prome
!nada 1. (23443Nowy rower

z wolnym biegiem sprze­
dam. Kow’alski, Długosza,
kom. sąd.

709X171 Pomocnik
(23417 fryZjerski potrzebny. Pod

w’ale 20 (Plac Kościelec
kich). (F-12449

ila".

Pianino
korzystnie na sprzedaż
Koerdt, Król. Jadwigi 4b.

F-12458

Rzeżnictwo
spezedam od 1 paździer-
n;ka z mieszkaniem. Wia­
domość w filji Dz. Bydg
Dworcowa 2. (12260

Służąca
potrzebna zaraz. Zgłosz
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. (23427

Do wydsiarżawienia
pokoje z kuchnią, du­

żym ogrodem, stajnią.
Na Wzgórzu 47. (23399

Pokój
do wynajęcia dla 2 panów
zaraz. Ul.’ Dw’orcow’a 18 c

III p. 1. (F-12459

Dla Niemki

przystojnej, wykształconej
muzykalnej i młodej, po­
siadającej 20 tys. zł gotów­
ki i własną realność poszu­
kuje odpowied,niej partji.
Piotr Mrówka Bydgoszcz,
Gdańska 24. (23408

Pokojówka
zaraz potrzebna. Zgłosz
pomiędzy 5-6 . Ul. Niedź­
w’iedzia 6. (23388

Zegarki
uży,wane, chodzące pod
gw’arancją, od 8-30 zł. I Czeladź

,,Uniyersal" Sienkiewicza szewską na stałą i dobrą
nr. 44. 124441 pracę poszukuje Fr. Gra­

bowski, Pomorska 11.
Garnitur 1 F’12447

parowy ,,Marshala 60" ma

na sprzedaż R. Przybył-1 Poszukują
ski, Damasławek pow. Wą-1 czeladników szewskich na

grów’iec. 12352 robotę damską, męską
reperację. Grunwaldzka

Rower i”’ 125’ (23431
60 zł, kanapa 60 zł, stoli­
ki nocne 50 zł, łóżka dzie-l Stolarzy
eięce drewniane 8-15 zł, samodzielnych na prace
stoły 8-16, szafy kuchenne budowlane przyjmie zaraz

18-25 zł, obrazy św. 10 zł Orłowski i Syn, specjalna
,zegar ścienny 55 zł. ,,Uni- stolarnia prae budowla

ersal" Sienkiewicza 44.! nych Gdańska 60. (23225
13443)

Jako uczeń
może się zgłosić syn po­
ważnych rodziców, wła
dający ję.zykiem polskim
i niemieckim, z wyższem

niekar !’oszukują i wykształceniem, Który
z miei hi zaraz lub później I chciałby zostać ekspedjen-
)ub szkaniem w niieścieltem z branży meblow’e;
z pf wsi kościelnej. Of. Pisemne oferty z ,życia
r,,n ./daniem ceny i wa- rysem do firmy Ottc
.p_i,iów M. Sztych, Łob- Pfefferkorn, Bydgoszcz.6 sa, (23442| F-12468

R KUPWA SI

Uczennica
nie niżej 18 lat z dobre
mi świadectwami szkol
nemi, władająca językiem

niemieckim potrzebna.
Bydgoska Fabryka Para
soli, Rudolf Weissig.

23335

Szukam
mieszkania za pranie i

czyszczenie domu, praso­
wanie niewykluczone. Łask,
zgł. do Dzień. Bydg. pod
,,M. M." (23438

Mieszkania
2, 3, 4, 5, 6 pokojowe
wskaże ,,Ostota", ul. Król.

Jadwigi 4. Również prze­
prowadza zamiany.

(F-12466

Pokój
umeblow’any do
eia. Toruńska 18

wynaję-
I. (23387

Pokój
do wynajęcia. Dwrzcowa

. 18c, III prawo. 12436

Przedstawicielstwa
przyjme, posiadam odpo-
wiedne ’biuro przy centr.

ulicy. Zgł. do filji Dzień.

Bydgoskiego Dw’orcowa 2

pod ,,Rutynowana Dyspo-
nentka". (23429

Pokoik
zaraz wynajmę tanio przy
Jezuickiej, Niedźwiedzia

Sklep Wego Kaszubow-
skiego. (23435

E”1”
Z Paryża

Wiednia, Berlina i Warsza­
wy nadeszły świeże żurna-
le mód ogólno sezonow’ych
na płaszcze, kostjumy. ka

pelusze, bielizny, balowe
męski oraz zeszyty miesię­
czne. Księgarnia Bydgoska
N. Gieryna, Plac Teatralny
nr. 3. (23441

Na kikakrotne

zapytanie zawiadamiam, że
-wszelkie ogłoszenia kandy­
datek i kandydatów są tyl­
ko osobiste żądania i listy
wysyłam tylko bez nadaw­
cy i oznak firmowych, Piotr
Mrówka, Gdańska 24.

23403

Panna
pos. 30.000 zł. posagu, miła
lat 26, poszukuje odpo­
wiedniej partji i wiele
innych bogatych pań sko­
jarzy Centralne Biuro
,,Fenis", Król. Jadwigi 4,

(F-12465

Książkowy
(urzędnik) biegły w pol­
skim i niemieckim po­
szukuje zajęcia wieczoro-
w’ogo. Oferty pod ,,G. G.
36" do Dzień. Bydgoskiego,

(23432

Pokój
umeblowany balkonow’y
do oddania. Adres w

Dzien. Bydg . (23436

300 zł

pożyczki poszukuję zaraz.

Łask, oferty do filji’ Dzień.

Bydg. pod ,,Wysoki %".
12445

Obelgi
rzucone na p. St. Adłero-
wą i na p. J. Adlera zam.

Kościuszki 55, ze skruchą
cofam Walentyn Cywiński,
Kościuszki nr. 55 . Za zgo­
dność Gniadezyk, rozjem­
ca. (F-17308

Młode
i uczciwe małżeństwo po­
szukuje portjerstwa. Zgł .

do Dziennika Bydg. pod
,Uczciwe 20”. (23398

Poszukują
dużego pokoju dla małe,
rodziny. Zapłacę czynsz
za rok z góry. Of. do
Dzień. Bydg . pod ,,P. W.

23400

Pokój
do wynajęcia. Dolina 24,
1 ptr. (23388

REKŁAMA
w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"

""Łodnosi najlepszy skutek!
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Hipoteki
reguluje z dobr,ym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Okaaje I f Wytwornie
190 mórg ziemi pszennej

’

wycieraczek kokosowych
wtem 35 mórg łąki, ładny’
dom 6 ubikacji, dom ko­
morniczy wszystkie bu­

SSE9

Kapeluszo
wielki wybór, najnowsze
fasony — ceny konkuren­
cyjne -- poleca Wytwórnia
kapeluszy Kazimierz Seifert.

Bydgoszcz Długa 65.(F22603

dynki dobre, 7 koni, bydła
24, świnie, owce, drób,
martwy nadkomplet, duży
zapas zboża pozostaje,
prywatne czyste bez długu
Cena 80.000 zł wpłata,
40.000 zł. resztę na dłuż­
szy czas. Majątek oso­
biście zbadany poleca w

wielkim wyborze jak rów­
nież przyjmuję świeże.
Biuro ,Pogoń’ Dworcowa
80, tel. 1815.

z urządzeniem i surow­
cem z powodu wyjazdu
tanio sprzedam. Oferty
do Dzień. Bydg . pod ,,t,
D. 3000". 23982

Kapelusze
męskie, damskie przyjmuje
się do przefasonowania na

najnowsze fasony Długa 65.
(F226Ó4

MEHMUE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze, kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane ”solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Orajnerł,
Bydgstzcz. (9574

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Dobra I korzystno.
Piękna resztówka 280
mórg, ze zbiorami i kom­
pletnym inwentarzem 140
tys. zł,, wpłata 90 tys.
260 mórg przy gimnazjal­
nym mieście ze zbiorami
i nadkompletnym inwen­
tarzem 150 tys., wpłata
100 tys. zł. 200 mrg. bli­
sko miasta, ładne zbiory,
kompl. inwentarze 80 tys,
zł,, wpłata 45 tys. Piękna
resztówka 120 mrg. 55 tys,
wpłata do umowy, 110
mrg. buraczana 60 tys.,
wpłata do umowy, wszy­
stkie pierwszorzędne ma­
jątki poleca i przyjmuje
biuro ,Pogoń’, Dworco­
wa 80, tel. 1815.

Bilety
wizytowe szybko, najta­
niej wykonuje Drukarnia
Śniadeckich 41. (22857

Piękne
eleganckie i najmodniej­
sze kapelusze damskie
można kupić niedrogo w

firmie Leokadji Anieli, To­
ruń, Mostowa 25. Przera­
biam kapelusze aksamitne
ifiłcowe, ceny niskie.

(23130

MaJetM
ziemskie, gospodarstwa
młyny poleca ,Polonia’
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698 . Nowe zlecenia

pożądane. (17443

Józef Metelakl
Bydgoszcz, Długa 50, po­
leca po cenach niskich

pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, wstążki, koron-

,’tb^ krawatyr .grzebiGjiie.
chustki, hafty, trykoty,
bielizna, różną galanterje
oraz sztuczną biżuterję i
wyroby skórzane 23305

KamlanKn

Strową z wie!ka salą,
rej znajdował się hotel

i restauracja, z powodu
śmierci męża zwinęłam,
dla fachowca na każde

przedsiębiorstwo. Obec­
nie zamieszkuje 7 lokato
rów. Wartość 35.000 Zł
zamienię tej samej war

tości na gospodarstwo rol­
ne. Zgł. Zofja Grabowska,
Mosina, Rynek 40 pod
Poznaniem. (23105

NIEBIE?
Jadalnie, sypialnie, poko­
je męskie i różne meble
w wielkim W’yborze, od
najwykwintniejszych do

pojedyńczych. Ceny i wa­
runki najkorzystniejsze.
Dobrzyński, Długa 4.

(22228

Cebulki kwiatowe
Itaarlemskie jak: hiacynty,
tulipany, narcyzy, śnieżki
etc. w pięknych kolorach
polecam. St. flausler, Byd­
goszcz, Mostowa 9, telefon
nr. 205. (F-12142

Dom
frontowy, 3-piętrowy, uo-

woczesny,..2 duże składy,
6 mieszkań S-pokójÓwyęh
i 4-pOkojówych, parkiet,
dwu piętr. oficyna, cen­
trum 125.000 . Dom 2-pię-
trowy, 8 mieszkań 5-pó-

kojowych i 4-pokojowych,
nowoczesna piekarnia, du­
ży skład, ogród, garaż
56.000 i przejęcie długu
amortyzac-yjnego. Wile

przy wpłatach 10.000 po
teca Szarek, Dworcowa 90,
telefon 1909. Nowe zle­
cenia pożądane. (F-12261

Wi(e
z ogrodami przy wpłacie
12000-40 000 zł na sprze
daż. Wiadom. Grundtke,
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 33 róg Dworcowej.

F-12448

Krawcowa

rutynowana z długoletnią
praktyką poleca się poza
dom i wyjazd. Of. pod
.,Rutynowana" do filji Dz.

Bydg. ul, Dworcowa 2.
F-12451

Sklep
modniarski w dobrem po­
łożeniu, w mieście powia-
towem na Pomorzu na­
tychmiast na sprzedaż.
Obszerne przylegle ubi­
kacje. Potrzebne 3.000 zł

Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,,M. D. 30". 23202

Oespodarstwa
7, rąk niemieckich komple­
tne,’ żywy i martwy inwen­
tarz,pszenno buraczana zie -

m!a pałucka, w dobrem

utrzymaniu. 150 mórg, ce­
na około 80 tys. zł., 140
mórg cena około 80 tyś. zł.
60 mórg cena około 80 iys.
zł., 100 mórg cena około
60 tys. zł., 200 mórg cena

około 100 tys. zł, Prócz te­
go z polskich rąk 210 mórg
cena 120 tys, z zamianą na

większe 400- 500 mórg z

dopłatą. 90 mórg i gości­
niec w dużej wsi i dobrej
okolicy, korzystnie. 111

mniejsze gospodarstwa 40
do 70 mórg każdego czasu.

Wiad. w agent Dz. Bydg .

w Żninie. Tel. 183. (22645

Interes kolonjalny
dobrze zaprowadzony oraz

rower średni tanio na

sprzedaż. Of. do Dz. Bydg .

pod ,J. K. 250”. 23257

Sprzedam
dom ładnie położony nad

Wisłą z ogrodem owoco­
w’ym i 2 morgową łąką.
Zgłosz. Hotel Polski, For­
don. F-12411

Skład
kolonjalny z towarem i
urządzeniem, 2 pokoje i
kuchnia, sprzedam tanio
z powodu wyjazdu. Wiad.
Orła 12.

BaczneiC1
Sprzedam moje gospodar­
stwo w wielkości 31 mórg
z łąkami z pełnym inw’en­
tarzem i ze żniw’ami pod­
ług ugody we wsi Osie-
wybudowanie pow. Świę­
cie. Sprzedaję z powodu
większego nabycia. Maksy -

miljan Bocian, Osie-wyb.,
pow. świecki, poczta Osie
Pomorze, 23019

Skład
z urządzeniem, towarem
i 2-pokojowem mieszka­
niem z ;powodu wyjazdu
zaraz na sprzedaż. Doliń­
ski, Bydgoszcz, Babiawieś
nr.4,I.p. 23342

Motocykl.
nowy ang. Triumph sprze­
da B. Racz.kow’ski, Mrocza,
pow. Wyrzysk, tel. 45.

I 23344

Skład
kolonjalny przy ruchliwej
ulicy z przyległem miesz­
kaniem zaraz do o.dstą­
pienia. Wiadom. udziela
skład kolonjalny ul. To­
ruńska 5. (23350

Najlepsze okazje
taniego zakunu używa­
nych lecz dobrze utrzy­
manych mebli na raty
lub na zamianę. Mahonio­
wy salon 850 zł, sypialki
375-775 zł, jadalki, mę­
skie pokoje, bufety, re­
gały do biur, biurka, me­
ble biurowe, maszyny do

pisania, maszyny do szy­
cia, garnitur pluszowy,
kanapy, leżanki, lustra i
różne meble pojedynczo
wszelkiego rodzaju. Oko­
lę, Jasna 9, tylny dom

parter lewo, siedem mi­
nut od dworca. 23385

Wóz
na resorach oraz repozy-
torjum, nadające się na

każde przedsiębiorstwo
tanio na sprzedaż. Sien­
kiewicza 44, parter lewo.

22C60

Bryczka
(wolant) na parę koni na

sprzedaż. Bydgoszcz, ul.
Pomorska 49-50 . F-12269

Półszerak
wyjazdowy na sprzedaż.
Koronowska 28. 23379

Fortepjan
dobrze utrzymany na

sprzedaż. Wiadom. w filji
Dzień. Bydg. (12489

Sprzedam
salonik mahoniowy z dn-
żem lustrem bardzo ładny.
Dworcowa 50 I ptr. (12393

Sprzedam
tanio sypialnię dębową
mało używaną. Wiadom.
n!. 20 Stycznia 12 III pr.
między godz. 2-5 -po poł.

F-12429

Fortepian
krótki czarny krzyżowy
koncertowy sprzedani u’l.
Kościuszki 50, pierwsze
piętro prawo. F-12422

Dramofon
luksusowy, mało używany
z płytami bardzo tanio na

sprzedaż. Zgłosz. Jezuicka
nr. 17, Trocki, skład. 23383

Rower
na sprzedaż zą 65 zł i
śruba do stolarskiego war­
sztatu i wiertarka za 15 zł.
Pomorska 60 w podwórzu.

(23261

Mundur
oficerski, zupełnie nowy,
dla wysokiej figury, ko­
rzystnie na sprzedaż. Ul.
Gdańsk:i 46, I p. 1. 23380

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra

zegary, kasy ,,National",
dywany, odzież, obuwie
w Domu Komisowym, Po­
morska 6. 12375

Torebki szcseóc)a
(Wundertute) wysyła U’­
nion, Poznań, Wielkie Gar­
bary 13. 1 karton 100 sztuk
13 zł. 3 kartony franko.

(23314

Warsztat
śliłsarsko-mechaniczny na

sprzedaż w Poznaniu za

cene zł 2.500. Zgł. ,,Par"
27 Grudnia 18, pod ,,58,484"

(23315

Antyczny
mahoniowy salonik plu­
szem kry”ty za 550 zł.

sprzedam”, ul. Cieszkow­
skiego 20. Szulc, F-12374

Pewóska
nowa okolicznościowo
tanio na sprzedaż. Pe-
tersona 5. (F-12427

Kanarki
dobre śpiewaki na sprze­
daż. Śniadeckich 27, II

piętro. Nowaczkiewicz.
F-12318

Okazyjnie
na sprzedaż sypialka ja­
sno - dębowa, kasa ognio­
trwała,’ siodło damskie,

półszorek wyjazdowy,
różne antyki. Dom Ko­
misowy, Pomorska 6.

12376

Stolarski
czeladnik młodszy może

się zgłosić. Tow. ,,Hana-
mot" ul. Wojewódzka 6.

2.595

A Sprzedam
dwie szafy do rzeczy.
Wiadomość | Świecka; 7,
parter lewo, (23376J1 piętro,

Siały Seldanspltz
rasowa suczka, 9 mie-e
na sprzedaż. Ż!ółkowski,
ulica Grunwaldzka 112,

(23746

ESDI
Poszukuje

’dem kopna, wózka lekkie­
go na dwóc.h lub czterech
kołach, używ-anego lecz

zdolnego do użytku. Zgł .

Dr?.yjmuje Majętność Gołę-
biewo, poczta Rywałd pow.
grudziądzki. (F-12323

Poszukuje
dla dobrze płatnych kun-
ców i dzierżawców—fol­
warków, gospodarstw,
młynów i realności miej­
skich wszelkiego rodzą
ju K. Wetzker, Byd
goszcz, Długa 41. Tele­
fon 1013. 23208

__ Kuple
samochód dobrze utrzy
many, najchętniej limu

zyna. Zgłosz. z dok}ąd
nem podaniem stanu

jazdy oraz warunki za­
płaty skierować do Felski
Pelplin. (23242

Kamienico
w Bydgoszczy, rechliwe
położenie, dobrze rentu-

jącą kupię. Woła ta 25—30
tysięcy zł. Oferty pod
,,Kamienica 30" do filji
Dziennika Bydgoskiego
ul. Dworcowa 2. F-12349

Poszukuje
na rozlew stałego kupna
octu na teren Sieradzki.
Hachulski, Szadek woj.
łódzkie. (23203

Używane
gwinciarki, nowszego sy­
stemu poszukuje Fa. Lu­
b!elski i Ska, Kernia.

F-12432 ”

Kup!o
dom z ogrodem za gotów­
kę. Zgłosz. do Dz. Bydg .

pod ,,Dom"

Lekcje
gry na fortepianie od po
czątków do najwyższego
wykształcenia. ,Jezierska,
Sienkiewicza 18. 23036

Fortepjanu
do cwiczeń poszukuję w

okolicy Zbożow. Rynku.
Zgłosz. pod ,,1846" do
Dzień. Bydg. (23375

K-a;a? Ol
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursa’ fachowe

korespondencyjne prof.
§ekuło wie-ża, Warszawa,
Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej,

’

korespondencji
handlowej, stenografji,

nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach,_ towaroznawstwa,
angielskiego, francuskiego
neimieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. (23160

Biuralistka
może być początkująca, z

kaucją 200 zł potrzebna
zaraz. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Pen 30”. (F-12413

Płekarz-cuklernlk
dobry fachowiec, mistrz

niewykluczony, może się
zgłosić zaraz. A. Swoinski,
Osie pow. Świecie. 23014

Szewski czeladnik

potrzebny zaraz. H. Dyp -

czyński, Szubin. 23382

Ślusarz
perfckt w repar. samocho­
dów, rowerów, wirówek
potrzebny zaraz na stałą
pracę z podaniem warun-

ców i świadectw. Zgłosz.
do Dzień Bydg. pod ,Ślu­
sarz 372”. (23372

Czeladnik

piekarski młody silny o-

jeznany z piecem drzew­
nym potrzebny zaraz. Zgł.
osobiste lub piśmienne
St. Chojnacki, Grębocin,

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Wzgórze Dąbrowskie­
go 1. Dutkiewicz. (23393

Poszukuje
zaraz brukarzy. F . Ja-
szewski, Karna 6. (23339

Czeladników
stolarskich zaraz poszu­
kuję. Śledzikowski, Szu­
bin, Dworcowa 11, te!. 52.

23347

Czeladników
stolarskich poszukuje

ul. Świecka 14. (12437

Dziewczynka
15-16 letnia potrzebna do

gabinetu dentystycznego
na przychodnie do sprzą­
tania i otwierania drzwi.
Dworcowa 94, II ptr.

(12117

Dziewczę
potrzebne do posyłek do

fabryki kapeluszy. Jagiel­
lońska 52. Ziółkowski.

F-12423

Poszukuje
zaraz pomocnika tapi car­
skiego. Franciszek Pu-

czyński, mistrz tapicerski
Czersk (Pomorze . (23345

Czeladników
stolarskich poszukuje Ja-
rzębski, Kordeckiego 7.

(23387

Malarzy
przyjmie zaraz Jan By­
tomski, Gdynia. Zgłosz”e­
nia piśmienne. (23394

Dziewczyna
pizychodnia potrzebna do
dzieci na dwa tygodnie.
Król. Jadw’igi 9, I ptr. pr.

z 3340

Szteperka
do wyrobu szelek może

się zgłosić. Osieński, ul.
Ja’giellońska 59. F-12433

UczeA
rzeźnicki może się zaraz

zgłosić. J . Dudziak, mistrz
rzeźnicki, Solec Kujawski.

23154

Borowczycy
na drzewca do szczotek

mogą się zgłosić. Tow.
,,Hanamot", Wojew’ódzka
nr. 6. (23397

Słułaca
umiejąca gotować potrze­
bna. D!uga 36, I piętro.

23343

Sluiąca
młoda do wszystkiego

przychodnia na cały dzień
zaraz potrzebna. Kwiato­
w’a 9,1 ptr. lewo. Od 9-1 .

F-12430

Uczciwa
służąca potrzebna. Sw.
Trójcy 27, skład robótek

ręcznych. 23890

Słułaca -gospodyni
uczciwa, do wszystkiego,
z umiejętnem gotowaniem
)otrzebna zaraz. Marciniak
Dolina 2. 22384

SłutRce
do wszelkiej pracy domo­
wej, prania i gotowania,
lubiąca dzieci potrzebna
zaraz. Pochopień. Wyso­
ka 30. ’

(23396

Silna słułąca
ze wsi do wszelkich prac
zaraz potrzebna. Prome­
nada 29. (23377

Chłopiec
do pracy potrzebny. Lesz­
czyński, Piotra Skargi 10.

12416,

Doszukuje
zaraz ucznia z 6 klas, gim­
nazjaln. wykształceniem.
Drogerja Wiktorja J.
Koczwara, Brodnica Pom.

Rynek 17. (23133

Starsza
kobieta do posjugi potrze
ona zaraz. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg, Dwor­
cow’a 2. 12458

UczeA
syn uczciwych rodziców

może się natychmiast
zgłosić celem wyuczenia
się zawodu krawieckiego.
Jan Koźlak, Bydgoszcz,
Garbary 32. (23334

Uczni
do ’ zawodu precyzyjno-
mechanicznego i optycz­
nego z dobrem wykształ­
ceniem (4 kl. gimnazjaln.)
przyjmuje Stanisł. Krzy-
mień, Paderewskiego 38 II

F-1238?

KposadyV|
Kucharz

dzielny w swym zawodzie
poszukuje posady w Byd­
goszczy lub w innem
mieście. Pensja podług u-

gody. Zgłosz. Bydgoszcz,
Sienkiewicza 41, Janow­
ski. 23239

Młynarz
kawaler lat 29, obeznany
z wszelkiemi maszynami
poszukuje posady jako
samotny lub w wielkim
młynie. P. Gnat, Byd­
goszcz Jachcice 59.

(23332

Dzia!ny
mechanik-szofer znający
wszelkie samochody oraz

traktatory, poszukuje po­
sady. Oferty pod , D. M . 25"
do Dzień. Bydg . (23197

Potrzebne
są panienki do robót ręcz­
nych i do nauki. Adres
wskaże Dzień. Bydg,

23365

Poszukuje
posady na stałe jako port-
jer dozorca magazynu, wy­
dawca materjału palnego
lub za stróża, władający
językiem polskim i nie­
mieckim. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (23147

Czeladnik
kowalski poszukuje pracy.
Franciszek Strzyżewski,
Rogoźno. (22167

DZIERŻAWY jjjj

Piekarnie
poszukuję celem dzierża­
wy od 1. XI . lub później.

Miejscowość obojętna.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (12420

Rzeźnictwo
z kompletn. urządzeniem
woinem pomieszkaniem w

niniejszem mieście zaraz

do wydzierżawienia. Of.
do Dz. Bydg . pod ,Rzeź-
nictwo lu(ł’. (22899

Skład
zaraz do wydzierżawienia.
Gdańska 30, I ptr. 2,389

Młode
małżeństwo poszukuje 2
do 3 pokoi z kuchnią
wprost od gospodarza^
Warunki według umowy.
Zgł. do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,.Eska”.
F-12426

Mieszkanie
4 pokoj. do w’ydzierżawie­
nia, Czynsz za rok zgóry.
Oferty do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,Mieszka­
nie 66”. (F-12431

Mieszkania
4-6 pokoj. komfortowe,
słoneczne, w’ pobliżu ul.

Gdańskiej i Śniadeckich
poszukuje się zaraz lub
później ewentl. zamienię
na 3 pokoj. Zgłosz. u f-y
Butowski i S-ka, Gdańska
nr. 158. 12380

Zamienię
mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią remont prze prow
przy Pl. Piastowskim na

2 pokoje z kuchnią naj­
chętniej na Wilczak lub

Okolę. Ślusarska 6, parter
lewo. 12340

Portjersiwo.
2 pokoje z kuchnią zamie­
niam na takie same. Adr.
wskaże Dz. Bydg . (12453

Mieszkanie
3 pokoj. ż kuchnią wraz

z meblami bardzo ko­
rzystnie do oddania. Adr.
wskaże Dz. Bydg. (23350

Mieszkanie
4 pokoj. z kuchnią odno­

wione, odstąpi kupiec,
wzamian za posadę so­
lidną i stałą. Łask.’ zgł;
pod ,,K. 370" ’do Dz. Bydg .

23371

K POKOSI
Pokój

umebl. dla lepszego pana
do wynajęcia. Jackow­
skiego 14, I ptr. lewo.

23374

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Mazowiecka 2, III ptr.

F-12421

Pokój
do wynajęcia. Sw. FJor-
jana 16. ’ 23262

Pokó’
umebl. do wynajęcia.

’

IP,
Piastowski 11, II ptr. le­
wo. F-12448

Pokój
d!a 2 panów do wynaję­
cia. Świętojańska 20 po­
dwórze I ptr. F-12452

Pokoju
dobrze umeblowanego, z

niekrępującem wejściem,
w okolicy Pl. Teatralnego
poszukuje się od dnia 1.
X. 27 r. Cena obojętna,
Łask. zgł. pod ,C. M. 38”,
do Dzień. Bydg . (23341

EHEDl
Panie

które pragną wyjść zamąż
za panów przystojnych n’a

dobrych stanowiskach,
jak: lekarzy, adwokatów,
inżynierów,’ przemysłow­
ców, ziemianinów, samodz.

kupców, wysokich urzę­
dników państwowych lub

kapitalistów, niechaj się
zwrócą same lub ich

krewn. z całem zaufaniem
do Piotra Mrówki, Byd­
goszcz, Gdańska 24. Teł.
446. Ścisła dyskrecja za­
pewniona - na życzenie
przybywam dyskretnie w

dom. (22241

Pamiętaj,
że przyszie powodzenie
twoje zależy przedewszy-
stkim od d’obrego ożeni”e­
nia się lub zamążpójścia,
Jeżeli nie masz odpo­
wiednich znajomościpudaj
się z całem zaufaniem do
na’j większego w Pol sfee biu­
ra pośrednictw’amałżeństw
,,M atrymonjum" w War­
szawie ul. Nowogrodzka 36
Na każde listowne zgło­
szenie natychmiast wysy­
ła się kilkadziesiąt sto­
sownych ofert, szczegóło­
we informacje i fotogra-
fję pragnących wyjść za­
mąż lub ożenić się Osób.
Posiadamy setki listów
dziękczynnych za usku­

tecznione małżeństwa.
Warunki przystępne. Ści­
sła dyskrecja zagwaranto­
wana. (18175

Zgubiłem
papiery osobiste na naz­
wisko Stanisław Reich,
uczciwego znalazcę upra­
sza sic o oddanie do filji
Dzień.’ Bydg. F12418

Zaginioną
książkę wojskową na na­
zwisko Józef Bobkiewicz
unieważnia się. Józef
Bobkiewicz. ’

(23329

Posiadam
kilkanaście tysięcy złotych,
które chętnie umieszczę w

solidnem przedsięb orstwie,
dającem dobre zyski — ka­
pitał musi być zabezpie­
czony. Łask, oferty z po­
daniem referencji do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2 pod
,Stały dochód". (F-12425

Inłynler
umieści 20.030 złotych w
solidnem przedsiębio’rstwie,
dającem dobre zyski, w któ­
rem otrzyma stałą posadę,
kapitał musi być zabezpie­
czony. Łaskawe oferty pod

Stała posada" do filji Dz.

Bydg. Dworcow’a 2. (F-12424

Poszukują
pożyczki na przeciąg 2 do
3 lat sześć tysięcy zło­
tych, które mogą być ko­
rzystnie w dolarach za-

pisane na zupełnie pewn-
dobrą hipotekę w Byd­

goszczy. Łask. ’ of. upr.
się ,pod lit, ,,H. 194" do
adm. Dz. Bydg . (23131

Dziecko
z lepszej rodziny do od­
dan!a w pielęgnację. Zgł,
Dworcowa 69, parter.

23386
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W piątek, dnia 30 września 1927 r. o godz. 10 wieczorem
zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona

A- |B. 3E SSsewctaewScaufew

Febrania Łu^ow ak
w 28 roku życia, o ezem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążony

Mdż i dzieckigm, rodzica, i?rat, siostry i szwasraitte.
Pogrzeb odbędzie się dnia i października 1927 o godz. 3 -ej

popołud. z domu żałoby, ul. Podwale 18. — Msza św. żałobna
we wtorek o godz. 8-ej rano we Farze. (23401

Umożliwiam każdemu
l!B (WMÓW

przez moje dotąd niedoścignione
mSsficies cibbbsi

rofoosta;fi Soiwe ^sBlsafio-
Zamówisii’a na Dzisń Zaduszny proszę zawczasa askoteczniać

O.WOOSACK
mistrz rzeźbiarsko-szlf er?ko-kamieniarski.

Najw ększa i najstarsza fabryka nagrobków na miejscu
pod własnem i ach o we m kierownictwem. (7808
Dworcowa K9. Tel. 651.

Submisja.
Sjtai! roiót w oMowie wio i Ima
(5 m. rozp.i na kanale w oddz. 218 (leśnictwo Kuźnica)
Nad!eśn ctwa Warlubie, zamierza się zlecić pr/.edsi -

biorcy. Do podania o zarys kosztorysu należy do­
łączać 2,— zł.

Ofertę zamkniętą pieczęcią lakową z nadpisem:
.,Oferta droga Kuźnica" należy przedłożyć najpóźniej
w sobotą, dnia 3 paźdsiernifea br. do godziny 10-ej
przed poiudniem. Do oferty należy dołąc.zyć kwit
Oddziału Rachuby i Kasowości podp;sanej Dyrekcji
na złożone wad.ium w kwocie 250,- zł, (23368

Dyrekcja Lasów Państwowych
w Bydgoszczy.

ÓgSossMiie.
Dnia 6. X . 1927 r. o godz. 12-tei odbędzie się pu­

bliczny przetarg na 2 place składowe w rozmiarze
33J.9 m2 na stacji CZarnaweda. Ubiegający się o składo­
wisko winni złożyć w kasie stacyjnej wymienionej stącji
lOO,i- zł: wadjum. Warunki dzierżawy prźejreeć ińóżna
u zawiadowcy stacji Czarnawoda. (23367

I,tcutacfa-
W piątek, dnia 7 pafdziernika o godzinie 9-tej

odbędzie sie w Kolejowem Głowsiens Biurze Znale­
zionych Przedmiotów w Bydgoszczy przy ul. Zyg­
munta Augusta publiczna licytacja (23413

znalezionych przedmiotów.

KoIeiGwe Główne Binro Znalezionymi Przedmiotów w Bydgoszczy-

Przetarg.
23366

Przetarg na zakup żarówek
dla 7. Okręg, tzefojtwa Bud. Wojsk, w Poznaniu od

będzie się dnia 3 października 1927 r. Ogłoszenie w

,,Polsce Zbrojnej" z dnia 21 września 1927 r. nr . 258.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, 4. X. br. o godz. 12 -tej

w południe sprzedawać będę przy Ul. Dwor­
cowej 72 (w podwćrzu F-a C. Hartwig)
w drodze licytacji:
Kanapę. 2 lustra, szafkę, podstawkę,
2 lampki, 4 fotele, stół, komodę

i dywan
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą gotówką. O powyższem zawiadamia się
p. Eustachego Białoborskiego. (23426
Kucharski, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy

Ogłoszenie skrócone.
8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu

ogłasza na dzień 6 października br. o godz. 10-tej
nieograniczony przetarg na

los I roboty dekarskie
los u roboty blacharskie

w 62 p. p . w Bydgoszczy.
Warunki przetargowe zostały ogłoszone w Polsce

Zbrojnej dnia 15. 9. rb. nr. 252, oraz sa. wywieszone
na tablicach ogłoszeń w 8 Okręgowym Szefostwie
Budownictwa w Toruniu i Magistratów miast Toru­
nia i Bydgoszczy. Kaucja na los I i II 5”/0 ofero­
wanej sumy.

8 Okręg- Szefostwo Budownictwa
L. dz. 8537/27) w Toruniu. (23426

Szan. Publiczności Bydgoszczy 1 okolicy do

łaskawej wiadomości, że 1 października 1927

przejąłem od p. Guzifiskiego

piekarnią i euklernlą.
Długoletnia praktyka w wielkich zakładach,

daje mi możliwość, wszelkie wymagania pod
każdym względem zadowolić.

Polecając się łask, względom Szan Publicz­
ności, proszę o łaskawe poparcie mojego
przedsiębiorstwa.

Kreślę z poważaniem
Stanisław Deja

23364) ul. Sw. Trójcy S.

Biuro swoje przeniosłem
z dniem 3 października b. r. z uf. Długiej nr. 17 na

Adwokat Dr. Łasiński
telefon 1499.

(23217

Przybory do oświetlenia, żyrandole, ample
zwyczajne i marmurowe

Elektryczne aparaty do gotowania i grzania

A. HENSEL, BYDGOSZCZ
Dworcowa 97

Założone 1869 roku Założone 1869 roku g

Me nowe - neraasMa!
Cierpiący na bezsenność, rozdrażnienie, brak energji
i woli, melancholię, cierpienie żołądka i serca, żądajcie

bezpłatny prospekt nr. 1 . 19388

Dr. Malowań i s-ka, Gdańsk, oddz. 52.

Szkoła tańców
A. Tulibackiei 22180

Zapisy osób starszych i młodzieży na kursy tańców
początkujących I modnych przyjmuje się od g. 4-8
po południu. - Lekcje prywatne o każdej porze.

Bydgoszcz, ul. Jackówskiego 2, parter prawo.

Radio
i nniiinH odbiornik dalekody-

,,LUBWc stansowy,

,,Dr. Seiht” wszelkie typy,

5-cio lampkowy,

Neutrodyna.

fi!oSiiSi nalBiiwnłrt systemów
Zakładanie siiy i światła elektrycznego.

3. Jąsztomki, Bydgoszu, Gdańska 16/17
Biuro instalacji elektrotechnicznej, Telefon 930,

Po przyjaździe z Persji i przeprowadzeniu kursu dywanów
oryginalnych perskich ręcznej roboty postanowiłem pozostawić filję,
którą prowadzić będzie godny zastępca i kwalifikowany zawodowiec
przeto upraszam Szan. Klientelę by z całem zaufaniem nadal uczę­
szczali. (12364

Zarazem zaznaczam, że następne lekcje wyrobu dywanów
oryginalnych perskich rozpoczynają się 3. T’
zosl
trwają

ydło Mixa jest najieptzem 1 ne]tańtzem do prania

ixin jest najlepszym I najtańszym proszkiem mydlanym.

posfepu w rsaelfioitaeclamScee
są najno vsze konstrukcje

RADIOAPARATÓW 1 RADJOSPRZĘID
opisane w najnowszych kataiogach na r. 1928

BAITIC i SABA
wysyłanyh gratis i franko po otrzymaniu adresu. (22582

Jen. repr. Zjednoczone Towarzystwo Handlowe, Warszawa, Zielna 46.

Obuwie
dobre I tanie wła­
snego wyrobu poleca

Konieczny,
Plac Piastowski,
Śniadeckich 22.

dobrze prosperująca, pie­
karnia, sklep kolonjalny,
najlepsze położenie cen­
trum dużej wsi kościelnej
5 minut do kolei, sprzedam
za 25.000, wpłaty 20.000 zł.

Stanisław Fortuna
Śliwice, (Pomorze)

Telefon nr. 16. 23311

Okno
w sźawowe

w rozmiarac 2,58/2,43 mtr.,
szkło kryształowe oraz

M tatowe oiiWoie
3,35/1,30 mtr. wraz z ża­
luzjami sprzeda natych­
miast 2301

MM miasta My.

niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się W sobotę,
dnia 15 października rb. o godzinie 11 przed połudn.
w Sąpólnie w lokalu ,,Rolnika11.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Zagajenie
2. Wybór przewodniczącego i ukonstytuowanie biura
3. Przeczytanie sprawozdania z rewizji urzędowej

1926/27
4. Sprawo zdanie Zarządu i Rady Nadzorczej
5. Przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków za

rok 1926 27 i udzielenie pokwitowania Zarządowi
i Radzie Nadzorczej

6. Wybory w miejsce ustępujących członków Rady
Nadzorczej

7. Podział zysku
8. Uchwalenie wysokości wynagrodzenia dla Rady

Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej
9. Wolne wnioski.

Sprawo zdanie wyłożone jest w lokalu ^Rolnika"
8 dni przed zebraniem.

,,Rolnik° w Sępólnie
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

z ograniczoną odpow.
Rada Radzorcza.
(-) T. Komierowskl. prezes. (23338

cje przedwczesne: Bydgoszcz,
tylko 10 złp. Wpisy
Gdańska 40, I p. Littwinowicz.

w różnych wygotowaniach

kosze do kartofli
i wszelkie wyraby druciane

poleca

Pierwsza PHimika Farjia Wyrek Dratiaayrt
Chełmno, (Pom). (23178

Duży skład
długi 20 metrów nadający się na hurtownię

do wydzierżawienia. (2344

Sadf^esscz, wbH. Długa 49.

KDosaeulcufii
do naszego specjalnego składu kawy, herbaty i kakao

rutynowana pakerka
Tamże może

się zgłosić
Carl Behrs

uczeń z dobremi
szkołnemi.

świadectwami
(23219

rad A Co.

Krajowy Zakład Psychjatryczny
kc’

w Swieciu

(23313ogłasza konkurs na posadę

masxynomistrxa.
Egzaminowani kandydaci, dokładnie obznajomieni z ob­
sługą kotłów parowych i instalacją parowego ogrze­
wania i gotowania oraz z elektrotechniką, znający się
również na ślusarstwie, kowalstwie i blacharstwie,
zechcą wnosić podanie, zaopatrzone we własnoręcznie
napisany życiorys oraz odpisy świadectw do Dyrekcji
Zakładu w Świeciu do dnia 20 października 1927. Do

posady przywiązane są pobory wg. XII. kat. z 15°/0 do­
datkiem komunalnym, oraz wolne mieszkanie. Reflek­
tuje się jedynie na siły poważne z długoletnią praktyką.

Poszukujemy
dla naszego długoletniego
uczciwego stróża odpo­
wiednie 232

posady.
,BaflraBa" Sp. P!(t. Bytfgoszcz,

ul. Matejki 1. Telefon 278.

przy ul. Stare! nr. 20
do wydzierżawienia. Wia­
domość u właściciela,
Grudziądz. (22073

Cena sgłosseft: 20 groezy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na strome przed ogłoszeniami 50 gr, w tekście na drugiej i trzeciej strome 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/o zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela sie rabaty
Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o ,0 /, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen. - Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. ........................

Wydawca, nakładem i sscioakami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. -- Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


